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M oja teorja w yd zie lan ia  m oczu.

Nerki m ają  spe łn iać  n a s tęp u jąc e  czy n n o śc i :  l )  u su w a ć  z ustro ju  
tv y ( w o r y  p rz e m ia n y  niaterj i ,  2) p rz e z  w y d z ie lan ie  p r z e ro b io n y c h  
ciał,  soli i w o d y  r e g u lo w a ć  w  us tro ju  ciśn ienie  o s in o ty cz n e  i u t r z y ­
m y w a ć  s ta te  s tężen ie  w e  k r w i  i tk an k a ch ,  3) p rz ez  w y d z ie lan ie  
jonów  w o d o ro w y ch  — m ocz  o d d z ia ły w a  zaz w y c za j  k w a śn o  —  
t r z y m a ć  w  m ie rze  z a s a d o w o ś ć  k rw i .  Z m nie jszen ie  tej z a s a d o w o ś c i  
s ta je  się  w  c h o ro b a c h  n e r e k  p o w a ż n y m  c zynn ik iem  i p ro w a d z ić  
m oże  do o b r z ę k ó w  i z a t ru c ia  ustroju.

C o  do sam ej czynności  nerek , to  p rz y jm u je m y  obecnie, że 
n e rk a  nie jes t  ty lk o  sączk iem , jak m n iem ał  K. L u d w i g ,  lecz  
że p ra cu je  jak w s z y s tk i e  g ru c zo ły  w yd z ie lu icze ,  i sw o is te  sk ła d ­
niki m oczu  w y d z ie la  p r z y  w sp ó łd z ia łan iu  n a b ło n k ó w  nerko-wych 
i dzięki o s m o ty c z n y m  p ro ceso m ,  k tó re  się  w  niej o d b y w a ją .  B o w -  
in a  n b y ł  tym , k t ó r y  n a jp ie rw  n a z w a ł  w y d z ie lan ie  m oczu  p r o ­
cesem  c zy n n y m .

W  roku  1844 p o jaw iła  s ię  t e o r ja  L u d w i g a ,  k tó ra  s p r a w ę  
w y d z ie lan ia  n e rek  sp ro w a d z i ła  do p ro s te g o  p rz e sączan ia .  W e d łu g  
L u d w i g a p rz e są c z a ją  się pod w p ły w em  ciśnienia  w szy s tk ie  
sk ładn ik i  m oczu  do k łębków , a potem  z a g ę sz cz a  się  ten filtrat, 
pon iew aż  część  w o d y  w s ią k a  p rzez  kanalik i  nerkow e.

T e o r j a  ta  p a n o w a ła  do  re k u  1879, w  k tó ry m  H e i d c n h e i m  
P odda ł  ją  k ry ty c e ,  p o w ró c i ł  do d a w n y c h  z a p a t r y w a ń  l i o w m a n a  
i p rz y ją ł  w y d z ie lan ie  n a b ło n k a  k łę b k ó w  za n a jw ażn ie jszy  a k t  
c zy n n o śc i  ne rek .  W e d łu g  H e i d e n h e i m a w y d z ie la  się  w  k łę b ­
k a ch  ty lko  w o d a  i sole, n a to m ias t  w  k an a l ik ach  k rę ty c h  m oczn ik  
i k w a s  m o cz o w y .

W  ro k u  1897 d o k o ń c zy ł  K o r a n y i  (z B u d a p esz tu )  tę teorję ,  
p rzy p u szc z a jąc ,  że  w  k an a l ik ach  nas tęp u je  w y m ia n a  c z ą s te c z e k :  
w s ią k a n ie  w o d y  i soli do k rw i  a w y d z ie lan ie  odpow iednie j  ilości 
m ocznika,  k w asu  m oczow ego  i t. p. Tern t łóm aczono  sobie p ew ne  
z jaw iska ,  jak w ie lką  ilość m o czn ik a  a  m a łą  i lość  soli p r z y  n e rce  
zas to inow e j.

Ale w  is tocie  n ie ty lko  teo r ja  L u d w i g a ,  ale i teor ja  B o w -  
m a n  a  - H e i d  c n li e i in a  - K o r  a  n y  i e g  o sp rz e c z n e  są  z  kli- 
n icznem i o b se rw a c ja m i  i pa to log ją  ne rek .  Jeże l i  b ow iem  kłębki 
m ają  w y d z ie lać  w o d ę  i so le  to  w  raz ie  u szk o d zen ia  k łęb k ó w  n a ­
leż a ło b y  o c z e k iw ać  zm nie jszen ia  się  ilości w o d y  i soli, a nie- 
zmniejszoiicj  ilości m ocznika ,  p o z a tem  t r z e b a b y  się  spodz iew ać ,  
że  p rz e z  z a t r z y m a n ie  w o d y  w y t w o r z ą  się  ob rzęk i  ustroju.

W  rz e c zy w is to śc i  w ie m y  jednak, że  po zn iszczen iu  k łę b k ó w  
jak w  p ro ces ie  zw apn ien ia ,  dzie je  się  w p r o s t  p rzec iw n ie :  ilość 
m oczu  jes t  z n aczn a  2— 3 l i t ró w  — ilość soli jest  ró w n ie ż  w z m o ­
żo n a ;  n a to m ias t  m oczn ik  się  z a t r z y m u je  i w y t w a r z a j ą  się t. zw . 
s t a n y  a zo tcm icz n e  p o iąc zo n e  zc  śp ią cz k ą  a le  nie  z o b rzęk am i .  N a­
tom iast  w id z im y  p i z y  g lów nem  uszkodzen iu  kan a l ik ó w  w zap a le ­
n iach  m ią ż sz o w y c h  n e re k  (a lbo  p rz y  t. zw .  ncfrozacli) ,  że  m o cz ­
nik w y d z ie la  się  w  d o s ta teczn e j  ilości , choć  n a le ża ło b y  o c z e k iw ać  
jego z a t r z y m a n ia :  tu z a t r z y m u ją  się  w o d a  i sole i po w s ta ją  
obrzęk i .

W  klinice z a w s z e  te d w a  o d rę b n e  ty p y  c h o ry c h  og lądać  
m o żn a :  p ie rw si  są obrzękli ,  w y d z ie la ją c y  m ało  m oczu z a t r z y m u ją  
chlorki,  a w y d z ie la ją c  d o sy ć  azo tu  b ez  o b ja w ó w  p ra w d z iw e j  
m ocznicy ,  c za sam i ty lko  m ie w a ją  d rg aw k i ,  k tó re  t łó m a cz y ć  m ożna  
uciskiem na  m ózg  przez  ob rzęk i .  F o rm a  ta  m a  w o g ó le  p rzeb ieg  
s z c zęś l iw szy ,  pom im o w ie lk ich  o b rz ęk ó w ,  w ie lk ich  ilości b ia łk a  
i c za sa m i  w y s tę p u ją c e g o  b ezm oczu .  Ana tom iczn ie  jest  to z a z w y ­
cza j  m ią ż szo w e  zapa len ie  z za jęc iem  g łów nie  kan a l ik ó w  n e rk o ­
w y ch .

T y p  drugi,  suche  zap a len ie  n e rek ,  b e z  o b rz ęk ó w ,  z obfitem 
w y d z ie len ie m  soli i w o d y ,  ale  z  z a t r z y m a n ie m  azo tu ,  p r a w d z iw a  
m o cz n ica  w s k u te k  nzotemji,  k tó ra  czę s to  śm ie rć  powoduje .  A na­
tom icznie  m a m y  tu  ś ró d m ią ż sz o w e  zapalen ie ,  zanik  nerk i  g łów nie  
d o ty c z ą c y  k łęb k ó w .

1 w  jednym  i w  d rug im  w y p a d k u  s p o ty k a m y  o b ja w y  sp rz ec z n e  
z tern, c zeg o  w e d łu g  teor i i  o c z e k iw a ć b y  m ożna .  Ta  sp rz ec z n o ść  
teorji  ze  sp o s trz e że n ie m  k l iu icznem  w y s ta r c z a  do o d rzu cen ia  tc- 
o ry j  jako  n ies łusznych .

D la tego  p ra g n ę  o p iera jąc  się  na  k l in icznych  fa k tach  p ro p o n o ­
wać  w ła sn ą  m o ją  teorję,  k tó ra  p rz y jm u je  część  f a k ty c zn ą  d a w n y ch  
teoryj ,  m im oto  jednak  u w a ż a  s p r a w ę  w y d z ie lan ia  m oczu  jako  p r o ­
ces  zupełn ie  inacze j  p rz eb ie g a ją c y  niż ten, k tó reg o  w y m a g a  te ­
orja  B o w  m a  n a  - H e i d e u h e i m  a. Moja t e o r ja  z godna  jest  ze 
sp o s trz e że n ia m i  klinicznemi.

W e d łu g  m ego  m n iem an ia  chlorki i w o d a  w y d z ie la ją  się  w  k a ­
nalikach, n a to m ias t  m ocznik ,  k w a s  m o c z o w y  i t. p. w  k łębkach .  
W  k tębkacłi  z ach o d z i  w y m ia n a  c z ą s te c z e k  i odp o w ied n ia  część  
c h lo rk ó w  p o c h ła n ia  s ię  w  k łęb k a ch  w r a z  z  c zę śc ią  w o d y  i w  ten 
sposób  o d b y w a  się w  k łęb k a ch  po częśc i  i z ag ę sz cz en ie  moczu.

T eo r ja  ta  1) z g ad z a  się  —  i to  j e s t  n a jw ażn ie jsze  — z o b se r ­
w a c ją  k l in iczną  .

a) Jeże l i  a p a r a t  k ł ę b k o w y  jes t  u szk o d zo n y ,  w te d y  sp o d z ie ­
w a ć  się n a le ż y  zm nie jszen ia  ilości ty c h  sk ład n ik ó w ,  k tó re  się 
p rzez  k łębk i  w yd z ie la ją ,  a  z a te m  m oczn ika  — w s k u te k  tego  n a ­
stępu je  a zo te m ja  i m oczn ica .  W o d a  z aś  i ch lorki m uszą  się  w y ­
dzie lać  obficie n a w e t  w e  w z m o żo n e j  ilości ,  bo  kanaliki nie są 
uszkodzone,  a k łęb k i  nie s ą  w  s tan ie  c h lo rk ó w  i w o d y  p o c h ła ­
niać. W o b e c  tego  nic p o w s ta ją  obrzęk i ,  jak  to w id z im y  p rz y  z a ­
niku n e rek ,  gdzie  g łów nie  a p a r a t  k ł ę b k o w y  ulega uszkodzeniu .

b) W  n e rc e  zas to in o w e j  z aś  k łębk i  c h ło n ą  w o d ę  i sól w e  
w zm o żo n e j  ilości,  a m oczn ik  w y d z ie l a n y  b y w a  w  ilości norm alne j  
racze j  zw ięk szo n e j ;  i lość m o cz u  je s t  m ata ,  m ocz  ob fi ty  w  m o cz ­
nik a p o s ia d a ją c y  nud o  c h lo rk ó w .

c) Jeże l i  kanalik i  pod lega ją  g łó w n ie  u szkodzen iu  jak w  m iąż- 
s z o w e m  zapa len iu  —  to w e d le  mojej teorji zgodnie  z o b se rw a c ją  
k lin iczną k łębk i  d o b rz e  w y d z ie la ją  m ocznik  i d o b rze  ch łoną  w o d ę  
i sól k uchenną ,  n a to m ias t  u sz k o d zo n e  kanalik i  w y d z ie la ją  mniej 
w o d y  i soli. W s k u te k  t eg o  nas tęp u je  z a t r z y m a n ie  w o d y  i ch lo r­
k ó w  w  ustro ju ,  w y s tę p u ją  ob rzęk i ,  m o cz u  w y d z ie la  się  mało, 
m ato  ch lo rk ó w  i d o s ta te c z n a  ilość m ocznika.

2) D o św iad c ze n ia  n ad  w y d z ie lan ie m  b a rw ik ó w ,  n ad  u sz k o d z e ­
niem c a łeg o  w y d z ie len ia  k ię b u s z k o w e g o  i k an a l ik o w eg o  d o p ro ­
w ad z i ły  do ta k  s p r z e c z n y c h  t ló m aczeń  tyci) w y n ik ó w ,  że  każda  
teo r ja  coś  u ż y te cz n e g o  w  nich zna leźć  m oże ,  że  w s k a ż ę  ty lko  na 
d o św ia d c ze n ia  L i n d e m a  n n a  k t ó r y  k łębki  z a c z o p o w a i  o l iw ą 
i d o szed ł  do  w n io sk u ,  że  kanalik i  w y d z ie la ją  w o d ę ,  ty m c z ase m  
S c h l c g e r  i H e d i n g c r ,  k t ó r z y  solami ch rom u,  su b l im a tem  
i a rszen ik iem  w y w o ła l i  k a n a l ik o w e  zw y ro d n ien ie ,  d o ch o d zą  do 
w n iosku ,  że  kanalik i  só l  w y d z ie la ją .  T e  sa m e  w yn ik i  p o tw ie rd z a ją  
m oją  teor ję .

3) P o c h łan ia n ie  p o w ro tn e  w o d y  i soli, k tó re  w e d le  K o r a ­
li y  i e e  o i L u d w i g a  w  k an a l ik ac h  się  o d b y w a  i k tó re  t łu m a ­
czyć  m ają  z ja w isk a  sp o ty k a n e  p r z y  n e rk a c h  z a s to iu o w y c h  ■— 
lepiej te  z ja w isk a  t łu m a cz ą  jeżeli się  p rzy jm ie,  w  myśl mojej te o ­
rji, że  w tó r n e  ch lon ien ie  w  n e rk a c h  się  o d b y w a ,  im  w oln ie jszy  
jest  obieg  k r w i  w  n e rk a c h  a lbo  im diużej  m ocz  w  n e rce  pozosta je ,  
tem w ięce j  w o d y  i c h lo rk ó w  p o ch łoną  k łębki,  tein w ięce j  m o cz ­
nika  i m o c z a n ó w  w y d z ie lą .  W id z im y  to p rz y  zas to in ie  z powodu 
w a d y  se rca ,  p rz y  o b rz ęk u  ne rek ,  gdzie  m ato  m oczu  się  w y d z ie la  
a  z a to  obficie  m oczn ik  i sk ą p o  c h lo rk ó w .  T o  sam o  w id z im y  przy 
w y s ię k a c h  p łucnych ,  p r z y  a sc i tcs ,  p rz y  g u zach  w  o t r z e w n e j  i spra  
w ach ,  k tó re  do zw oln ien ia  obiegu w  n e rk a c h  p ro w a d z ą .

W o g ó le  zg ad za ją  się  z m oją  h ipo tezą  zn an e  z jaw isk a ,  że  w  m o ­
czu zachodzi  pew ien  a n tag o n izm  p o m ię d z y  w y d z ie lan ie m  m o c z a ­
n ó w  i soli t. j. że w te d y  k ied y  m o c z a n ó w  w y d z ie la  się  dużo, to 
ch lorku  w y d z ie la  się mało..  P rz y p u sz c z e n ie  moje p o tw ie rd z a ją  
d o św ia d c ze n ia  L u d w i g a ,  k t ó r y  po p o d w ią za n iu  m o c z o w o d ó w  
zn alaz ł  dużo  m oczn ika  a  m ato  c h lo rk ó w .  T y lk o  żc to w s ią k a n ie  
o d b y w a  się w e d le  m ego  m niem an ia  w  m yśl  mojej teorji nie  w  k a ­
nalikach  ty lk o  w  k łębkach .

P o c h łan ia n ie  p rz e z  k łębk i  soli w y d z ie lo n e j  w  kan a l ik ach  i o d ­
d a w an ie  z am ias t  tego  ró w n o z n a c z n e j  ilości p rz e ro b io n y ch  c z ą s t e ­
czek ,  ma sens,  bo je s t  rac jo n a lu e m  o sz c zę d za n iem  sil :  ustró j  
o t rzy m u je  p o t r z e b n ą  mu sól i w  m yśl  p r a w  p rz en ik an ia  b ez  s t r a ty  
energji  j a k g d y b y  d a rm o  w y d z ie la  z u ż y te  z b y te c z n e  p ro d u k ty .

P o d o b n y  do tego  p ro c esu  k rą że n ia  soli w  n e rce  jes t  p ro c es  
k rą ż e n ia  żółci  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .  T a k ą  sa m ą  w y m ia n ę  
c z ą s tec z ek  w id z im y  w e  k rw i ,  p o m ię d z y  c ia łkam i a su ro w ic ą ,  
w  o t rze w n e j  i w  śc ian ach  jelit.

W y m ia n ę  c zą s te c z e k  w  n e rc e  m o żn a  sob ie  w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
sób u p rz y to m n ić :  o d p ły w  p ły n u  w y d z ie lo n eg o  p rzez  kanaliki w  kie­
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ru n k u  k ie l iszków  n e rk o w y c h ,  w s t r z y m y w a n y  jes t  p rz e z  o p ó r  jaki 
w ą sk ie  kanalik i  H e u l o g o  s ta w ia ją  i d la tego  p rą d  m oczu  cofa 
się  w  kierunku  k łęb k ó w ,  dokąd  go p rz y c ią g a  w y ż s z e  s tężen ie  
p łynu  w  k łęb k a ch  i tan i  też  n as tęp u je  w y m ia n a  — zgodn ie  z p r a ­
w am i o sm o z y  —  płynu  w y d z ie lo n eg o  p rz e z  kanalik i  z k r w ią  k ł ę b ­
ków, z a w ie r a j ą c ą  m ocznik ,  k w a s  m o c z o w y  i t. p.

D a lsze  o d p ły w a n ie  w y t w o r z o n e g o  w  k łę b k a c h  m oczu ,  n a ­
s tępu je  o c zy w iś c ie  g łó w n ie  p rz e z  ry tm ic z n e  sk u rc z e  i ro z k u rc z e  
m ięśni m iedniczek  n e r k o w y c h  lub p o sz c ze g ó ln y c h  k ie l iszków , 
k tó re  ssą ,  ja k b y  doją  m ocz. T e  sk u rc z e  w id a ć  c z a se m  b e zp o ś re d n io  
p rz y  operac jach .

Z a te m  1) w e d łu g  L u d w i g a  w  k łęb k a ch  w y d z ie la ją  się 
w s z y s tk ie  sk ładn ik i  m oczu  a  w  k an a l ik ac h  m o cz  się  z a g ę sz cz a .

2) W e d łu g  B o w  in a n a  - H e i  d e ti h e i m a  w  k łęb k a ch  w y ­
dzie la ją  s ię  w o d a  i chlorki,  a  w  k an a l ik ac h  r e s z t a  sk ła d n ik ó w  
m oczu.

3) W e d le  mojej teor j i  i w o d a  i so le  w y d z ie la ją  się  w  k a n a ­
likach, w  k łę b k a c h  r e s z t a  sk ła d n ik ó w  jak m ocznik  i k w a s  m o ­
c z o w y  p rz e z  w y m ia n ę  z solami i w o d ą ,  w ię c  tu w  k łęb k a ch  m ocz  
s ię  z ag ęszcza .

P i e r w s z e  dw ie  i c o r j e  nie z g ad z a ją  s ię  z  o b se rw a c ją  k l in iczną  
w  zap a len iach  ne rek .  M oja  t c o r ja  z g a d z a  się  zupełn ie  z  o b s e r w a c ją  
P r z y  p o m o c y  mojej teo r j i  b ez  t ru d n o śc i  t łu m a c z y  się  z a t r z y m a n ie  
azo tu  ( t iaotemją) i m o czn ik a  p r z y  uszko d zen iu  k łęb k ó w  i zaniku 
ne rek ,  i b r a k  o b rz ę k ó w  t łu m a c z y  się  c zy n n o ś c ią  n ie u szk o d z o ­
n y c h  k an a l ik ó w .

P o d o b n ie  t łu m a c z y  m o ja  t e o r ja  o b rzęk i  i z a t r z y m a n ie  c h lo r ­
k ó w  p r z y  uszko d zen iu  k a n a l ik ó w  i b r a k  azo tem ji  i p r a w d z iw e j  
m o czn icy  z p o w o d u  w y s ta r c z a ją c e g o  w y d z ie len ia  m o czn ik a  p rzez  
n ieu szk o d zo n e  k łębki.

O c z y w iś c ie  zn a jd u jem y  ba rdz ie j  z a w ik łau c  s to sunk i  w  ro z le g ­
łem  uszko d zen iu ,  k ied y  jednocześn ie  c zy n n o ść  k an a l ik ó w  i k łę b ­
k ó w  jes t  w s t r z y m a n a ;  poza tern w p ł y w  m ają  czynnik i  p o z an e r -  
k o w e  na  sk ła d  m oczu, np. u sz k o d zen ie  n a c z y ń  w lo s k o w a ty c h  
o b w o d o w y c h  albo  z m ia n a  w  ko lo idach  tk a n k o w y c h ,  o k tó re j  
w s p o m in a  F i s c h e r ;  poza  tern  m o że  w  c h o ro b l iw y c h  s tan ach  
z m ien iać  s ię  c zy n n o ś ć  n e r e k  bo u szk o d zen ie  jednego  sy s te m u  
p ro w a d z i  do zas tę p cz e j  czy n n o śc i  d ru g ieg o  —  w s z y s tk i e  te  w z g lę d y  
w y m a g a ją  jed n ak  sz c ze g ó ln e g o  r o z p a t r y w a n ia .

M o że  m oja  t c o r ja  p rz y c z y n i  s ię  do  tego ,  ż e b y  m ię d z y  o b ja ­
w a m i  k l in icznemi a f izjologią  n e re k  n as ta ła  w ię k s z a  ha rm onja .

SPRAW OZDANIA POG LĄDOW E.

Dr. S ta n is ła w  W O Ł O S Z C Z A K , L w ó w .
Ił. S t .  a s y s t e n t  F a rm ak o lo g i i  Ak. m ed. w e t .

O środkach pobudzających popęd p łc iow y .

P o d  n a z w ą  A p h ro d isia ca  s. E ro tica  r o z u m iem y  środki  pobu­
d z a ją c e  popęd  p łc iow y;  środki  tc d z ia ła ją  z a tem  p rzed e w sz y s tk iem  
n a  czynnik i  p sych iczne  ustrojtr , w z m a g a ją c  iubieżność i to tak  
u osobników  m ęsk ich ,  ja k  i żeńskich, w  n a s tęp s tw ie  czego  w y s tę ­
puje  chęć  do zadow olen ia  tego  sz tuczn ie  w y w o ła n e g o  popędu  płcio­
w eg o  d ro g ą  n a tu ra ln e g o  s tosunku  (co itu s).

D ziałan ie  tego  ro d z a ju  w y s ta r c z a  j e d n a k że  ty lko  ii o sobników  
żeńsk ich ;  u nich bowiem  dla p rz y jś c ia  do sku tku  co itu s  w y s ta rc z a  
zupełn ie  w yw ołan ie ,  wzgi. sp o tęg o w an ie  ż ą d z y  (libido sexu a tis).  
N a to m ias t  u  osobn ików  m ęsk ich  —  jako  u s t ro n y  a k ty w n e j  — 
dz ia łan ie  tego  rodza ju ,  a w ięc  s a m a  cłięć, nie z aw sze  w y s ta rc z a  
do  umożlfwenia,  wzgi. sp o tę g o w a n ia  m ożnośc i  s to sunku  płciowego. 
Do tego p o trze b n y  jes t  n ieodzow nie  w z w ó d  p rąc ia ,  (e rec tio ) , k tó ­
r y  jednak  nie z a w s z e  d a  się o s ią g n ąć  p rz e z  sa m o  ty lk o  w z m o ż e ­
nie popędu  p łc iow ego .

J a k  z a te m  w id z im y  n a le ż a ło b y  z ró ż n ic z k o w a ć  d w a  typy ,  
wzgi.  k ie runk i  dz ia łan ia  ś ro d k ó w ,  k tó re  o b e jm u jem y  w sp ó ln ą  n a ­
z w ą  A p h ro d isia ca :

a. Ś rodk i  w z m a g a ją c e  popęd,  w zg i .  w y w o łu ją c e  sz tu cz n e  p o d ­
n iecen ie  plcjlowe, k tó re  o k re ś l i łb y m  jako  p o s ia d a jąc e  k ie ru n ek  
dz ia łan ia  p sy c h icz n y ,  czyli  b ie rn y  (p a sy w n y ) .

b. Ś ro d k i  um ożl iw ia jące ,  w zgi .  po tęg u jące  m o żn o ść  s to su n k u  
płciowego, (u osobników m ęsk ich )  a  więc w k ierunku  dz ia łan ia  
fizycznym , czyli  c z y n n y m  ( a k ty w n y m ) .

Ś r o d k ó w  o p sy c h ic z n y m  (b ie rn y m ) k ie ru n k u  dz ia łan ia  z n a m y  
o w ie le  w ięce j ,  aniżeli takich,  k tó r e b y  p o s ia d a ły  na  a p a r a t  p łc io ­
w y  dz ia łan ie  f izy czn e  (czynne) .  N iek tó re  z n ich  dz ia ła ją  w  p i e r w ­
sz y m  k ierunku  dodatnio ,  w  drug im  n a to m ias t  ujemnie.  Do takich  
n a le ży  np. koka ina ,  k tó ra  w y w o łu je  w p r a w d z ie  silne podniecen ie  
p łc io w e ,  a le  un iem o ż liw ia jąc  ( l i  o so b n ik ó w  m ęsk ich )  s to su n ek ,

w s k u te k  z n a c zn e g o  upośledzen ia ,  —  a po w ię k sz y c l i  d aw k ac l i  n a ­
w e t  z u p e łn eg o  zn iesien ia  —• e rekc ji  (w  n a j lep szy m  w y p a d k u  b a r ­
dzo z n a c zn e g o  opóźn ien ia  e jakulac ji)  jes t  ś ro d k ie m  o b ie rn y m  ty l­
ko  k ie ru n k u  d z ia łan ia .  P o d o b n ie ż  u o so b n ik ó w  żeńsk ich  opóźnia 
ona b a rd z o  znacznie ,  a  n a w e t  w p r o s t  un iem ożliw ia  w y s tą p ien ie  
o rgasm us.

Alkohol n. p. w  m a ły c h  d a w k a c h  d z ia ła  do d a tn io  i w  jednym  
i w  d ru g im  k ie ru n k u ;  p o  d użych  d a w k a c h  n a to m ia s t  upośledza 
w  w y s o k im  stopniu  w y s tą p ie n ie  e rekcji ,  a n a w e t  zupełn ie  je 
znosi.  O ile e re k c ja  w y s tą p i ,  to jes t  ona n iezupełną ,  e jakutacja  
zaś  jes t  a lbo  b a rd z o  opóźnioną ,  a lbo  też  w  „ m ię d z y c z a s ie 11, t. zn. 
po d czas  co itu s  —• w sk u te k  u s tan ia  e rekc ji  —  nie p rz y c h o d z i  do 
sku tku .

O m a w ia n e  środk i  n a le ż a ło b y  w ię c  z ró ż n ic z k o w a ć  na  dw ie  
p o d g ru p y ,  p rzy cz ep i  — celem  unikn ięc ia  p o t r z e b y  tw o rz e n ia  n o ­
w y c h  w y r a z ó w  — p r o p o n o w a łb y m  dla o z n ac ze n ia  ś r o d k ó w  ad a, 
t. zn. b i e r n y c h  n a z w ę:E ro tica , a  d la  o znaczen ia  ś ro d k ó w  ad b, 
t. zn. c z y n n y c h :  A phrod isiaca .

P r a k t y c z n e  znaczen ie  p o s ia d a ły b y  w  tak im  p rz y p a d k u  p rz e d e ­
w s z y s tk i e m  A p h ro d isia ca ;  d o ty ch c za s  nic p o s ia d am y  właściw ie  
w  całem  tego  s ło w a  znaczen iu  zupełnie  p ew n y ch  ś ro d k ó w  tego  ro ­
dzaju,  a i lość ich je s t  w o g ó ie  z n ikom o m ała .  T o  też  leczen ie  h n p o -  
ien tia  co eund i nie o p ie ra  sic w y łączn ie  na  s tosow an iu  ty ch  ś r o d ­
k ó w ,  ale na  r ó w n o c z e s n e m :

1. leczen iu  d ie tc ty c zn e m ,  a  w ię c :  in te n z y w n e ,  rac jo n a ln e  od ­
ż y w ia n ie  z w iązk am i  b o g a te m i  w  a z o t ;  p o d a w an ie  p r e p a r a tó w  fos­
foru. ż e la z a  i t. p. c ia ł  z g r u p y  „ P Ia s t ic a “ .

2. s to so w an iu  ś ro d k ó w  w z m a c n ia ją c y c h :  „ R o b o ran t ia " ,  „Toni- 
c a ‘\  jak  p r e p a r a ty  a r sz e n ik o w e ,  alkohol  w  b a rd z o  m a ły c h  d a w ­
k a ch  i form ie  roz.cieńczonej (n. p. w in o ) ;

3. s to so w a n iu  l e k ó w  o r g a n o te ra p e u ty c z n y c h ,  k tó re  jednak  - 
jak d o ty c h c z a s  — po s iad a ją  b a rd z o  p r o b le m a ty c z n ą  w a r to ś ć :  a c z ­
k o lw iek  b o w ie m  w y d z ie lan ie  w e w n ę t r z n e  g ru c z o łó w  p łc io w y c h  
o d g r y w a  ta k  w ie lk ą  rolę. to jed n ak  nie w ie m y  jeszcze  nic p e w n e ­
go o n a tu r z e  ch em icznej  i sp o so b ie  dz ia łan ia  c z y n n y c h  su b s ta u e y j  
(h o rm o n ó w )  i d la teg o  też  icli z a s to s o w a n ie  te r a p e u ty c z n e  nic m o­
że b y ć  jeszcze  b ra n e  w  rach u b ę .

W a ż n ą  rolę n a to m ias t  o d g r y w a  tu snggest ja ,  k tó r a  posiada  
w  ty m  p r z y p a d k u  o w ie le  w ię k sz e  zn aczen ie  od leczen ia  o r g a n o ­
te ra p e u ty c z n e g o .  A jak w ie lk ie  m a ona zn aczen ie  d o w o d z i  m. in. 
si lnie  r e k la m o w a n a  do n ie d a w n a  n iu irace ty i ia ,  —  p r e p a r a t  o t r z y ­
m y w a n y  z b razy l i jsk ieg o  d r z e w a  o k rę g l icy  M a ira -P m m a  —  k tó ­
r a  n a ro b i ł a  sw e g o  cza su  d o sy ć  w ie le  ha łasu ,  ta k ż e  jako  aphrod i-  
s iacum . A nalizy  ch em iczn e  w y k a z a ł y  jednak ,  że  je s t  to ś ro d e k
0 w ic ie  „ il iew ii in ie jszy" ,  aniżeli  f a b ry k a n c i  chcieli  to  w m ó w ić  
la ikom , a n a w e t  s fe rom  fa ch o w y m .  O to  co  p isze  o sa m y m  su ro w c u  
(L igmim M uira -Puarna ,  W ia d .  fa rm . W a r s z a w a ,  1925) Dr. H. Rue- 
b e n b a u e r  na  p o d s ta w ie  p r z e p r o w a d z o n e j . anal izy :

„Z p o w y ż sz eg o  p rzed s ta w ien ia  p rzeb iegu  an a l izy  uwidaczn ia  
się, że  nie z d o łan o  w y d z ie l ić  cia ła ,  k tó rem u  m o ż n a b y  p rz y p is ać  
dz ia łan ie  p r z y p is y w a n e  d r e w n u  okręg licy .  T łu szc ze  i ż y w ic e  
w  d re w n ie  z a w a r t e  m ają  m oże  w ła sn o śc i  zbliżone  do ba lsam u  ko- 
p a iw o w e g o ,  desy iifckcy jne ,  m o że  n a w e t  tonicziie, ale n iem a  w y ­
t łu m aczen ia  n a  dz ia łan ie  podn ieca jące ,  jakie się  p rzyp isu je  d re w n u
1 w y c ią g o w i .  Musi to b y ć  ra cz e j  dz ia łan ie  s i igges t.vwne“ .

* * *

D zia łan ie  ś r o d k ó w  z g ru p y  A p hrod isiaca  je s t  u w a r u n k o w a n e  
z jednej s t r o n y  d z ia łan iem  ich na  ośrodk i  n e r w o w e  za ło żo n e  w  do l­
nej częśc i  (k rzy ż o w e j)  rdzen ia  p a c ie rz o w e g o ,  z d rugiej  s t ro n y  zaś  
dz ia łan iem  icli na  n e r w y  o b w o d o w e ,  z ao p a tru ją c e  a p a r a t  moczo- 
p łc io w y .  B a r d z o  w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a ją  w  ty c h  p ro c esa c h  g ru ­
czo ły  p łc io w e ;  dz ia ła ln o ść  b o w iem  o ś ro d k ó w  n e r w o w y c h ,  re g u lu ­
ją c y c h  funkcje  p łc io w e  jes t  za leżną  p rzedew sz-ystk iem  od g ru c z o ­
łó w  w y d z ie lan ia  w e w n ę t rz n e g o ,  a  w ię c  h o rm o n ó w  tkank i  ś r ó d ­
m ią ż szo w ej  (nie l ia s ien io tw órcze j! )  jąder ,  a tak ż e  g ru czo łu  k r o k o ­
w e g o  i p ę c h e r z y k ó w  n as ien n y c h  *).

S k o m p l ik o w an e  o d ru c h y  p r o w a d z ą c e  do erekcji  z a leżą  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  od c z y n n ik ó w  p sy c h icz n y ch .  O d ru c h y  te  m o g ą  b y ć  
z k o r y  m ó zg o w e j  z a r ó w n o  w z b u d zo n e ,  jak  i w s t r z y m a n e ;  z d r u ­
giej s t r o n y  z a ś  zo s ta ją  one w y w o ła n e  bodźcam i o b w o d o w y m i .  
O ś ro d e k  l eży  —  jak  w sp o m n ia łe m  —  w  dolnej częśc i  (k rzy ż o w e j)  
rd z e n ia  p a c ie rz o w e g o .  Na d ro d z e  c z y s to  o d ru c h o w ej  m oże  on b y ć  
p o d ra ż n io n y  b o d źcam i  czitcioweiiii,  dz ia la jącem i na  z e w n ę t rz n e  
częśc i  n a rz ą d u  p łc iow ego .  (Na o ś ro d e k  e r e k c y jn y  w p ł y w a  tak ż e

*) W e d łu g  M ullera  i D ah la  z n ac zn ą  ro lę  w  ro zw o ju  i funkcjach  
n a r z ą d ó w  ro z ro d c z y c h  o d g r y w a  te ż  t a r c z y c a  i p r z y s a d k a  m ó ­
z g o w a.
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" d ru c h o w o  s tan  w y p e łn ie n ia  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  i p ę c h e rz y k ó w  
nasiennych) .

Ś rodk iem , k t ó r y  p o s ia d a  oba  p o w y ż s z e  dzia łan ia!  — a  w ięc  
o ś ro d k o w e  i o b w o d o w e  —  je s t  Yohimbiiia,  a lka lo id  z a w a r t y  w  ko- 
1 w  z ac l io d n io -a f ry k a ń sk ieg o  d r z e w a  C o ryn a n tlw  Yoliim be. W z m a ­
ga ona spec ja ln ie  p o b u d l iw o ść  o ś ro d k a  e re k c y jn e g o  w  rdzen iu  
k r z y ż o w y m  i to w  d a w k a c h ,  k tó re  j e szcze  nie w p ły w a ja  na  p o b u ­
dliw ość  o d ru c h o w ą  innych o ś ro d k ó w  rdzen ia .  R ó w n o c z eśn ie  w y ­
wołuje  ona  o b w o d o w e  ro z sze rz e n ie  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  z w ł a s z ­
cza  w  o b sz a rz e  n a r z ą d ó w  p łc iow ych .

D ziałan ie  y o h im b in y  jest  z a te m  p o d w ó jn e :  z jednej  s t r o n y  w y ­
wołuje  ro z sz e rz e n ie  n a c z y ń  w  o r g a n a c h  p łc io w y ch ,  w  n a s tę p s tw ie  
czego  s p r o w a d z a  s i ln ie jszy  d o p ły w  k r w i  do  ty ch że ,  z  d rug ie j  s t r o ­
ny zaś  w z m a g a  p o b u d l iw o ść  o d r u c h o w ą  rd zen ia  k rz y ż o w e g o ,  
wzgl. z a ło żo n e g o  w  nim o ś ro d k a  e rek c y jn e g o .

Inne iw hroćlisiaca  d z ia ła ją  ty lk o  „ obw odow e" .  T a k  n. p. d z ia ­
ninie k a n ta r y d  p o lega  na  czu c io w em  zadrażn ien iu  b łon  śluzowych, 
a p a ra tu  m o czo -p łc io w eg o ,  z a  czcm  idzie ro z sze rz e n ie  n a c z y ń  
k rw io n o śn y c h  w  ty c h  n a rz ą d a c h .  W  ogóle w s z y s tk i e  ś rodk i  w y ­
dz ie la jące  s ię  z  m o czem  i s t a n o w ią c e  dla p rz e w o d u  m oczo-p ic io -  
w ego  bodz iec  d ra ż n ią c y  (zapa lny) ,  sp rz y ja ją  w  zn ac zn y m  stopniu 
W ystęp o w an iu  e rekc ji  i m o g ą  b y ć  s to s o w a n e  j ak o  A phrodisiacu . 
Do tego  ro d za ju  c ia ł  n a le żą  —  o p ró c z  w s p o m n ia n y c h  k a n ta r y d  — 
alkohol, san to n in a ,  n iek tó re  ś ro d k i  „ k o rz e n n e 11, b a ls am y ,  żyw ice ,  
olejki e te ry c z n e ,  jak  u. p.:  F r u c tu s  Capsici ,  C u b e b ae ,  Jun ipcr i ,  
C ary i ,  R ad ix  Calam i,  Z ed o a r ia e ,  Z ing iber is .

P o m ija jąc  je d n a k  c h o ć b y  tę  okoliczność,  żc  nic w s z y s tk ie  p o ­
w y ż sz e  ś ro d k i  m o g ą  b y ć  s to s o w a n e  p rz y  s ta n a c h  z a p a ln y c h  n e rek ,  
P ę c h erz a  m o c z o w e g o  i t. p. to  dz ia łan ie  ich jes t  w o g ó le  n iepew ne ,  
a czę s to  n a w e t  zupełn ie  zaw o d z i .  S to su n k o w o  n a jp e w n ie jsz y  
upfirod isiacum  jes t  z a tem  —  d o ty ch c za s  —  yohimbiiia .

N asz  p r z y p a d e k  d o ty c z y  n o w o ro d k a ,  dono szo n eg o  płci  ż e ń ­
skiej, k t ó r y  z m a r ł  w  k i lkanaśc ie  se k u n d  po u ro d zen iu  się . P o r ó d  
o d b y ł  się siłam i p r z y ro d y .  D z ieck o  p o  przy jśc iu  n a  ś w ia t  z rob iło  
kilka s z y b k o  p o  sobie  n a s tęp u jąc y c h  i n as i lonych  ru c h ó w  o d d e ch o ­
w y c h ,  poczem  z m a r ło  w ś r ó d  o b ja w ó w  sin icy .

O g lędziny  z e w n ę t rz n e  i sek c ja  w y k a z a ł y  co n a s tęp u je :  Z w ło ­
ki n o w o ro d k a  o pępow in ie  p ra w id ło w o  rozw in ię te j ,  w z r o s tu  55 cm. 
w ag i  oko ło  3050 g. U w a g ę  z w r a c a  g ło w a  dość  w ie lk ich  ro z m ia ­
ró w  (p lanum  occip i to - f ron ta le  — 36.5 cm). P o  o tw a rc iu  k latki 
p ie rs iow ej  o k a za ło  się, żc  c a ły  p r a w y  p ła t  w ą t r o b y  i c zę ść  le w e ­
go, znajduje  s ię  w  p ra w e j  jamie op łucnow ej,  s ięga jąc  kopułą  p r a ­
w e g o  p ła ta  a ż  do  g ó rn eg o  b rz eg u  ż e b ra  2-go. W  ty lne j  części  
jam y  o p łu cn o w ej  p oza  w ą t r o b ą ,  l e ż a ły  pętle  ca łeg o  jeli ta  c ien­
kiego. k ą tn ic a  i c zę ść  w s tę p u ją c a  o k rę żn icy .  W s z y s tk ie  te  n a r z ą d y  
z n a jd o w a ły  się  w  w o rk u ,  u tw o rz o n y m  z ś c ien n y c h  b laszek  o p łu c ­
nej i o t rz e w n e j  w p u k lo n y c h  do k la tk i  p ie rs iow ej .  Z n a r z ą d ó w  k la t ­
ki p ie rs iow ej  p łuco  p r a w e  m a  p o s ta ć  n iew ie lk iego  p ła tk a  (w ym iai  
p o p rz ec zn y  4 cm  p rz c d n io - ty ln y  3 cm, g ru b o ść  0.5 cm) i zos ta ło  
zepchn ię te  ku  gó rze ,  z a jm ując  tę n iew ie lk ą  p rz e s t rz eń ,  jaka  nu  
p o z o s ta ła  p o n ad  w ą t r o b ą .  W  m atem  l i iedorozw in ię tem  i bezpo-  
wietrz iiern p łucu  je s t  s łabo  ty lko  z a z n a c z o n y  podz ia ł  na  d w a  p ła ­
ty .  C a łe  ś ró d p ie rs ie  z  g ra s icą  z n a c z n y c h  ro z m ia ró w ,  jes t  z ep c h n ię ­
te dość  d a lek o  n a  s t ro n ę  le w ą  i z a k r y w a  od p rzo d u  p łuco  lew e 
b a rd z o  m ałe  i m a ło  p o w ie t r z n e ;  p łu co  to  p rz y c iśn ię te  b y ło  do ty l ­
nej i b o czn e j  ś c i a n y  k la tk i  p ie rs iow ej .  W  z w iąz k u  z p rzesu n ięc iem  
i sk rę ce n iem  c a łe g o  ś ró d p ie r s ia  ku  s t ro n ie  lew ej ,  w ie lk ie  pnie n a ­
czyn iow e ,  t c h a w ic a  i p r z e ły k  w  dolnej czę śc i  szy i  z o s t a ły  r ó w ­
n ież  p rz e su n ię te  i sk rę c o n e  na  l e w ą  s tronę .

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. W . SZUREK, s t a r s z y  a sy s te n t .  L w ó w .

W rodzona przepuklina przeponow a znacznego stopnia.

Z k a z n i s t y k i  I n s t y t u t u  A n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  U.  -1. K.

P rz e d o s ta n ie  się  n a r z ą d ó w  z jam y  b rzu szn e j  do jednej z jam
o p łucnow ycl i  nic n a le ż y  do zmian b a rd z o  rzadk ich .  G r o s  s e r  
na liczy ł  w  p iśm ienn ic tw ie  p rz e sz ło  430 tego  ro d za ju  p rz y p ad k ó w .  
W ie le  z nich b y ło  n a z w a n y c h  p rz ep u k l in ą  p rz e p o n o w ą ,  zupełn ie  
n iew łaśc iw ie ,  a lb o w iem  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  zn a jd o w a ł  się  
w  p rzep o n ie  u b y te k  w r o d z o n y  lub też  sz tu c z n y ,  p rz e z  k tó ry  s a ­
me ty lko  n a r z ą d y  jam y  b rz u szn e j  p rz e d o s ta w a ły  się  do jam y  
op łucnow ej.  W  ty c h  p rz y p a d k a c h  z a ś  m o żn a  m ó w ić  ty lk o  o w y ­
padnięciu,  a  nic o p rzepukl in ie ,  z po jęc iem  jej b o w iem  zw iązan a  
jest  ob ecn o ść  w o r k a  p rzep u k l in o w eg o ,  w y tw o r z o n e g o  p rz ez  b la s z ­
ki p rz e p o n o w e  blon  o t r z e w n o w e j  i o p łu cn o w e j  lub ty lko  p rz ez
jedną  z nich, na jczęśc ie j  op łucną .  W  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  m ó w i­
m y  o p rzepuk l in ie  p r z e p o n o w e j  p ra w d z iw e j ,  w  drug im  o p rzep u k l i ­
nie p rz ep o n o w e j  rzek o m ej ,  k tó ra  też  jes t  c zę s tsz a .  B r a m ą  p r z e ­
puklinow ą  jes t  o tw ó r  w  p rzepon ie  p o w s ta ły  w  p rz y p a d k u  p rz e p u ­
kliny w ro d z o n e j  7  p o w o d u  n ie p ra w id ło w e g o  w y t w o r z e n i a  się  tej 
P rzeg ro d y ,  dz ie lącej  w s p ó ln ą  p rz ed tem  jam ę  ciała,  w  p rz y p a d k a c h  
zaś  p rz ep u k l in y  n a b y te j  b r a m a  w y t w a r z a  s ię  na jczęśc ie j  w  n a ­
s tę p s tw ie  u razu ,  d z ia ła jąc eg o  n a  p rzeponę .

P rz e p u k l in y  p rz e p o n o w e  w ro d z o n e  p o w s ta ją  na jczęśc ie j  po 
s t ro n ie  lewej.  B r o m a n  t łu m a c z y  to w ięk szem i  t ru d n o śc iam i  i z a ­
wiłością ,  z k tó rcm i  p o łą c z o n y  jes t  ' r o z w ó j  p rz e p o n o w y  po tej 
stron ie .  T u  b o w ie m  ro z w i ja  s ię  żo łąd ek .  Zdan iem  jego, p ra w id ło ­
w y  ro z w ó j  w p t r o b y  m a  s ię  p r z y c z y n ia ć  w  znaczne j  m ie rze  do n a ­
leży teg o  w y k s z t a łc e n ia  się  i z am k n ięc ia  tej p r z e g r o d y  m ięd zy  ja ­
mami cia ła.  U p o ś le d z o n y  i p o w o ln y  w z r o s t  w ą t r o b y  m oże  ła tw o  
w y w o ła ć  w  tej p rz eg ro d z ie  s t a ły  u by tek ,  k tó ry ,  c hociaż  w  p o ­
c zą tk a c h  m ały ,  p o w ię k sz a  się  jed n ak  w r a z  z w z r o s t e m  całej  
P rzeg ro d y .  C zęście j  z d a rz a  się, że  w r o ta m i  p rz ep u k l in y  są  takie 
l i tw o ry  w  p rzeponie ,  jak o tw ó r  M o rg ag u ieg o ,  szcze lina  L a r r c y a ,  
zawarta ,  m ię d z y  c zę śc ią  m o s tk o w ą  a ż e b r o w ą  p rzep o n y .  Tego r o ­
dzaju p rz ep u k l in y  opisują  E c k e r t ,  W a e l l i  i L  u b  o s  c  h. W r e ­
szcie  n a r z ą d y  jam y  b rz u szn e j  m ogą  się p rz ep c h ać  p rz e z  o tw ó r  
p r z e ły k o w y  lub szcze linę  B o ch d a lek a ,  zna jdu jącą  się  m ię d z y  lęd ź ­
w io w ą  a ż e b r o w ą  częśc ią  p rzep o n y .  W e d łu g  zes taw ien ia ,  z ro b io ­
n ego  p rz e z  K a  u f ni a n n a, z a w a r to ś ć  w o r k a  p rz ep u k l in o w eg o  
s ta n o w ią  n a jczęśc ie j  żo łądek ,  czę ść  p o p rz e c z n a  o k rę żn icy ,  poczem  
idą  ko lejno  sieć, jel ito cienkie, śledziona,  w ą t r o b a ,  t r z u s tk a  i n e rk a .

1. G ra s ica  p rz e su n ię ta  z  se rce m  na  s t ro n ę  lew ą.
2. N ied o ro zw in ię te  p łuco  p ra w e .
3. W ą t r o b a  p o k ry ta  w ork iem  przepuk l inow ym , przem ieszczona  

do p ra w e j  j a m y  op łucnow ej.

4. P ę t le  je l i tow e w y c ią g n ię te  z w o r k a  p rzep u k l in o w eg o  i od ­
sun ię te  na  s t ro n ę  lew ą .  P on iże j  do lnego  b rzeg u  w ą t r o b y  w id o c zn y  
jes t  fałd, p r z e d s t a w ia j ą c y  n ied o ro z w in ię tą  p rzeponę .

P o  od łożen iu  p rz e m ie sz c z o n y c h  pętl i  j e l i tow ych  n a  sw o je  miej­
sce  i po unies ieniu  w ą t r o b y  ku  gó rze ,  okaza ło  się, że  po s t ron ic  
p ra w e j  p rzep o n a  p r z e d s ta w ia  się  w  p ostac i  fa łdu k sz ta ł tu  p ó łk s ię ­
ż y c a  w  n a js z e r s z y m  miejscu sze ro k ie g o  na 2 cm, b ieg n ąceg o  p o ­
p rzeczn ie  po  ty lne j  śc ian ie  k la tk i  p ie rs iow ej .  F a łd  ten  odp o w iad a  
częśc i  lęd ź w io w e j  i n iecałe j  częśc i  ż e b ro w e j  p rz ep o n y .  Części 
m o s tk o w e j  i p r a w ie  całej  ż eb ro w e j  o r a z  c a łeg o  ś ro d k a  braku je .  
W  ich m ie jsce  c a łą  p r z e g ro d ę  m iędzy  jam ą  b r z u s z n ą  a o p łu cn o w ą  
tw o rz ą  b laszk i  śc ienne  opłucnej  i o t r z e w n e j ,  śc iś le  do  s ieb ie  p r z y ­
lega jące .  W  miejscu,  w  k tó re m  ze śc ia n y  k la tk i  p ie rs io w ej  p r a w i ­
d łow o  w y ch o d z i  p rzepona ,  o ra z  na  szczyc ie  op isanego  fa łdu  
b laszki tc  ro zch o d z ą  się w y śc ie la ją c  w e w n ę trzn e  pow ie rzchnie  ja ­
m y  b rz u szn e j  i op łucnow ej .  C a ła  ta  c ien k a  p rz e g ro d a ,  zupełn ie  po ­
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z b aw io n a  częśc i  m ięsnej  i śc ięgn is tc j ,  w p u k la  się  ta k  w y s o k o  do 
j a m y  op łucnow ej ,  jak  d a le k o  d o c h o d zą  u k r y te  w  niej, j ak g d y b y  
w  w o rk u ,  n a r z ą d y  b rzu szn e .

Z in n y ch  z m ian  w ro d z o n y c h  s tw ie rd z o n o  u n o w o ro d k a  p o ­
w ię k sz en ie  ja jn ika  lew ego ,  w  k tó r y m  po rozc ięc iu  w y k a z a n o  t o r ­
biel w ie lkośc i  o rz e c h a  la sk o w e g o ,  w y p e łn io n ą  p ły n em  w o d o ja s -  
liyni.  W  jam ie  c z a sz k o w e j  o p o n y  t w a r d e  b y ł y  silnie  n a p ię te  i p r z e ­
k rw io n e  a  pod n iem i na  sk lep ien iu  m ózgu ,  w  z ak re s ie  p ła ta  c zo ło ­
w e g o  i c iem ien io w eg o  o r a z  n a  w ię k sz e j  częśc i  p o d s ta w y ,  s t w i e r ­
d zono  c ien k ą  w a r s t w ę  c iem n o -c z e rw o n e j ,  św ie ż o  sk rzep łe j  k rw i .  
N a  cza sz ce ,  p r ó c z  n iew ie lk iego  p rz e d g ło w ia  w  okol icy  p ra w e j  
kośc i  c iem ien iow ej,  innych  zm ian  nie w y k a z a n o .  M ó z g  w  ca łośc i  
b y ł  p r z e k r w io n y  i o b rz ęk ły .

B a d a n i e  d r o b n o w i d o w c :  W  sk r a w k u ,  w z ię ty m  z fa ł ­
du, p r z e d s t a w ia j ą c e g o  n ien a leży c ie  ro z w in ię tą  p rz e p o n ę  s tw ie rd z a  
się  s t a b c  w y k s z ta łc e n ie  w a r s t w y  mięsnej,  k tó ra  w  m ia rę  zbliżania  
s ię  do b r z e g u  fa łdu  s ta je  się  c o ra z  c ieńszą ,  a w r e s z c i e  na  b rz e g u  
zn ik a  zupełnie,  u s tęp u jąc  m ie jsca  w io tk ie j  tk an c e  łącznej .  B ło n y  
s u ro w ic z e  ro zd z ie lo n e  w a r s t w ą  m ięsną ,  w  m ia rę  jej z an iku  zbli­
ża ją  się c o ra z  b a rd z ie j  do siebie ,  a b y  na b rz e g u  fa łdu z e tk n ą ć  się 
b e z p o ś re d n io  ze  so b ą  i u t w o r z y ć  op isan y  w o r e k  p rzep u k l in o w y .

W  p r z y p a d k u  o p isau y m  je s t  z a tem  d a leko  p o su n ię ta  w a d a  
r o z w o jo w a  p r z e p o n y  po  s t ro n ie  p ra w e j .  Z u p e łn y  b ra k  jej częśc i  
m o s tk o w e j  i w ię k sz e j  czę śc i  ż e b r o w e j  s p r a w i ły ,  żc p r z e g ro d a  
m ię d z y  jam ą  b rz u sz n ą  a  o p łu cn o w ą,  z ło żo n ą  ty lk o  z  b la sze k  
o t r z e w n e j  i opłucnej ,  b y ł a  z a  s ła b ą ,  b y  się  n a leży c ie  p r z e c iw ­
s t a w ia ć  ciśnieniu, w y w ie r a n e m u  ku gó rze  p r z e z  n a r z ą d y  jam y 
b rz u szn e j .  N a r z ą d y  te, w p u k la ją c  i s p y c h a ją c  ku g ó rz e  b ło n y  su ­
rowicze,.  w s tę p o w a ły  do j a m y  opłucnowej,  n a  tej bowiem  d rodze  
s p o tk a ły  n a j ła tw ie js zą  do p o k o n a n ia  p rz e sz k o d ę .  U t r z y m a n a  w  po ­
s tac i  fa łdu  ty ln a  część  p r z e p o n y  nic m o g ła  b y ć  d o s ta te c z n ą  z a p o ­
rą  dla t y c h  n a r z ą d ó w  p o s u w a ją c y c h  się  ku  gó rze .  W n io sk u ją c  
z z a c h o w a n ia  s ię  w ą t r o b y  w  p rz y p a d k u  o p isan y m  nic m ożn a  się 
zgodzić  n a  zdan ie  B ro m an a ,  ja k o b y  n ied o s ta tec zn y  rozwój i z a m ­
knięc ie  s ię  p rz ep o n y ,  b y ły  w  p r z y c z y n o w y m  zw iąz k u  z m ałą  in- 
t e n z y w n o ś c ią  w  ro z w o ju  i w z r o ś c ie  w ą t r o b y .  Z w ię k s z o n a  w ą t r o ­
ba,  z w ła szc za  jej p ła t  p ra w y ,  (w y m ia r  p o p rz ec zn y  w ą t ro b y  - 
8, h  cm , p rz e d n io - ty ln y  T /a  cm, g ru b o ść  4 cm), k a ż e  ra cz e j  p r z y ­
p u szczać ,  że  b r a k  p r z e p o n y  sp rz y ja ł  jej w z r o s to w i ,  dzięki czem u 
m u s ia ła  o n a  w z ią ś ć  g ó rę  nad  n a r z ą d e m  o u tk an iu  b a rd z ie j  w io t -  
k iem  i n iec zy n n e m  w  ży c iu  p ło d o w em , jak im  jes t  p łuco. P r z y ­
c iśn ię te  p r z e z  w ą t r o b ę  do  g ó rn e g o  sk lep ien ia  k la tk i  p ie rs io w ej  nic 
m ogło  s ię  ono na le ży c ie  ro z w in ąć .  Z epchn ięc ie  zaś  c a łeg o  ś ró d p ic r -  
s ia  n a  s t ro n ę  lew ą odbiło się  n iek o rzy s tn ie  t a k ż e  n a  płucu lewem, 
k tó re ,  jak k o lw ie k  w  m n ie jszy m  stopniu ,  zo s ta ło  ró w n ie ż  p o w s t r z y ­
m an e  w  ro zw o ju .

W  k o ń cu  n a le ż y  się  z ap y ta ć ,  co  w  ty m  p rz y p a d k u  jes t  p r z y ­
c z y n ą  śm ierc i  d z ieck a  i c z y  m o g ło  ono żyć,  mim o tak  z n aczn eg o  
u pośledzen ia  w  ro zw o ju  n a rz ą d u  oddechow ego,  g d y b y  nic by ło  in­
n y c h  zmian, m o g ą c y c h  sa m e  p r z e z  się t łu m a c z y ć  p r z y c z y n ę  ś m ie r ­
ci. W y le w  b o w ie m  k r w i  pod o p o n y  b y t  ś w ie ż y  i m ó g ł  na s tąp ić  
z  końcem  porodu  i w  p ie rw szy ch  chwilach po porodzie ,  po w o d u jąc  
śm ie rć  w s k u te k  uc isku  i p o ra że n ia  o ś r o d k ó w  ż y c io w y c h .  Z d r u ­
giej jed n ak  s t r o n y  z z a p o d a ń  l e k a rz y ,  o b ecn y ch  p rz y  śm ierc i  dz ie c ­
ka ,  m a  się  w ra ż e n ie ,  żc  ośrodk i  o d d e c h o w e  nie p o n io s ły  w ię k sz e g o  
u sz c ze rb k u ,  m ięśn ie  b o w ie m  o d d e c h o w e  w  os ta tn ich  c h w ilach  p r a ­
c o w a ł y  i dziecko ,  o tw ie ra ją c  usta ,  s t a r a ło  się  w c ią g a ć  p o w ie tr z e  
do  płuc.  A s k o ro  mim o to  śm ie rć  n as tąp i ła ,  z a p e w n e  ilość t lenu, 
k t ó r y  s ię  d o s ta ł  do k r w i  b y ła  n ied o s ta te c z n ą  dla ży c ia ,  za  m a łą  b y ła  
b o w ie m  p o w ie rz c h n ia  o d d e c h o w a  płuc.  B y ć  m oże, że  g d y b y  do 
tej  m a łe j  po jem nośc i  płuc  dosz ło  powoli ,  p r z e z  czas  d łu ższy  
i w  c iągu  ż y c ia  p o zap lo d o w e g o ,  o rg a n iz m  b y ł b y  się  p r a w d o p o ­
dobnie  d o s to so w a ł  do t y c h  n i e k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w .  P r z y k ł a ­
d em  tak ieg o  p r z y s to s o w a n ia  się  o rg an izm u  są  osobnik i  ży jące ,  
u k tó r y c h  g ru ź l ica  p o z b a w i ła  zdolności  do  w y m ia n y  g a z ó w  jesz ­
cze  w ię k s z e  częśc i  płuc. W  n a sz y m  jed n a k  p rz y p a d k u  w aru n k i ,  
W jak ich  u s t ró j  dz ieck a  się  zn a laz ł  b y ły  zupełnie  inne. S p osób  
w y m ia n y  g a zó w  u n o w o ro d k a  z chwilą  u s tan ia  t ę tn a  w  p ępo­
winie u lega  nag łe j  i rad y k a ln e j  przem ian ie .  Od tego  czasu  płuca,  
do tąd  n ieczynne ,  obe jm ują  z a o p a t r y w a n ie  k rw i  w  p o t rz e b n ą  dla 
ż y c ia  i lość  t lenu. Do spe łn ien ia  z a ś  t eg o  z a d a n ia  p o t r z e b n y  jes t  
ich n a le ż y ty  ro z w ó j  i s p r a w n o ś ć  funkcjonalna .  N o w o ro d e k  w ięc  
z upośledzen iem  te g o  n a rz ą d u  w  ty m  stopniu ,  jak  w  p rz y p a d k u  
o p isanym  n ie  m ó g ł  p o z o s tać  dłużej  p r z y  życiu .

N ie w ątp l iw ie  do  szy b k ie j  śm ierc i  po u rod zen iu  s ię  m ógł p r z y ­
c zy n ić  się  W p r z y p a d k u  o p isa n y m  r o z le g ły  w y le w  k r w a w y  pod  
oponami.

W YKŁADY I ODCZYTY.

W . SIERAD ZK I.  i . w ó w .

Z rozw ażań  nad rozw ojem  m yśli lekarskiej w  ubiegłem  
p ó łw ieczu  ł ).

Ju b i leu sze  z n iew a la ją  do ro z m y ś la ń .  P r z e s u w a  się  przed  
oczam i p rz e sz ło ść ,  w  jej św ie t le  ocen ia  się  t e raźn ie js zo ść ,  w y ­
biega  w z r o k  ku  p rzy sz ło śc i .  Ju b i leu sz  takie j  o rgan izac j i  jak  T o ­
w a r z y s tw o  lek a rsk ie ,  to n ie ty lk o  w sp o m n ie n ie  o ludz iach  już 
z m a r ły c h ,  c z y  jeszcze  ży ją cy c h ,  k t ó r z y  w  T o w a r z y s tw ie  działali,  
n ie ty lk o  p rz e d s ta w ie n ie  jego ro z w o ju  w  w y k a z a c h  liczb s t a t y ­
s ty c z n y c h ,  w  ocenie  doniosłośc i  p ra c  i in n y ch  znam ion  ż y w o tn o ­
ści —• lecz  to  p o n a d to  i p r z e d e w s z y s tk ie m  rz u t  o k a  na  p e w ien  w y ­
cinek h is torii  k u l tu r y  ogólnej, na  d a n y  o k re s  h is torii  m e d y c y n y  
jako  nauk i  i j ako  sztuki.

H is to r ię  d z ie l im y  chętn ie  na  epoki,  w y z n a c z a j ą c  s lu p y  g r a ­
n iczne  m ięd zy  jej p o szcze g ó ln e  o k r e s y ;  c z y n im y  to  jed n ak  ra cz e j  
ze w z g lę d ó w  p ra k ty c z n y c h ,  zac h o w u jąc  w  pełni '  św iad o m o ść ,  żc 
w sze lk ie  tak ie  p o d z ia ły  są  sz tu cz n e  i że  o s t r y c h  g ran ic  między 
temi epokam i b y ć  nie m oże. N a jw ięk sze  p rz e m ia n y  dz ie jow e,  po­
tęż n e  p o s ta c ie  h is to ry cz n e ,  gen iusze  nauki  c zy  sztuki,  na jd o n io ­
śle jsze  w r e s z c i e  o d k ry c ia  c z y  w y n a la z k i  nic p o jaw ia ją  się w s z a k ­
że  — jak to  w y k a z u je  b l iż sza  an a l iza  — nagle ,  jak d eu s  c .\ m a ­
china, lecz są  os ta teczn ie  w y tw o re m  ew o lu cy jn y m  ca łego  sze reg u  
z jaw isk  poprzed n ich ,  w y n ik ie m  p r a c y  c a łeg o  pokolenia ,  Nie da  się 
jed n ak  z a p rz ec zy ć ,  że  is tn ie ją  w  dzie jach  p e w n e  odcinki czasu  
w  k tó r y c h  z d a rz e n ia  n a s tęp u ją  po  sob ie  zc szczeg ó ln ie jszą  ż y w o ­
śc ią ;  o b jaw ia  się  to p r z e d e w s z y s tk ie m  w  histor ii  po l ityczne j  i sp o ­
łecznej,  g d y  w o jn y  lub rew olucje ,  z r e sz tą  już p o p rzed n io  na  d łu ż ­
s z y  czas  p rz y g o to w y w a n e ,  zm ien ia ją  • nag le  g ran ice  p a ń s tw  lun 
p r z e o b r a ż a ją  u s t ro je  spo łeczne .  W  historii  nau k i  lub sz tuki  p r z e ­
w r o t y  tak ie  s ą  w y ją tk o w e ,  jednak  i w  tej dziedzin ie  ro z w ó j  po ­
s tę p o w a ć  m o że  o k re so w o  szczeg ó ln ie  w a r tk im  p rą d e m ,  w  p o r ó ­
w n a n iu  ze spoko jn ie jszą  ep o k ą  p o p rz e d z a ją c ą  lub. n a s tęp u jąc ą .

C h w i la  n a ro d z in  n a sz e g o  T o w a r z y s t w a ,  c z y  w e ź m ie m y  pod 
u w a g ę  ro k  1S67 jako  ro k  p o w s ta n ia  T o w a r z y s t w a  l e k a rz y  ga l icy j­
skich, c z y  ro k  1877 jako  ro k  w y o d rę b n ie n ia  się sekcji  lw ow sk ie j ,  
nie s ta n o w i ła  w  ro z w o ju  m e d y c y n y  p rz e ło m u .  D z iały  się jednak  
w  ty m  w ła śn ie  o k re s ie  c za su  na  te re n ie  n a sze j  nauk i  rz e c z y  w ie l ­
kie, k tó re  o d m ien i ły  oblicze  m e d y c y n y  w  sposób  n ies ły ch an y ,  
w  p o ró w n a n iu  z m e d y c y n ą  p ie rw s z y c h  d w ó c h  t rze c ic h  części  w ie ­
ku XIX. Na z ręb ie  zaś  b u d o w a n y m  w  ty m  o k re s ie  w z n ió s ł  się 
p o tę ż n y  g m ach  m e d y c y n y  dzisie jszej,  z n o w u  jed n ak  n iezm iern ie  
o ddalonej  od sw e j  pop rzed n iczk i  z  p rz ed  pó ł  w ieku .

P r z y p o m n i jm y  sob ie  ten  s ió d m y  d z ies ią tek  lat ub ieg łego  s tu ­
lecia,  s t a r a jm y  się d ać  w  na jo g ó ln ie jszy m  szkicu  p rz e k ró j  m e­
d y c y n y  w  ty m  okres ie .

B y ł  to  p rz ec ie ż  czas ,  w  k tó r y m  w ie lk ie ,  ta k  w a ż n e  dla b io­
logii p ra c e  K a ro la  D a r w i n a  (1809— 1882) w s t r z ą s a ł y  w ś ró d  ż y ­
w e j  w a lk i  u m y s łam i  b a d a c z y ,  a n ie d a w n o  (1805) w  c iszy  a u g u s t ­
iań sk ieg o  k la sz to ru  w  B ern ie  m o raw sk iem  w y k o ń c z y ł  jego opal 
G rz e g o rz  M e n d e l  (1822 — 1884) sw o ją  ro z p ra w ę  i h y b r y d a c h  
roś l innych ,  k tó ra ,  choć  p rz e z  długie  la ta  n a s tę p n e  zapom niana ,  
s t a n o w i  p rz e c ie ż  kam ień  w ę g ie ln y  dzis ie jszej  gene tyk i ,  nauki 
o dz iedziczności  i konsty tuc j i .  W ś r ó d  p o s tęp u ją ce g o  o lb rzym im  
k ro k iem  ro zw o ju  fizyki i chemji w  d rug iej  po ło w ie  XIX w ieku ,  
fizyki, k tó r a  obok  l icznych ,  don iosłych  dla m e d y c y n y  o d k ry ć  na  
polu cnerg ji  cieplnej, św ie t ln e j  i e lek t ry c z n e j ,  p rz y n io s ła  m e d y c y ­
nie sz e re g  p r z y r z ą d ó w  tech n iczn y ch ,  d o z w a la ją c y ch  na  w p r o w a ­
dzen ie  n o w y c h  łub u d o sk o n a lo n y ch  m etod bad an ia ,  — chemji,  k tó ­
r a  p rz ez  p ra c e  tak ieg o  W o h l e r a  (1800— 1882), L i  e b i g a  
(1803— 187.3) i w ie lu  in n y ch  d a w a ła  p o d w a l in y  pod g inach  chemji 
o rgan iczne j  i b io logicznej,  —■ p r z e o b r a ż a ły  się  g ru n to w n ie  p o d ­
s t a w o w e  d z ia ły  m e d y c y n y  t. j. anatom ii ,  fizjologii i patologii.  P r a ­
c o w a ł  w ię c  jeszcze  w ó w c z a s  T e o d o r  S c h w a n n  (1810 — 1882), 
t w ó r c a  nauki  o b u d o w ie  k o m ó rk o w e j  j e s te s tw  u o rg an iz o w a n y c l . ,  
a liczni w sp ó łc z e śn i  h is to lo g o w ie  i e m b rio lo g o w ie  jak H e n i e  
(1809—'1885), R  a  n v  i e r  (1835— 1922), K o l t i k c r  (1817— 1905), 
C o r t i  (1822— 1876) i inni o d k ry w a l i  c o ra z  n o w e  sz c z e g ó ły  w  b u ­
d o w ie  tk a n e k  i n a rz ą d ó w ,  w  ro z w o ju  k o m ó re k  i u s t ro jó w  z ło ż o ­
nych ,  w y k o r z y s tu j ą c  m ię d z y  innem i doniosłe  u lepszen ie  m ik ro ­
skopu  w s k u te k  w p r o w a d z e n ia  p rz e z  A b b e g ‘o w  r. 1873 k o n d e n ­
s a to ra  i imm ersj i .  W r z a ło  w  p ra c o w n ia ch  f izjo logicznych. W c  
F ra n c j i  po  M a g e n d i e ‘m ujęli b e r ło  p r z e d e w s z y s tk ie m  Claiidc 
B e r n a r d  (1813— 1878) i B r  o w  n -S  e ą  u a  r d (1818— 1894), a b y

*) W y k ła d  w y g ł o s z o n y  n a  u ro c zy s te in  posiedzen iu  T o w a ­
r z y s t w a  l e k a rsk ieg o  lw o w sk ie g o ,  o d b y te m  w  dniu 7 l ipca 1928 r. 
z  p o w o d u  50-letn iego jubileuszu is tn ien ia  te g o ż  T o w a r z y s t w a .
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w y m ien ić  ty lko  n a jz n ak o m its zy c h ,  w  N iem czech ,  po Jo h a n n e s ie  
M ii  11 e r  z e  pojawili  się :  H e i m h o l t z  (1821— 1894), du B o i s- 
R c y m o n d  (181S— 1S96), B  r ii c k e (1818 — 1892), P f l i i g e r  
(1892 —■ 1910) i p rzeksz ta łca l i  w r a z  z ca łą  p le jadą  innych uczonych ,  
w śród  k tó ry ch  osobno  z a z n a c z y ć  n a le ż y  udz ia ł  chem ików  biolo­
gicznych, b io logję  i f izjologię z nauki  p rz y ro d n ic zo  - fi lozoficznej na 
c zy s tą  naukę  p rz y ro d n ic z ą  i ek sp e ry m e n ta ln ą .  P o c h o d z ąc e  jeszcze  
z p ie rw sze j  p o ło w y  s tu lec ia  p r a w o  JuLjuszą R o b e r ta  M a y e r a
0 r ó w n o w a d z e  m ech an iczn e j  c iep ła  z  rów tio czesn em i bad an iam i 
J O u 1 e ‘a  n ad  c u erg ją  z n a la z ły  zas łużone  m ie jsce  w tej nowej k o n ­
strukc ji  n auk  b io log icznych .  K ie runek  w i ta l i s ty c z n y  chyli ł  się ku 
zm ie rzch o w i,  pog ląd  p r z y ro d n ic z y  p rze jdz ie  n ieb a w e m  w  sk ra jn ie  
m a te r ja l i s ty czn y ,  p r z y g o to w a n y  już  daw nie j  p rz e z  filozofję p o z y ­
ty w is ty c z n ą  C o m p t e ‘a, p rz e z  S p r c n z e r a  a  po częśc i  i L o- 
t z c ‘g o .  T en  c z y s to  p rz y ro d n ic z y  c h a r a k te r  o p an o w u je  w  k o n se k ­
wencji  i pa to logję .  W  ty m  dzia le  w y b i ja ją  się  na  czo ło  d w ie  po ­
s tac ie :  Karol R o k i t a n s k y  z W ie d n ia  (IS04— 1878) i p rz ed c -  
w s z y s tk ie m  Rud-olf V i r  c  li o w  z B e r l in a  (1821— 1902), k tó ry  
w  o m a w ia n y m  czas ie  w y k a ń c z a ł  już wielki gm ach  patologji  celu- 
larnej,  o b a l iw szy  z łą c z o n y  z w i ta l izm em  k ie ru n e k  h u m o rah iy  p a ­
tologii.  Jeżeli  się  z aś  do tego  doda, że  w  tym  w łaśn ie  s ió d m y m  
dz ies ią tku  la t  XIX s tu lec ia  rodzi się  b ak te r jo lo g ja  z gen ia ln y ch  
U rac  L u d w ik a  P a s t e u r a  (1822— 1895), a później  ze s y s t e m a ­
ty c z n y c h  b a d a ń  R o b e r ta  K o c h a  (1843— 1910), je szcze  w ięce j  
s ta je  się  w id o czn e ,  jak g łębokie  p rz e m ia n y  zach o d z i ły  w  p o d s t a ­
w o w y c h  n au k ac h  m e d y c y n y .  O g ro m n e  też  p rz e o b ra ż e n ie  z aczę ło  
się  p o jaw ia ć  w  m e d y c y n ie  klin icznej.  Do n ied a w n o  w p r o w a d z o ­
n ych  do m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  m e to d  f izyka lnego  badan ia ,  o p r a ­
c o w a n y c h  p rz e z  L a  e u u e c a  w e  F r a n c j i ' i  S k o d ę  w  Austrji ,  
d o łąc za  się  sz e re g  innych, jako  w y r a z  c o ra z  siln ie jszego zw iązk u  
m e d y c y n y  z n au k am i p rzyrodniczem u, p rz e d e w sz y s tk ie m  z  f izyką
1 z chcm ją,  jako  n a s t ę p s tw o  ro zw o ju  fizjologji i patologji.  O b s e r ­
w a c ja  c h o reg o  p rzy jm uje  c h a r a k te r  śc iś le jszy ,  p rz y ro d n ic zy ,  liczni 
w ie lc y  k l in icyśc i  da ją  n o w e  k o n s t ru k c je  sy n te ty c z n e  p o sz c z e ­
gó lnych g rup  i jed n o s tek  chorobow ych ,  te r a p ia  w ychodz i  poza  su ­
ro w ą  em pir ję  i t r a d y c jo n a ln y  szablon, szu k a  n o w y ch  d róg  i p o rz u ­
c a jąc  z jednej  s t r o n y  p o ly p ra g m a ty z m  a z drugiej nihilizm te ra p eu ­
ty cz n y ,  op iera  się  co raz  więcej na  ek sperym encie ,  cze rp iąc  ze z d o ­
b y c z y  chemii,  fizjologii  i fa rm akolog ii .  D la  chirurgii ,  położnictwa 
i ginekologii,  po z a s to so w an iu  już w  p ie rw sze j  p o łow ic  XIX w i e ­
ku n a rk o z y ,  p rzy n ie s ie  n o w ą  e rę  b ak te r io log ia ,  k tó ra  p rz e z  w p r o ­
w ad zen ie  p o s tę p o w a n ia  a n ty sep ty cz r ieg o  p rz e z  L i s t e r a  w  r. 
1867 znajduje  p ie rw sz e  kl in iczne  z a s to s o w a n ie ;  w  ten sposób  o s ią ­
gnie też  pe łn e  z ad o śću c zy n ie n ie  n a u k a  o etjologji  i zapob iegan iu  
g o rączk i  po łogow ej,  w y p o w ie d z ia n a  je s zc ze  w  dobie  p rz e d b a k te r -  
jologicznej,  bo  w  r.  1861, p rz ez  n ie s zc zę sn e g o  i tak  t rag iczn ie  
z m a r łe g o  S e m m e w e i s a  ( lS 1 8 — 18(13). R o z w ó j  m e d y c y n y  kli­
nicznej w  trzecli  g łó w n y c h  jej od łam ach ,  in te rn ie ,  chirurgii  i aku -  
szerji ,  p ro w a d z i  do w y o d rę b n ia n ia  się  sp ec ja ln y ch  dz ia łó w  k l i ­
n icznych  i w ła śn ie  w  o m a w ia n y m  o k re s ie  ten ruch  e m a n c y p a c y j ­
n y  w y r a ź n ie  z ac z ą ł  się  z azn aczać ,  w y w o ła n y  d o robk iem  p o p rz e d ­
niego pokolenia ,  iiowerni zd o b y cz am i  pato-logji i w p ro w a d z e n ie m  
n o w y c h  m eto d  bad an ia .  W y s t a r c z y  tu w sp o m n ie ć  o w y na lez ien iu  
w z ie rn ik a  o czn e g o  p rz ez  H c l m h o l t z a  w  r. 1851 a w z ie rn ik a  
k r ta n io w e g o  p rz e z  śp ie w a k a  E m a n u e la  G a r  c i  a w  r. 1854, aby  
zrozum ieć ,  że  w  20 la t  późn ie j  o k u l is tyka  i l a ryngo log ia  tak  po­
g łęb i ły  s w ą  t r e ś ć  i z a k re s  dz ia łan ia ,  że d ą żn o ść  ich do p rz e k sz ta ł ­
cen ia  się  w  sa m o is tn e  ga łęz ie  s t a ła  się  zupełn ie  u sp ra w ie d l iw io ­
na. R ó w n o c z eśn ie  de rm a to lo g ia  i w e n e ro lo g ja  w y r a b ia j ą  się  na  
o d rę b n e  specja lności ,  a c z k o lw ie k  w r a z  z p ed ja t r ją  dłużej m uszą  
c ze k ać  na  zup e łn ą  e m a n cy p a c ję .  P sy c h ja t r j a ,  s to jąca  z a w s z e  w pe- 

.w n em  odosobn ien iu  i z a led w ie  od k i lkudzies ięciu  lat w c iąg n ię ta  
do m e d y c y n y ,  podnosi  sic pod w p ły w e m  p r a c  w ic iu  w y b i tn y c h  
m ężó w ,  w y w ie r a ć  też z a c z y n a  w p ł y w  na  p r a w o d a w s tw o ,  m iedzy  
innemi "przez śm ia łe  p o g ląd y  L o m b r o s o ‘y  (1836— 1909); n e u ro ­
logia z aś  o p ie ra ją c  się  na  c o r a z  lepszem  poznaniu  anatom ii  i fizjo­
logji układu  n e rw o w e g o ,  św ięc i  t r ium fy  w  szko le  p a ry sk ie j  w ie l ­
kiego k l in ic y s ty  C h a r c o t a  (1825— 1893) i w  innych  c o ra z  l icz­
n ie jszych  ogn isk ach  n a u k o w y c h  św ia ta .  W re sz c ie  na  w y m ien io n y  
ok re s  p r z y p a d a  z a s a d n ic z y  p rz e ło m  n a  polu m e d y c y n y  publicznej,  
oddzie la  się m ianow ic ie  m e d y c y n a  s ą d o w a  od Ińgjcny, ta  o s ta tn ia  
zaś  n ieb a w e m  pod w p ły w e m  bakterjologji,  s tan ie  na  n o w y c h  pod­
s t a w a c h  n a u k o w y c h  i p rz ek sz ta łc i  się na  d u ż ą  ga łą ź  m e d y c y n y  
spo łecznej .

T a k  w ięc  ten o k re s  s ió d m eg o  d z ie s ią tk a  lat  ubieg łego  s tu lec ia  
p łodny  b y ł  w  doniosłe  dla nauki lek a rsk ie j  b a d an ia  i od k ry c ia .  
W s p ó łc z e s n y  lek a rz  p r a k ty k  powoli  jednak  p r z y s w a ja ł  sob ie  n o ­
w e z d o b y cze ,  te inbardz ie j ,  żc o rg a n iz ac ja  n au cz an ia  m e d y c y n y  
nic z d ą ż a ła  r ó w n y m  k ro k iem  za  p o s tę p em  nauki,  a w ic ie  n o w y c h  
p r a w d  n a u k o w y c h  m usia ło  jeszcze  w a lc z y ć  o uznanie.

Z g m ac h u  jed n ak  m e d y c y n y  tego  o k re su  p o z o s ta ły  do dzisiaj  
ty lk o  z ręb y ,  w  m ię d zy czas ie  b o w ie m  w  ró ż n y c h  jego  częśc iach

p r z e p ro w a d z o n o  w ie lo k ro tn ie  g ru n to w n ą  p rz e b u d o w ę  a ca łość  
r o z ra s t a ła  się i p o tężn ia ła  do  obecne j  p os tac i  i r o z m ia ró w .  P r z e ­
p ro w a d z a ją c  b o w iem  p o ró w n a n ie  tego. co  dziś jest,  z icm co 
b y ło  p rz e d  50 c z y  60 łatjr, z n a jd z iem y  różn ice  t a k  o g ro m n e ,  że 
z a p e w n e  za ło ży c ie le  n a sz eg o  T o w a r z y s t w a  ła tw ie j  p o ro z u m icć h y  
się  mogli  ze sw y m i  p o p rzed n ik am i z epoki B i c h a f a  i B r o n  s- 
s a i s ‘go, napo leo ń sk ieg o  c h iru rg a  C o  r  v  i s  a  r  t a, H u f e l a n d a  
l ub H i l d e b r a n d t a ,  niż m y  dzisiaj  z na sz y m i  za łożyc ie lam i .  
C z y ż  sam  z e w n ę t r z n y  o b ra z  ty ch  roz leg łych ,  ‘w s p a n ia ły c h  p r a c o ­
wni, klinik i szpitali  dzis ie jszych ,  jakicmi z w ła s z c z a  im ponują  
św ia tu  S t a n y  Z jednoczone ,  n ic  p r z y p ra w i łb y  o z a w r ó t  g ło w y  le­
k a rz a  z p rz e d  pół w ieku ,  p r z y z w y c z a jo n e g o  do s t a ry c h ,  sk ro m ­
nych i c ia sn y c h  b u d y n k ó w ,  p o św ię c o n y c h  w  o w y m  c za s ie  dla 
p r a c y  n a u k o w e j  i ped ag o g iczn e j  na polu m e d y c y n y ?  D o ro b ek  
o s ta tn ieg o  p ó łw iec za  jes t  ta k  o lb rzym i,  p rz em ia n y  w  po jęc iach  
tak  g łębokie ,  w id o k i  n a  p rz y sz ło ś ć  tak  z aw ro tn e ,  że  n a w e t  w s p ó ł ­
c ze sn y  lek a rz  p a t r z y  z p e w n e m  p rz e ra ż e n ie m  na ten p o tężn y  r o z ­
ro s t  n a u k  lek a r sk ic h  i m im ow oli  p o w ta r z a  za  s ta ro ż y tn y m  
m ęd rcem  tc, pe łne  r e zy g n a c j i  s ło w a :  a rs lon§ą, v ita  brcvis. W y ­
k a z y w a n ie  ty c h  różn ic  p r z e k r a c z a ło b y  r a m y  tego  w y k ła d u ,  b y ło ­
by  z re sz tą  z b y te cz n e  dla nas ,  k t ó r z y  ży jąc  w  te raźn ie jszośc i ,  p r z e ­
sz l iśm y  d łu ż s z y  lub k r ó t s z y  odc inek  drogi  ro z w o jo w e j  m e d y c y n y  
os ta tn ich  c z a s ó w  i z d a jem y  sobie  d o b rz e  s p r a w ę  z t eg o  c iąg łego  
ruchu ,  jaki panuje  w  nasze j  nauce .  P o d n ie ść  c h y b a  n a leży ,  że 
z n o w u  f izyka  i chem ja,  z łączo n e  dz iś  ściślej w  pojęc ie  fizyko- 
chemji,  p rz ez  sw o je  n o w e  p o g ląd y  na  b u d o w ę  a tom u, na  istotę 
energii  i m aterj i ,  o ra z  p rz ez  c a ły  sz e re g  in nych  z d o b y c z y  w y ­
w o ła ły  i w y w o łu ją  p r z e w r ó t  w  n a u k ac h  b io log icznych  a tern s a ­
mem i w  m ed y c y n ie .  J a k ież  o g ro m n e  zm iany  n as tąp ić  musiałw 
w  patologii w  m ia rę  ro z w o ju  bak ter jo log ji  i sero logii ,  lub nauki
0 w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n e m ,  jak b a rd z o  w  św ie t le  n o w y c h  pojęć 
f i zy k o -ch em iczn y ch  p r z e k sz ta łc i ły  się na sze  z a p a t r y w a n ia  n a  z ja ­
w isk a  p r z e m ia n y  m ate rj i ,  na  funkcje  tkanek ,  n a r z ą d ó w  i so k ó w  
u s t ro jo w y ch ,  ta k  w  s tan ie  z d ro w ia  jak  i c h o ro b y !  Ileż n o w y c h  
p ro b lem ó w  p rz y n o s i  n a u k a  o ko n s ty tu c j i !  N ad szed ł  k re s  w y ł ą c z ­
n ego  p a n o w an ia  pato logji  cc lu la rne j  V i r  c h o w a ,  w y p ie ra  ją  lub 
uzupełn ia  n o w y  k ie ru n e k  patologji  hum ora lne j ,  f. zw . pa to logia  
n cohum ora lna ,  k tó r a  jednak  jes t  n iezm ie rn ie  d a lek a  od sw ej  a n ­
tena tk i  z p rz ed  s tu  l a ty  lub z jeszcze  d a w n ie jsz y ch  c z a só w .  Klinika 
musi p o s tę p o w a ć  w  ślad  za  teini p rz eo b ra że n ia m i  s w y c h  n auk  
p o d s ta w o w y c h .  D ia g n o s ty k a  i te ra p ia  p rz ez  n ie s ły c h a n ą  spec ja li­
zac ję  p o sz c ze g ó ln y c h  d z ia łó w  i p rz e z  o lb rzy m ie  b o g a c tw o  m etod  
b a d an ia  p rz y b ie ra  fo rm y,  o d b iega jące  d a leko  od d a w n ie jsz eg o  w y ­
k o n a w s tw a  z a w o d u  lek a rsk ieg o .  Z m ien ia  się  t e ż  s ta n o w isk o  le­
k a rza .  M e d y c y n a  w k r a c z a  c o r a z  w ięce j  na  pole prof i lak tyk i,  l ek a rz  
s ta je  się  racze j  d z ia łaczem  sp o łe cz n y m ,  niż in d y w id u a ln y m  do­
ra d c ą  chorego .  Ginie ty p  l e k a rz a  „om n ib u sa" ,  t y p  l e k a rz a  do ­
m ow ego ,  k tó r y  n ie ra z  k i lka  pokoleń  jednej ro d z in y  m ia ł  w  sw oje j  
opiece. N ie b aw e m  za p rz y k ła d e m  A m ery k i  pó łnocne j  leczen ie  od­
b y w a ć  się będzie  ty lko  w  odpow iedn ich  in s ty tu ta ch  lekarsk ich ,  
u rząd zo n y ch  w  m yśl  w y m a g a ń  p r ą d ó w  w s p ó łc z e sn y c h  dla p r z e ­
p ro w a d z e n ia  w s z y s tk i c h  z a w i ły ch  b a d a ń  i z ab ieg ó w .  W  lym  
w zg lędz ie  dochodzi  się  już  w p r o s t  do p rz e sa d y .  C z y ż  m ożna  b o ­
wiem  zgodzie  s ię  na  taki  a m e ry k a ń s k i  sposób  p o s tę p o w a n ia ,  że  
k ie ro w n ik  in s ty tu tu  leczn iczego ,  p ra w ie  nie w id z ą c  cho reg o ,  ty lko  
na p o d s ta w ie  s to su  p a p ie ró w ,  gdzie  m a zo s taw io n e  w ynik i  'licz­
n y c h  spec ja lnych  p o m ia ró w ,  b a d ań ,  ana l iz  i t. p„ s ta w ia  d jagnoze
1 z a r z ą d z a  leczen ie?  C z y ż  ta  ten d en c ja  uczy n ien ia  z m e d y c y n y  
nauki t a k  ścisłej,  jaką  jest  f izyka lub chemja,  tendencja ,  k tórej ,  
n iew ątp l iw ie  ro z w ó j  n a u k  b io log icznych  i leka rsk ich  zaw d z ięc za  
z d o b y cz e  n i e s ły c h a n a  nic musi zna lcść  g ra n ic ?  R e a k c ja  .budzi 
się c o ra z  w y ra ź n ie j  a już szczególn ie j  m e d y c y n a  f rancuska ,  o d z n a ­
cza jąca  się z a w s z e ,  że się ta k  m ożna  w y ra z ić ,  p o s tę p o w y m  k o n ­
se rw a ty z m e m ,  b ron i  się c o ra z  silniej p r z e c iw  tej mechanizac ji  
w  dz ia łan iu  lek a rsk iem  i z w r a c a  się  ku p rzesz łośc i ,  ku  w z o ro m  
k la s y c z n y m  swoicli  w ie lk ich  k l in icy s tó w ,  k tó r z y  obok szacunku  
dla w ie d z y  ścisłej,  n ic  lek c ew aż y l i  cmpirji ro zu m n e j  i intuicji o so ­
bistej.  P o m im o  te ż  u w zg lęd n ian ia  w  n a js ze rsz e j  m ie rze  w sze lak ich  
z d o b y c z y  fizyki i chemji i o p ieran ia  się  ca łą  silą o  nauki ścisłe, 
czuje  się w  biolosji  i patologji  p o w ie w  neow ita l izm u .  podobnie  
jak  w e  filozofii n ie z ap rz e cz o n y m  jest  z w r o t  ku idea l izm ow i.

O s ta tec zn ie  pom im o c iąg ły ch  p rz e o b ra ż e ń  w  m ed y c y n ie ,  tak  
w  jej pojęc iach  p o d s t a w o w y c h  jak i w  m e to d y c e  b a d a ń  i z ab ie ­
g ó w  leczn iczych ,  s to su n e k  lek a rz a  do  c h o re g o  z a sad n iczo  jest  
tak i  sam , jak  go  o k re ś la ł  w ie lk i  m ę d rz e c  z  Kios, p rao jc iec  m e d y ­
c y n y ,  H i p p o k r a t e s .  Obok  c z ło w ie k a  chorego ,  s ta n o w ią c e g o  
ze  s w y m  in d y w id u a ln y m  ustro jeni  c ie lesn y m  i p sy ch icz n y m  oo- 
r ę b n y  św ia t ,  s t a n ą ć  musi l e k a rz  c z ło w iek  i z  du ch a  tego  lek a rz f  
w y j ś ć  m u sz ą  w sze lk ie  po czy n an ia ,  a b y  c h o reg o  u leczyć .  U z b ro ­
jony  o g ro m n y m  a r se n a łe m  w sp ó łc z e sn e j  w ied zy ,  m a ją lckars 
s p o ż y tk o w a ć  dla d o b ra  chorego .  W  d ro d ze  tw ó rc z e j  p r a c y  m y ­
ś low ej  m a sob ie  z d ać  s p r a w ę  z i s to ty  z a b u rz e ń  c h o ro b o w y ch
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i z ind.vwidualnpści chorego ,  H k r e ś l i B  ra c jo n a ln y  plan .leczenia, 
w y k o n a ć  o d pow iedn ie  zab ieg i  wuęjjlug _wskazćvfi sz tuki i z -nalc' 
ż.vtą, nabytą-  prztoz kwiczen ie ,  w p r a w a .  T a  p r a c a  n i k l o w a  l e k a ­
rz a  p rz y  < łóżku :  c h o re g o  jes t  zadan iem  n iezm ie rn ie  t r u d n S h  trud- 
uiej^zem, n iż  w  jak im ko lw iek  in n y m  z a w o d z ie  p racy U u m y s lo w e j .

adan ie  je A  jest,, podobne  do z a d a n ia  biologa, k tó r y  p rzy s tęp u je  
do ro z ,w ią Ł o n ia fe e w f l® b  p ro b lem u  n a u k o w eg o ,  lecz  tem  tru d n ie j ­
sze, że  l e k a rz  jes t  o g ra n ic ao j jy  Nv m e to d a ch  badan ia - i w  rnoi-nO- 
ści e k s p e ry m e n to w a n ia .  M ite l iwośe  b ł ę d ó w  jes t  w ie lk a  i b ł ę ­
d ó w  w  sa m e m  m yślen iu ,  p r z y  n a lc ż y te m  z r e s z tą  o p an o w an iu  m e ­
tod b ad an ia  i znajon lości  z a s a d  w sp ó łc z e sn e j  w ie d zy .  T ak ie  tó 
bbędy'z,d,arxafy s ię  aawSge i z d a rz a ją  się obecnie,  są  one b o w iem  
dę  p e w n eg o  s to p n ia  n ieza leżn e  od s ta n u  nauki.  Nie p a t r z m j  w ięc  
p rz e to  z, p o l i to w a n iem  na  b łęd y ® n aszy ch  p o p rz ed n ik ó w ,  g d y ż  kto 

-wie, c z y  p o d o b n y ch ,  i c ię ż s z y c h  b łę d ó w  nie pope łn ia  się
dzisiaj  w t fc c j ,  a to w o b e c  w s p ó łc z e sn e g o  s tanu  m ed y c y n y ,  k tó ra  
ńafn lęaże w ię k s z a  ilójść p r a w d  i t eo ry j  w p r o w a d z a ć  do  p ro c esu  
m y ś lo w e g o  i śTlniej niż w  d a w n y c h  c z a sa c h  o p ie rać  się nja śc i ­
słej o b se rw a c j i  p rz y ro d n ic ze j .  6 ł % #  tak ie  w y k a z a ć  m o żn a  na 
w s z y s tk i c h  po lach  dzia tahurśćći lekarsk ie j ,  c z y  to  p ra k ty c zn e j ,  czy  
też-- b a d a w c z e j ,  a  w ię c  ta k  dolarze w  prącac.h e k sp e ry m e n ta ln y c h  
lub w tworzeniu po jęć  i t eo ry } 4 naukoWy(Ch, ja k  w  zes taw ien iach  
k l in icznych ,  w  op isach  k a zu is ty ćz n y c h ,  w  occwic s p o s o b ó w  lec z e ­
nia, w d jagnozic,  p ro g n o z ie  i te rap ii ,  w r e s z c i e  w e  w s k a z a n ia c h  

:p .rofilaktycznych i h ig ien icznych .  Ileż h y p o tcz  i M j ^ r u j S j j j  n a u ­
k o w y c h ,  ileż p o m y s jó w  te r a p e u ty c z n y c h  b a i lk ru tu ją , , oodziennic  Ii 
ty lko  w s k u te k  b łęd n e g o  t ium ąttźen ia  fak tó w ,  s tw ie rd z o n y c h  d ro g a  
o b se rw a c j i  i w s k u te k  fa łs z y w e g o  w y c ią g a n ia  w n io sk ó w !

N a j ła tw ie j  c z e rp a ć  m o żn a  W ty m  w zg lęd z ie  p n z y k ła d y f z  z a ­
k re su  m e d y c y n y  p rć H ty c z n a S  W  z ro zu m ia łe j  chęc i  p o m o żen ia  clio- 
remu leka rz ,  p o d  w p ły w e m  c z j t p i k j y  a fek tow yc li ,  m yśli  często ,  
jak  to ■okr«śła p sycho log ia ,  a u ty s ty c zn ie ,  to z n aezy .  w y c h o d z ą c  
P<t'M rz e c z y w is to ś ć ,  sz u k a  nie p r a w d y ,  lecz  spe łn ien ia  sw o ich  ż y ­
czeń  P o r z u c a '  w ię c  log iczną  k r y ty k ę ,  daje. się  n a to m ia s t  k i e r o ­
w a ć  p rzypad k o w em u  skdjariefyiiaitii m yśli  lużneiui analog iam i,  
p rz ed e W s zy s tk ic m .  j ed n ak  p o t rzeb am i  u czuc i»w cm i,  k tó re  m u z a ­
s tęp u ją  s to s o w a n e  w  (Scisłem m yślen iu  re-alnem i io.gicziicni asso-.. 

gpae je ,  w y n ik a ją c e  z. d o św ia d c ze n ia  J ^ m p  z aś ,  gdzie  tc  k r y  te r  ja 
b ie rze  pod ^Jz& a g ę ,  czyn i  to  w  sposób  n i ę w y s t a r c a a j ą c y  i n ie ­
dba ły .

W  o b sze rn e j  sw e j  jSjjążsJ: p  t. „ A u ty s ty c z n a  - n ie z d y sc y p l i ­
n o w a n e  m y ś l e n i e , w  m e d y c y n ie" ,  k tó r a  d o c ze k a ła  się cztesecl i  

.w ^ d a ó ,  r o z b ie ra  ł ł l c u l - e i r ,  w ie lk i  p sy c h ia t r a j ^ ę z w a jc a r s k ' , b a r ­
dzo s z c z e g ó ło w o  b ł ę d y  w  m yś len iu  łek a rsk iem  i t o  tak  w  t w o ­
rz en iu  p o jęć^w iK O w a d za n y c l i  do  patologii,  jak -w" sz c ze g ó h i0 5 d  
w  w y k o n a w s tw ie  łekarsk iem .  A chociaż  nie z a w s z e  m o żn a  s i t  
zgodzić  z t m l  a u to rem ,  U w łaszcza  z jggo silnie .sceptycapeni s t a ­
n o w isk iem  w. z ak re s ie  terapji ,  to jednak  p rz y z n a ć  t rze b a ,  że Jsn ie -  
z w y k ł ą  jasnośc ią  i śr i i ia lościa  W y d o b y w a  on na jSMy b łę d y  w  m e ­
d y c y n ie  jaifo u au cc  i jako  sz tuce ,  wslfjjzujhc z a ra ze m  na drogi 
unikan ia  icli w  p rz esz ło śc i .  Nie pom ija  on nKędzy innemi i ty c h  
b łęd ó w ,  k tó re  lekarz ,  aięfcflj 'bo  irrćftyclań św iadom ie ,  pope łn ia  ze 
w z g lęd ó w 1 caSśjtó opor t im is is /cznych  a m ianow ic ie  żć  w z g lęd u  na 
sw ój  s to su n e k  do pac jen ta ,  D o b rz e  jes t  p rze jść  taki ra c h u n e k  su ­
m ienia  m e d y c y n y ,  b o ć  g łówfjc  zlo nie ty le  leży  w  teiq, że  się  p o ­
pełn ia  b łędy ,  ile w  tein, że  sob ie  z>a m ało  z  t eg o  z d a je m y  s p r a w ę  
i za  m ało  z tem  w a s w n y .

W iem y ' d o b r z e ,1 ż e  W iedza  ufiszti j & t  n ied o s ta teczn a ,  że1 nic 
’ je s te śm y  w  stanie* r o z w ią z a ć  w  d ro d ze  .śyiśle n a u k o w e j  w ie lu  z a ­

gadn ień  i zjńdau, w ie  mjr też, że  niejedno z teg®, oo dziś u w a ż a m y  
z# p ra w d ę ,  nie ostanie- się  w  św ie t le  p óźn ie jszych  zd o b y c -z y  liąt^- 
kow yc l i .  B e z  teor j i  i h y p o tc z  jgJBiia nauka ,  a już najmnie-j bięyo- 
gja i m e d y c y n a ’ obe jść  się  nie m oże, ale -tfależy znać  ghanice p o ­
znania,  um ieć  od różn ić  r z e c z y  p e w n e  od pra jw dopódołm yćh ,  p a ­
t r z e ć  }ia z ia w isk a  w s z e c h s t ro n n ie  i w  d ro d z e  ścis łego, rea lnego  
i log jczuego  m yślen ia  w y c i ą g a ć  w n iosk i  z tego  z aw ik łan o g o  m io tu  
ob jaw ó w ,  jakie n am  p r z e d s t a w ia  us t ró j  H ff ivy ,  w  szczegó lnośc i  
c z t c ^ j e k  clio-ry. P o m im o  o g ro m n eg o  postępu  -.muiki, myśl  nasza 
czę s to  tu ła  się  po b e z d ro ż ac h ,  n ie ra z  m o że  w ła śn ie  d lalego, że 
tego o g ro m u  d g a rn ą ć  nie m oże. N a leż y  sob ie  z t eg o  z d a w a ć  
sp ra w ę ,  św iadom ość . '  b o w iem  b łę d ó w  t o  p ie r w s z y  k ro k  do po ­
stępu, t-o p o d m ę ®  do s z u k a n ia  ź ró d e ł  z łeg o  i ś r o d k ó w  ziw adęzycli.  
W ła śn ie  w  o s ta tn iem  p ó łw ieczu ,  a  p rz e d e w s? y s tk ie m  w  os ta tn ich  
cżiusacli r o z w a ż a n ia  na fen tem a t  są  l iczne i ccnfie.  Z dumą- r f ś  
m o że m y  ^wymienić  n a zw isk a  B e l i  polskicii lekarzy-f i lozoft iw ; jak 
C li a  ł u b i>rCs k i, K r a m  s ’ż t y lk ,  B i e j n a c k i ,  a p rzed e -  
w s z y s tk ie m  n ie z ap o m n ian y  B i e g a ń s k i ,  k tó r z y  m yśli  to k a r ­
skiej pośw ięc il i  g łębokie  s tu d ja  a o ry g in a ln o śc ią  sw y c h  p ra c  lift- 
daji od rębne ,  sw fc s te  piętno  m cS y cy n ic  polskiej .  W  l i ta sa tu rze  
^y ia to W ej  od k i i te spzńego  dzie-la C lau d ę  B e r n ‘a r d a  z r. 1£{S5 
p. t.: „Tntroduction a 1‘etude de la m ćdecine  e x p & im c n ta l e “ ,-, zna j­
d u jem y  u w ła s z c z a  w  os ta tn ich  la ta ch  p ra c e  w ie lu  autor&W, k tó ­

r z y  za jm ują  się  filozofia m ed y cy n y '  w  ró ż n y ch  jei odc inkach .  B ędą  
to ■ p rz e d e w sz y s tk ie m  b io logow ie  i p a to lo g o w ie ,  ro z m y ś la ją c y  nad 
z ag a d k a  życia ,  ćh o rd E S  i ś m i e r c i ,  nie b r a k  jednak  i w ie lk ich  k l i ­
n icys tów ,  k tó rzy "ż fe  s w e g o '  w i e lo l e tn i e g o  c toświadczenia  na  polu 
p rak ty k i  lekarsk ie j  b io rą  p o d k ład  do g łębok ich  r o z w a ż a ń ,  uad p r o ­
b lem em  poznania ,  m yślen ia  i dz ia łan ia  W m ed y c y n ie .  M a  się-niezu- 
cie, że p r ż e j  tak ie  p ra c e  te  niez l iczone  s tn im ie i ł ie  w s p ó łc z e sn y c h  
z d o b y c z y  n a u k o w y c h  z b ie ran e  są  po oczyszczen iu  do '  w s p ó ln e g o  
sp oko jnego  ło ży sk a ,  z k tó re g o  m ą ż n a  je ćzerpa-ć i ła tw ie j  i p e w ­
niej. W  o św ie t len iu  f iW o ficz n o -k ry ty cz u eT n  i d a w n a  m e d y c y n a ,  
n a d  k tó rą  m ian oj chęć  p rz e jśc ia  d() p o rz ą d k u  dz iennego,  z a c z y n a  
w .-niejednym k ie ru n k u  o d z y sk iw a ć  swcyjt i s to ln e  w a r to śc i  Ijfoti- 
tegy  ,też filozof ja m e d y c y n y  chę tn ie  .zw raca  się  do liistorjj, ta bp- 
w i f m  jalęo m a g istra  v ila e  u ozy n a s  n ie ty lko  p o z n aw a ć  b łędy ,  cale 
i najlepiej  w y d o b y w a  na  j a w  prawdy ',  k tó re  o s ta ły  się  w  p o c h o ­
dzie  czasu .

D la teg o  też  dzis ia j  WH tej u ro czy s to śc i ,  m ające j  upamiętn ić  
f a k t  h i s to r y c z n y  p ó w s ta n ia  raBWSffimM T o w a r z y s t w a  l e k a r ­
skiego, l iozwoli łem  sobie  na  tc i .ró ik ie  ro z m y ś la n ia  ln s to ry c z n e -  
H ozof iczne .
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w  Rumuuji.

Dzięki po-nnfc^ m atc r ja ln c j  udz ie lonej  mi p rz e z  M in is te rs tw o  
Mk R. i O. P .  na w n io se k  Akadetnji  U m ie ję tnośc i  m ia łem  niożitość 
w z ięc ia  udzia łu  w  V M ię d z y n a ro d o w y m  Zjeźjlzie TalusSóter^pji ,  
k tó r y  e d b y w S  się w  R um unji  o d  23 do 29 m aja  br .  O b rad y1 ISo- 
c z y ł y S l l  c z ę śc io w o  W B u k a re s z c ie  a  c z ę śc io w o  w  Ko-ustancy nad 
M orzem  S z a rn y m .  G łó w n y m  R - z e d m i o tc m E Ł r a d  bwła spraśf-a le ­
c zen ia  n a d m o rsk ie g o  w  gruźMcy' k rę g o s łu p a .  P o z a tc m  dano  nam 
m o ż n o ś ć  z w i e d z ^ i a  g ł ó w n e M  u z d r W is B a  w y s o k o g ó r s k i e g o  Si- 
naia, kąp ie l isk  m o rsk ich  ko ło  K o n s tan c^ ,  i w y s t a w y  k ra jow yy li  
u z d r o ^ ł f k '  i t iW S ty k i l  s a m y m  BukarffSzcie. R um uni  gościli  -{iii 
ra z  p i e r w s z y !  u s iebie  z jazd  m ię d z y n a ro d o w y  i p rześc iga l i  się 
w  góśoinnóści,  dąjafe n am  m o żn o ść  po zn an ia  tego, ca  u s iebie  na 
polu 1-ćcznictwa n ie ty lko  n a d m o rs k ie g o  aljĘ?j u z d ro w isk o w e g o  w e -  
góle  zrobili  lub m ają  w  p rz y g o to w an iu .

D la  n as  P o la k ó w  ta s t ro n a  z jazdu b y ł a  n a jc ie k a w sz ą  we. w z g ię -  
du n a  to, że loafi i ob«cna  sy tu a c ja  Rum unji  pod w z g lęd e m  g ospós '  
K a r c z *  o r g a n i ^ y u  z d ro jb w if i s iw a  i» ® fd Ą y 'b a ln e o lo g ic z n e j  fes! do-

podolina  i jes t  r a e ę ż a  W*f?oce p o u c za ją c ą  przfyjj'zeć sie temu, 
eo i i ;H  sąs iedz i  w  tej g f^u a c j i  ro b ią  i jakie t^Siągają-Wyniki.

R u m u n ja  dz is ie jsza  sk ła d a  się Jzr pięciu szóśc i  a  to: dawficgo 
k róJes tw a ,  z p row iucji  o d e b ra n y c h  W ę g r o m  (S iedm iogród  i Bp- 
fiat), Aus.trji (B ukow ina) ,  Rfffśji (B e sa ra b ja )  i Butgar.ii z « £  D o­
b r u d ź ? ) .  P r z y r o d z o n e  b o g a c tw a  tych  dziblnic pod w z g lęd e m  u zd ro -  
.Wiskowym są  różne ,  a  je szcze  w M S f f e f ie ś t  ró ż n ic a  w  zagospojlhi- 
ro w a n iu  tego  b o g a c tw a .  O b s z a r y  dawnego-  w ła d a n ia  w ę g ie rsk ie g o  
są  n a jb o S m ą K  w  zdrmęn^oska i okolice  .w y so k o g ó rsk ie .  O ile 
te o s ta tn ie  p r z l t i  w o jn a  nic b y f y  z jBBfwane w  pclni z  ix}wddu 
jednostrounęg®  fo ry to w a n ia  p rz ez  W ę g r ó w  T a t r  spiskich, o tyle  
zd ro jo w isk a  b y ł y  pod  śhóranna op ieką  rząd u ,  d ą ż ą ce g o  S ń e r g j c H  
nie do s a m o w y s ta rc z a ln o śc i  W ę g ie r  na  tem  polu o-ra# madiar.w.aćji 
z d ro jo w isk  P ed n i io g rp d zk ic l i .  R z e c z y w iś c ie  też  z d ro jo w is k a  te 
s to ją  dziś p rz e w a ż n ie  n a  p i e rw sz e m  m iejscu w B J m u n j i  i odzną'- 
r / J B t  k o m fo r tem .  Ś l a d l .1 w ęgi‘e r s z c # z n y  z aę ie ra n e  są  e n e r ­
gicznie,  lektó‘ze  w ę g i e r s c y  zniknęli.  B u k o w in a  p rz y n io s ła  w l a ­
nie ty lk o  jedno  w ięK s^Tżdro jS fydsko:  V a t r a  Dornei ,  r u m u ń sk a -K ry -  
nicę.  B e s a r a b ja  p o s ia d a  n ic jw y |i 'sk iw a i ie  ?z  do k o n ć a  w r t n f  
b rzeże,  m orsk ie  i s łone j e z g r a  przybrzeżne-, ofobliwość: m orza  
Czlymego.

D o b rn d ż a  m a b rz e g  m orsk i ,  b u d o w ą  b a rd z o  zb liżony  do 
naszeg o  b a ł ty ck ieg o ,  lecz  ty lk o  b e z  l a s ó w ^  S i m a  s j a r a  Ru- 
m unja  m a  c z ę ś §  W idirzcża  ( r e s z ta  Dabrudifyi ko ło  K o n s ta n c y ; ,  
kilka s ta cy j  k l im a ty c z n y c h  w  K arpa tac l i  p o łu d n io w y ch  i s j e  
reg  zd ro jo w isk  p o d k a rp ac k ic h  Ł o la f l t i  i s z c z a w y )  sasiadii ją-
c3 ;h    jak i u n a s  —  z o b sza ram i  n a f to w em i.  O balen ie
dfrfwnych g ran ic  i ambic je  w ie lk o p ań s tw c jw e  n o w e j  Rumunjii sk ie ­
r o w a ły  g ł ó w n i  u w ag ę  rząd u  i sp o łe c z e ń s tw a  na  n a j ^ j j g i e  r f -1 
gjlłfny K a rp a t  (d a w n a  g ra n ic a f  i' - jyybrzeże  m orsk ie ,  n a  upoT-ząd- 
k o w a n ie  i u jednos ta jn ien ie  u s t a w o d a w s t w a  i adm in is trac ji  uzdro- 
wiśis o ra z  n a  rroęwój nauki  ba lne i>klim atjxznej  rum uńsk ie j .  U s i­
ło w a n ia  te m ie l iśm y  sp o so b n o ść  ś ledzić)  w  pub l ikac jach  nąln do-, 

*łręczo-nyęh, retzmoWaćh z lek a rza m i,  n a  w y c ie c z k a c h  i na  w s t a -
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w ie  u zd ro jo w isk o w e j ,  k tó r a  w  w y k r e s a c h ,  tabl icach,  fo to g ra f iach  
i m odelach  u k a z a ła  n a m  m n ó s tw o  p o u cza ją c eg o  m a te r ia łu .

G o s p o d a rk a  u z d r o w is k o w a  stoi pod k o n t ro lą  M in i s te r s tw a  
Z d ro w ia  i Opieki Sp o łeczn e j .  M in is t rem  jes t  lek a rz .  O rg a n e m  d o ­
z o ru ją c y m  je s t  p o d leg ły  mu g e n e ra ln y  in sp e k to ra t  ba ln co k l im a-  
ly c z n y  pod  k ie r o w n ic tw e m  lek a rza .  T o k  p ra c  r e g u lo w a n y  jes t  
p rzez  p ra w o  o u z d ro w isk ac h ,  w y d a n e  w  r.  1926. C zy n n ik  o b y w a ­
telskiej w s p ó łp r a c y  r e p r e z e n to w a n y  jes t  p rz ez  T o w a r z y s t w o  h y ­
drologii  i k lim atologii  lekarsk ie j ,  z a ło żo n e  w  r. 1922. P r a c a  n a u k o ­
w a  i sp ec ja l izac ja  l e k a r z y  z e ś ro d k o w a n e  są  w  u n iw e rsy te c k im  In­
s ty tu c ie  h y d ro log ii  i k lim atologii  lek. w  B u k a reszc ie .  W  Rumunii 
spec ja lizac ja  lek a r sk a  j e s t  sk o d y f ik o w a n a  od r. 1927. W y m a g a n y  
jest  ro k  s tu d ió w  lek a rsk ich  i t eza  n a  piśmie.

In sp e k to ra t  c z u w a  n a d  o rg a n iz ac ją  u z d ro w isk ,  z a r z ą d z a  u z d r o ­
w iskam i p a n s tw o w o in i  (d o sy ć  l icznemi),  dozoru je  z a k ł a d y  fiz jo te­
ra p e u ty c z n e  w  u z d ro w isk a c h  i po  m ias tach ,  g ro m ad z i  d a ty  s t a ­
ty s ty cz n e ,  p ro w a d z i  k o n t ro lę  s tacj i  m e te o ro lo g icz n y c h  w  u z d ro ­
w iskach ,  p rz e c h o w u je  m ap y  okolic  u z d ro w is k o w y c h  i p la n y  z a ­
b u d o w y ,  p rz e s t r z e g a  u s t a w y  o l ichwie  i spekulac ji  w  u z d ro w isk ac h  
i t. d. In sp e k to ra t  p o s ia d a  b iuro  leka rsk ie ,  techn iczne  i a d m in i s t r a ­
cy jne .  . lako o rg a n  d o r a d c z y  i o p in io d a w c zy  funkcjonuje  P a ń s t w o ­
w a  R a d a  U z d ro w isk o w a ,  z łożona  z  16 cz ło n k ó w ,  z w o ł y w a n a  od 
w y p a d k u  do w y p a d k u .

T o w a r z y s t w o  hydro log ii  i k lim atologii  lek a rsk ie j  je s t  na  m ocy  
u c h w a ły  p a r la m e n tu  o so b ą  p ra w n ą ,  s k ła d a  się  z  c z ło n k ó w  n a u k o ­
w y c h  ( leka rze ,  chem icy ,  geo logow ie ,  a rch i tekc i ,  in ży n ie ro w ie  i p r a ­
w nicy)  o ra z  e k o n o m iczn y ch ,  z sy n d y k a l iz o w a n y c h  (w łaśc ic ie le  
i d z ie r ż a w c y  u z d ro w isk ,  h o te la rze ,  zw iązk i  p ro d u c en tó w  i t. d.ł.  
T o w a r z y s t w o  dzieli się  na  sekc jo :  lek a rsk o -z d ro jo w is k o w ą ,  ta la s -  
so te rap ji ,  ch em icz n o -zd ro jo w ą ,  tech n iczn ą ,  roz jem czą ,  p r o p a g a n ­
dy, sy n d y k a t  w ó d  m in e ra ln y c h  ro d z im y ch  i s y n d y k a t  z a k ła d ó w  
leczn iczy ch .  K o s z ty  p o k r y w a ją  o b a  sy n d y k a ty .  T o w a r z y s t w o  z w o ­
łuje c o ro czn ie  d w a  z ja zd y :  n a u k o w y  w  m aju  i g o sp o d a rc z y  w  p a ­
ździern iku .  O m a w ia  się  na  n ich  p r a c e  sekcy jne ,  p o s tu la ty  u z d ro ­
wisk,  sp ra w o z d a n ia  z s e z o n ó w  leczn iczy ch  i t. p. Do a g e n d  T ow . 
n a leży  in ic ja ty w a  w  zak ład a n iu  n o w y c h  u z d ro w isk  lub dźw ig an iu  
z an ied b an y ch ,  o rg a n iz o w a n ie  o b jaz d ó w  lek a rsk ich  i t ech n iczn y ch  
po u zd ro w isk ac h ,  k o n t ro la  r ek lam y ,  w sp ó łd z ia łan ie  z t o w a r z y s t w a ­
mi tu ry s ty c z u e m i  (najs iln iejsze  są  to w .  sa sk ie  w  S iedm iogrodz ie ,  
o s to ja  n ie m c zy z n y  i), w sp ó łd z ia ła n ie  z  gen. in sp e k to ra te m  i k o n ­
tak t  z in s ty tu te m  u n iw e r sy te c k im  w  s p r a w a c h  b a d an ia  w ó d  m ine­
ra lnych ,  u s ta lan ia  w s k a z a ń  leczn iczych  i spec ja lizac j i  uzd ro w isk ,  
b a d a n ia  m ie jsc  l e c zn iczy ch  n i e w y z y s k a n y c h  i t. d.

T o w a r z y s t w o  w y d a je  od r .  1921 k w a r ta ln ik  n a u k o w y  i od r. 
1926 pism o g o s p o d a rc z o -p ro p a g a n d o w e  ( la tem  jako  dw u ty g o d n ik ,  
z im ą m iesięczn ik) ,  w y z n a c z a  n a g r o d y  p ien iężne  za  na j lepsze  p r a ­
ce  n a u k o w e ,  l ek a rsk ie  i p rz y ro d n ic z e  (zag ad n ien ia  k l im atu ,  b io lo­
gia jezior s łonych ,  geo log ja  ź ró d e ł  etc .) ,  g ro m a d z i  b ib lio tekę,  m u ­
zea lne  z b io ry  i p ro w a d z i  b iuro  in fo rm acy jne .

B a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n e  są  p o s ta n o w ien ia  u s t a w y  u z d ro ­
w iskow ej .  Z az n ac z a ją  s ię  w  niej  po g ląd y ,  k tó re  i gdzie indziej  n u r ­
tu ją  ule lip. w  po lsk ie j  u s ta w ie  nie z n a laz ły  echa .  O to  g łów nie jsze  
p o s ta n o w ien ia :  W s z y s tk ie  u z d ro w isk a  są  p rz e d s ię b io rs tw am i  u ż y ­
tecznośc i  publicznej .  Dzieli się je na  3 g ru p y ,  a  to :  u zd ro w isk a  
w ie lk ie  (ponad  500 gośc i ;  w ie lk ie  w y m o g i  co  do u rząd z eń ,  p r o w a ­
dzenia,  p lan ó w  z a b u d o w y ,  p ra co w n i ,  u rz ą d z e ń  izo lacy jnych) ,  
u zd ro w isk a  lokalne ( w y m a g a n ia  m a łe )  i zdro je  w ó d  w y s y łk o w y c h  
( w y m o g i :  plan u jęcia  ź ródeł ,  u rz ą d z e ń  techn .  do  napełn ian ia ,  r o z ­
b io ry  w ó d ,  re jon  o ch ro n n y ,  s a n i t a r n y  i g ó rn iczy ) .  W e d le  w z o ru  
f rancusk iego  m ają  ro z b io ry  w ó d  b y ć  d o k o n y w a n e  co 5 lat. S z tu c z ­
ne w o d y  w o lno  w y t w a r z a ć  ty lk o  jako  s to io w e .  „U sz lac h e tn ian ie '1 
do zw o lo n e  jes t  ty lk o  d la  w ó d  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  (Rumuni m ają  
ty lko  w o d y  s ło n o g o rzk ie ,  tak  iak m y) .  W o d y  zag ra n ic z n e  m o g ą  
b y ć  d o p u sz c za n e  ty lko  śc iś le  rodz im e,  lecznicze .  Ż ądane  są  do ­
w o d y  rodzim ości  o ra z  o c en y  śc iś le  n a u k o w e  p rz e d  d o p u sz c ze ­
niem. N a o tw a rc ie  u z d ro w is k a  p o t r z e b n a  jes t  k o n c es ja  M in i s te r ­
s t w a  Z d ro w ia  p o  w y s łu c h a n iu  opinji P a ń s t w o w e j  R a d y  U z d ro w i­
skow ej.  R o b o ty  publiczne  w  u z d ro w isk a c h  sto ją  pod  k o n t ro lą  Gon. 
Inspek to ra tu ,  j u ż  is tn ie jące  u z d ro w is k a  m u sz ą  dopełn ić  s w e  u r z ą ­
d zen ia  ( w  m yś l  u s t a w y )  do ro k u  1935. M u łó w  leczn iczy ch  w y w o ­
zić nic w o ln o  (inacze j  niż  w  C zech ach ) .  In sp e k to r  gen. c z u w a  n ad  
r a c jo n a ln ą  g o sp o d a rk ą  m u ło w ą  (w y m o g i  h ig ieny, o d n o w y  i b io lo ­
gii m u łó w ) .  W  u z d ro w isk ac h  w ię k sz y c h  leczn ic tw o  stoi pod k ie ­
ro w n ic tw e m  m ie jsco w ej  r a d y  lekarsk ie j .  P r z e w o d n ic z y  jej d y r e k ­
to r  lekarsk i ,  k tó r e g o  nom in ac ja  pod lega  z a tw ie rd z e n iu  M in is t ra  
Z d ro w ia .  M oże  nim b y ć  ty lko  spec ja lis ta ,  m a ją c y  za  so b ą  p r z y ­
najmniej pięć  la t  p ra k ty k i  u z d ro w isk o w e j .  Do r a d y  n a le żą  w s z y s c y  
lek a rze ,  k tó r z y  o b o w ią za n i  są  p ro w a d z ić  zapiski lek a rsk ie  i s łu ­
ży ć  niemi do c e ló w  n a u k o w y c h  i s t a ty s ty c z n y c h .  N a d zó r  s a n i ta rn y  
spe łn ia  o so b n y  lekarz ,  za  w y n a g ro d z e n ie m .  A dm in is trac ję  p ro w a d z i  
d y r e k to r  z w y k s z ta łc e n ie m  tcc lm icznem . K om isja  u z d ro w isk o w a  
m a p o d o b n y  z a k r e s  dz ia łan ia  jak  u nas.  K ażde ,  n a w e t  na jm nie jsze

u z d ro w isk o  musi  m ie ć  l e k a r z a  se z o n o w eg o  (ca łk iem  m a łe    u ic-
spec ja lis tę ) .  Ż ad n y c h  z a b ie g ó w  nie w o lno  w y d a w a ć  b e z  p rz ep isu  
lekarsk iego .  Do w y k o n y w a n i a  p r a k ty k i  w  u z d ro w isk u  p o n a d  500 
k u ra c ju sz y  w y m a g a n a  jes t  spec ja lizac ja  w  In s ty tu c ie  u n iw e r s y ­
teck im  lub ty tu ł  sp ec ja l i s ty  w  jak im k o lw iek  z ak re s ie  k l in icznym , 
w c h o d zą c y m  w  o b rę b  leczn ic tw a  w  tern u zd ro w isk u .  O s o b n a  ko-' 
misja  p rz e j ś c io w a  us ta la  u p raw n ien ia  do p ra k ty k i  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  b a ln e o lo g ó w  i u m ie sz cz a  ich w  oficjalnym spisie. P r a w o  
p ra k ty k i  w y g a s a  z uko ń czen iem  6S ro k u  ży c ia .  W  u z d ro w isk ac h  
o b o w iązu je  n u m eru s  c lausus  lek a rzy .  W y k r o c z e n ia  p rz e c iw  doon- 
tologji lek a rsk ie j  ro z p a t ru je  r a d a  l e k a r sk a  u zd ro w isk a ,  w raz ie  o d ­
w o łan ia ,  K om isja  d y sc y p l in a rn a  l e k a r sk a  p r z y  Min. Z d ro w ia .  
W sz e lk ie  o g ło sz en ia  u z d ro w isk a  m u sz ą  m ieć  a p ro b a tę  r a d y  l e k a r ­
skiej, w  raz ie  n ieporozum ien ia  ro z s t r z y g a  Gen. Inspek to ra t .  
W  og ło szen iach  k ąp ie le  g a z o w a n e  i w o g ó le  sz tu cz n e  mają b y ć  w y ­
raźn ie  jako  tak ie  w y m ien ia n e .

Z p r z e p i só w  ty ch  p rzeb i ja  dążen ie  do  dźw ign ięc ia  leczn ic tw a  
u z d ro w isk o w e g o  na  j a k n a jw y ż s z y  poziom  p rz e z  u tw o rz en ie  rad 
n a u k o w y c h  i s u r o w e  w y m o g i  specja lizacji.  W  zam ian  za  te n a ło ­
żone  o b o w ią zk i  b ie rz e  u s t a w a  w  o b ro n ę  b y t  m a te r ia ln y  leka rzy ,  
z ak a zu ją c  leczen ia  b ez  l e k a r z a  i o g ra n ic za jąc  l iczbę l ek a rzy .  Jeśli 
gdzie,  to w  u z d ro w isk u ,  k tó re  jes t  p e w n eg o  ro d za ju  lecznicą,  obli­
czenie  ilości p o t r z e b n y c h  l e k a r z y  jes t  ła tw e  w ed le  ilości po ­
m ieszczeń .  P o s tu la to m  ty m  d a łe m  t e ż  w y r a z  w  moim p o dręczn iku  
Klimatologii  i H ydro log i i  (r. 1923). J a k ż e  inacze j  jes t  jeszcze  dziś  
ii nas,  gdz ie  o kw al if ikac je  n a w e t  w  n a jw ię k sz y c h  u z d ro w isk ach  
nikt l e k a r z a  nie p y ta ,  a  w  K ry n ic y  w  r .  b. usiłuje  p ra k ty k o w a ć  
a ż  7D le k a r z y !  R u m u ń sk a  u s t a w a  p rz ew id u je  też  o z n aczan ie  l ic z ­
b y  lek a rz y  p rz e z  gen. in sp e k to ra t  po w y s łu c h a n iu  P a ń s tw .  R ad y  
U z d ro w isk o w ej ,  a w ię c  nie n a  p o d s ta w ie  opinji l e k a r z y  m ie jsco ­
w y c h ,  a b y  zap o b iec  o b jaw o m  s o b k o s tw a .

C a łą  tę  b u d o w ę  w ie ń c z y  o rg a n iz ac ja  nauki  ścisłej .  N a raz ie  p o ­
s iada  R um unia  jeden In s ty tu t  Klimatologii i Hydro log i i  leka rsk ie j  
p rz y  Klinice T e r a p e u ty c z n e j  prof. T h eo h a r i  w  B u k a re szc ie .  In s ty ­
tut ten b ęd z ie  p rz y  r o z b u d o w ie  klinik (k tó ra  już  się  ro z p o cz ę ta )  
w y o d rę b n io n y  pod  o so b n em  k ie ro w n ic tw e m .  R ó w n o c z eśn ie  p o ­
w s ta n ie  d rug i  in s ty tu t  p rz y  u n iw e r sy te c ie  w  Cluj (czyt .  Kluż, d a ­
wniej K o lo sz w a r )  w  S ied m io g ro d z ie  jako  d z ie ln icy  n a jb o g a tsze j  
w  u z d ro w isk a .  R z ą d  p rz y g o to w u je  t eż  o b sa d ę  ty ch  p lac ó w e k ,  n a ­
da jąc  s t a n o w is k a  d y r e k to r ó w  lek a rsk ich  w  n a jw ię k sz y c h  u z d ro ­
w i sk a c h  w y b i tn ie j s z y m  d o c en to m  (z z ak re su  in te rny ,  pedja trj i  
i ch iru rg j i  k o n s e r w a ty w n e j )  a b y  w y b r a ć  z n ich  potom  s i ły  n a jb a r ­
dziej tw ó rc z e  i p ra k ty c z n ie  w ro b io n e .  R z ą d  z a p e w n ia  też  ty m  in ­
s ty tu te m  w s p ó łd z ia łan ie  A kadem ii  U m ieję tności  o raz  p a ń s tw o w y c h  
in s ty tu tó w :  geołogji,  metfcrologji i geografii.  I n s ty tu t  prof. T h e o ­
hari  w y d a je  oficjalny sw ó j  b iu le tyn  (od r. 1924) ze  s t re sz cz en ia m i  
p ra c  w  języ k u  fran cu sk im .  M ieszczą  s ię  w  nim  p ra c e  p ro fe so ra  
i a s y s te n tó w ,  t e z y  d o k to r sk ie  i sp ec ja l izacy jn e  o ra z  p ra c e  p r z y ­
rodn icze  w  z w iąz k u  z p rz y ro d o le cz n ic tw e m .  B iu le tyn  w y ch o d z i  
k o sz tem  rz ą d u  w  pięknej  szac ie .  Odnosi  się w ra ż e n ie ,  że  zakłady 
n a u k o w e  p rz y ro d n ic z e  z o s ta ły  b a r d z o  silnie  w p rz ą g n ię tc  w  b a d a ­
nia z z ak re su  p rz y ro d o le c z n ic tw a  a b y  w sze lk im  p o czy n a n io m  p r a k ­
ty cz n y m  dać  so l idną  p o d s ta w ę .  Ś w ia d c z ą  o tem  tak ż e  n iez l iczo ­
ne w y k r e s y ,  m a p y  geo log iczne  i k l im a ty c zn e  o r a z  publ ikac je  w y ­
łożone  na  w y s t a w i e  u z d ro w isk o w e j .

T a  ta k  pięknie  z o rg a n iz o w a n a  i ene rg iczn ie  p ro w a d z o n a  p ra ca  
pozw oli ła  też  R u m u n o m  w y s tą p i ć  na  z jeździć  w  c h a r a k te r z e  nie- 
ty lk o  b a r d z o  g o śc in n y ch  g o s p o d a rz y  ale tak ż e  i w y b i tn y c h  w s p ó ł ­
p ra co w n ik ó w .  C h o c iaż  ta la s so te ra p ja  ( leczn ic tw o  n a d m o rsk ie )  jest  
w  Rumunii b a rd z o  młode, a  z jazd  b y ł  silnie o b e s ła n y  p rz e z  F r a n ­
cuzów ,  W ło c h ó w  i B e lgów ,  m ają cy c h  s tu le tn ią  już  p r a k ty k ę  za 
sobą , Rum uni s taw ili  t r z e c h  p re le g en tó w .  W y k ł a d y  p ro g ra m o w e  
d o rę cz o n o  n a m  d r u k o w a n e  w  ks iędze  o 320 s t ro n icach ,  t) leczeniu 
c h o ro b y  P o t t ‘a mówili  S o r re lo w ie  z  B e rc k -P la g e ,  Delchcf  (B ru k ­
sela), Dcc.  Dr.  D ona  z  T ck irg h io l  (M orze  C zarn e ) ,  Arm and-D eli l le  
( P a r y ż ;  p o w ik łan ia  p łucne),  P ro f .  M a n ica t id e  (Jassy-Konst-anca ;  
b ilans w a p n a  i fosforu p r z y  ta ia sso tc rap j i) ,  P ro f .  B a la cc sc o  (B u k a ­
re sz t ;  leczen ie  ch iru rg iczne) .  O sobno  w r ę c z o n o  nam  a rch iw a ln ą  
p ra cę ,  d o k o n a n ą  pod  n a d zo re m  P ro f .  T h eo h a r i  p rz ez  jego  a s y s t e n ­
tó w  w  czas ie  sezonu  leczn iczego  w  Tck irgh io l  (w yn ik i  leczn icze  
z u w zg lędn ien iem  hematologii ,  w sk a ź n ik a  o p so n in o w e g o  o dczynu  
B ie rn ack ieg o ,  b i lansu  w a p n a  i c h o le s te ry n y ) ,  dalej  ź r ó d ło w ą  p r a ­
cę  z l icznem i m ap am i k l im atu  w y b r z e ż a  D o b r u d ż y  i b iologie s ło ­
nego  jez io ra  T ekirgh io l.

T e  s łone  jez iora ,  t o w a r z y s z ą c e  b rz e g o w i  M o rz a  C za rn e g o ,  od 
M o rz a  A z o w sk ic g o  aż  po w y b r z e ż e  tu reck ie ,  s t a n o w ią  b o g ac tw u ,  
na  k tó re  b a ln e o lo g o w ie  ro s y j s c y  i ru m u ń sc y  b a c z n ą  z w ra c a ją  
u w a g ę .  W ie lk o ść  ich jes t  ró żn a ,  od  m ałe j  sa d z a w k i  do tafii w o d ­
nej ty s iąc  h e k ta r ó w  m ie rzące j  jak  n. p. jez ioro  T ekirgh io l  opodal 
K ons tancy ,  oddzielone w ąsk im  p a se m  lądu  od  m o rza .  W o d a  tych 
jez io r  je s t  d w a  r a z y  silniej z aso lo n a  od  m orsk ie j  i la tem  s ta le
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0 kilka stopni cieplejsza,  duo  p o k r y w a  mul c za rn ia w y ,  silnie z a s a ­
do w o  o ddz ia łu jący ,  p r z e s y c o n y  przegniłem'!  re sz tk a m i  fau n y  je­
ziornej.  M uł ten  d o b y w a  się do c e ló w  k ą p ie lo w y c h ;  p o z a tem  są  
o tw a r te  kąpie le  w p r o s t  w  jez iorze .  W y b r z e ż e  p o s ia d a  ponad to  
gdz ien iegdz ie  c ieplice  (jak n. p. M a n g a lia ) ,  tak ,  że  ro z m a ito ść  
c z y n n ik ó w  leczn iczy ch  je s t  w ie lka .  Z a to  p laż a  n a d m o rs k a  jes t  
dość  w ą s k a  i k am ie n is ta ,  n a j lep sza  u b rz e g u  b esa ra b sk ie g o .  S ezo n  
k ą p ie lo w y  m orsk i  jes t  d cść  k ró tk i  bo od p o c zą tk u  c z e r w c a  do po ­
czą tku  w rz e ś n ia .  P r z y p ł y w  i o d p ły w  m o rz a  jes t  b a rd z o  m ały ,  
p o dobn ie  jak  na  B a łtyku ,  zaso len ie  w ię k sz e  (1.7% w o b e c  13.9 
u n a sz eg o  b rzeg u )  z a w s z e  jed n ak  da lek ie  od  a t l a n ty c k ie g o  3.6%).  
Najdalej  p o s u n ę ła  jes t  o rg a n iz ac ja  kąp ie l isk  ko ło  K on s tan cy ,  r o z ­
p o c z ę ta  j e szcze  p r z e d  w o jną .  P la ż e  k ą p ie lo w e  z a c z y n a ją  s ię  w  od ­
leg łośc i  3 km w  litiji p o w ie trz n e j  od  p o r tu  i m ias ta .  Kolej n a d ­
b r z e ż n a  ro z w o z i  k u ra c ju sz ó w  i m a te r j a ty  b u d o w lan e .  M o k ra d ła
1 m alu tk ie  jez io rka  z a lan o  ro p ą  n a f to w ą  d la  zn iszczen ia  k o m a r ó w  
i obecn ie  s ię  z a s y p u je  z iemią.  N ęd zn a  w e g e ta c j a  w o g ó le  i s z c z e ­
gólnie  b r a k  d r z e w  ujmuje d użo  uroku tem u w y b r z e ż u .  P o r t  w  K o n ­
s t a n c y  je s t  niew ie lk i  i ca łk iem  o d o so b n io n y  od kąpielisk .  R um im ja  
m ająca  d w a  p o r ty  n a  do ln y m  Dunaju ,  d o s tę p n e  d la  o k r ę tó w  m o r ­
skich  (G a lac z  i B ra i la ) ,  a  leż.ące w  głębi  dz is ie jszego  sw e g o  t e ­
ry to r iu m ,  nie z a m ie rz a  ro z s z e r z a ć  portu  w  K ons tancy .  S tą d  k o ­
lizji m iędzy  r o z w o je m  p or tu  a  kąp ie l isk  n iem a.  C a ło ro c z n ie  k o r z y s t a  
z k l im atu  n a d m o rs k ie g o  obecn ie  ty lk o  leczn ica  T o w .  P r z e c i w ­
gruź liczego ,  p o m ie sz cz o n a  w  m u ro w a n y c h  b u d y n k a c h ,  ty p u  szp i ­
talnego, c en tra ln ie  o g rz e w a n y c h .  W  b u d o w ie  s ą  w  T ekirgh io l  lecz ­
n ice ;  w o jsk o w a ,  k o le ja rz y  i Kas C h o ry c h ;  w  B c sa rab j i  ro zw i ja  się 
kąp ie l isko  Budaki  z o g ro m n ą  p laż ą  i leczn icą  dz iecięcą .  W sz ę d z ie  
buduje  się  d użo  wil l  p ry w a tn y c h ,  w  tein dużo  n a le ży  do c z ło n ­
k ó w  dom u k ró le w sk ie g o  jako  letnie  r e zy d e n c je .  K limat z im o w y  
jes t  o s t ry ,  z im a b u rz l iw a .  Z k o ń c em  m aja  nie z a s ta l i ś m y  jeszcze  
nigdzie  p r y w a tn y c h  k u rac ju szó w .

Nic b y ło  ich tak ż e  w  p rzep ięk n e j  Sinai, letniej  górsk ie j  r e z y ­
dencji w y t w o r n e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  k tó re j  w y b r z e ż e  m o rsk ie  robi  
obecn ie  s i lną  k o n k u ren c ję .  R o z p la n o w a n ie  jej je s t  w z o r o w e ;  o so b ­
no leży  niale m iasto ,  o so b n o  k o lon ja  lecznic ,  o so b n o  dzie lnica  
z b y tk o w a  p a ła c y k ó w  i lu k su so w y ch  hoteli,  a osobno ,  w  o g ro m n y m  
p a rk u ,  sz e re g  p a ła c ó w  d w o rsk ic h .

W  k a sy n ie  is tnie je  dom  gry ,  śc ią g a ją c y  dużo  g r a c z y  i d a ją cy  
^uzdrowisku duże  poda tk i .  Mówi się  o tern jednak  z p e w n e m  z r o ­
zum ia łem , zak ło p o tan iem .  T a k  S ina ia ,  jak i inne s tac je  g ó rsk ie  
śc iąg a ją  dużo o b cy ch ,  g łó w n ie  z M ale j  Azji, E g ip tu  i Grecji .  U ła ­
tw ien ie m  wielk ienr jeńt ' ro zp o w szech n ien ie  ję z y k a  f ran cu sk ieg o  
w  Riimimji i t a m ty c h  k ra ja ch .  P o b y t ,  tak n ad  m o rze m  jak i w  gó ­
rach ,  je s t  d o sy ć  drog i ,  o k re s  taniości  m iną ł  z  u s tab il izo w an iem  
w a lu ty .

Z d ro jo w isk  p o s iad a  R um u n ja  dużo. D ol iczy łem  się  15 wie lk ich  
z p e łn y m  k o m fo r tem ,  a  70 m ały ch ,  z tych  w ię k sz o ść  o lokalnem  
znaczen iu .  S ie d m io g ró d  obfituje w  cieplice so la u k o w o -s ia rc z an e ,  
z tego  3 w ie lk ie  z a k ła d y ;  so la n ek  s tę ż o n y c h  (zd ro je  i j ez io ra )  jest  
W u życiu  d w a d z ie śc ia ,  ro z c ie ń c z o n y ch  p ię tnaście ,  so lanek  a lk a ­
l icznych 7, s z c z a w  a lkal icz.  4, a lk a l iczn o -że laz is ty ch  10, s i a rcz a -  
nek  z im n y c h  7. Z d ro jó w  w ó d  w y s y łk o w y c h  eksp loa tu je  się 16. 
Cieplic  ogó łem  jes t  12. U z d ro w isk  gó rsk ich  k l im a ty c zn y c h  jed e ­
naśc ie ,  nie l icząc  letnisk.  J a k  na  k ra j  m n ie jszy  i mniej ludny  jak 
P o l s k a  jest  to b a r d z o  dużo.  M im oto  jeszcze  p e w ien  o d se tek  sfer 
b o g a ty c h  jeździ  za  g ran icę ,  g łó w n ie  do zd ro jo w isk  f rancusk ich .  
O c h ro n a  p a s z p o r to w a  jest  d użo  n iższa  niż u nas  i m im o ta k  s ta ­
rannej  opieki rz ąd u  n a d  u zd ro w isk am i ,  nie m ó w i  się  o jej podnie ­
sieniu. Rum uni pew ni  są  p rzy sz ło śc i  s w y c h  u z d ro w isk  w o b e c  kon- 
ku renc i i  obcej,  a  b ro ń  s w ą  w id z ą  w  d oskona len iu  leczn ic tw a  k r a ­
jo w eg o  a nie w  za rządz ien iac l i  p ro h ib icy jnych .

D e leg a c ja  p o lsk a  b y ła  b a r d z o  nieliczna, w s z y s tk ie g o  6 osób, 
ate b y ł a  jed y n ą  g ru p ą  s ło w ia ń sk ą .  Czesi  zapow iedzie l i  się, a le  nic 
p rz y b y l i .  W i ta n o  n a s  w s z ę d z ie  z w ie lk ą  s e rd ec z n o śc ią  i p o d k r e ­
ś lano  p rz y ja ź ń  obu k ra jó w  w  b a rd z o  c ie p ły ch  p rz em ó w ien ia ch .  
W o g ó le  p rz e m ó w ie ń  b y ło  b e z  liku. P o ło w ę  p ie rw sz e g o  dnia  K o n ­
g re su  zap e łn io n o  u ro c z y s to ś c ią  o tw a r c i a  t. j. k i lkudzies ięciu  p r z e ­
m ów ieniam i.  G a d a t l iw o ść  r a s y  łac ińskie j  św ięc iła  t r ium fy. M ó ­
w io n o  też  dużo  o b r a te r s tw ie  łac ińsk iem , p r y m  wiedli  i ton n a ­
daw ali  F rancuzi ,  n a to m ias t  W ło s i  zrobili w y łon i  w  z w y c z a ja ch  
m ię d z y n a ro d o w y c h  i m o w y  o k o l iczn o śc io w e  w y g ła sz a l i  nic po 
f r an c u sk u  lecz po w ło sk u .  D o  m ię d z y n a ro d o w e j  asoc jacj i  ta la sso -  
te ra p cu ty c z n e j  n a le żą  p ra w ic  w s z y s tk i e  n a ro d y ,  m ające  w y b r z e ­
ża  m o rsk ie  z w y ją tk ie m  Niemiec, Holandji i Rosji,  n a to m ias t  ze 
ś r ó d lą d o w ą  S z w a jc a r ją  i C zec h o s ło w a c ją .  Na 30 p a ń s tw  n a le ż ą ­
c y c h  jes t  16 rom ańsk ich ,  eu ropejsk ich  i p o h id n iw o -am ery k a ń sk ie l i .  
N a s tę p n y  K o n g re s  o d będzie  się  w  B e rc k -P la g e  (F ran c ja ) ;  w  d a l­
sze j  s e k w e n c j i  p rzy jd z ie  kolej i na  P o lsk ę  i t r ze b a  a b y śm y  mogli  
do b rz e  się  p rz ed s ta w ić .

OCENY.

P i e r r c D u v  a 1 —  J . Ch. R  o u x  —  H e n r  i B e c i e  r e :  
R adio log ie  cllniku* du T u b ę  D ig śs tit. E s to m a c  —  D uodem un . M asson  
et Cie. 1927.

K s ią ż k a  ta  s t a n o w ią c a  p ie r w s z y  tom  radiologii  kl in icznej  p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o ,  obe jm uje  p r a w id ło w y  i p a to lo g icz n y  o b ra z  
re n tg e n o w sk i  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y .  W y d a n a  w  form ie  a t la su ,  
który, najlepiej  n ad a je  się  do p r z e d s ta w ie n ia  t eg o  tem a tu ,  i i lu­
s t ro w a n a  400 ob razam i ren tgenow sk iem i i licznemi ry su n k a m i  sze- 
m aty c zn c m i  p rz ed s ta w ia  się  b a rd z o  okaza le .  K ażd y  o b ra z  r e n t ­
g en o w sk i  ob jaśn ia ją  s z e m a ty c z n e  szk ice  i z w ię z ły  lecz  w y c z e r ­
p u jący  opis w a ż n ie js z y c h  k l in icznych  o b ja w ó w  i p rzeb ieg u  d a ­
n ego  sc h o rzen ia .  P r a w i e  w sz y s tk ie  p r z y p a d k i  p o ch o d zą  z w ła sne j  
o b se rw a c j i  a u to r ó w  i b y ły  k o n t ro lo w a n e  b ą d ź to  p rz e z  zabiegi  
o p e ra c y jn e  b ą d ź to  p rz e z  w y s ta r c z a ją c o  d łu g ą  o b se rw a c ję  kli­
n iczną. A u to ro w ic  o p ra c o w a l i  m a te r j a ł  w  ten  sposób ,  że  nie opi­
sują  rozdzia łam i  p o jed y n c zy c h  S chorzeń  ż o łą d k a  c zy  d w u n a s tn icy ,  
lecz  p rz e d s ta w ia ją  r e n tg e n o g r a m y  p ra w id ło w y c h  i c h o ro b o w o  
z m ie n io n y c h  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  z  w ła sn e g o  b a rd zo  b o g a te g o  m a ­
ter ia łu  w y b ra l i .  B a r d z o  b o g a te  d o św ia d c z e n ia  a u to r ó w  nie p o z w o ­
liły om inąć  ż ad n e g o  sch o rze n ia  i p raw ie  żadnej  n ieprawid łow ości  
w  w y g lą d z ie  lub po łożen iu  ty ch  n a rz ą d ó w .  W y s t a r c z y  nadmienić ,  
że  ta k  rzadk ie  s to su n k o w o  uchy łk i  i polipy  ż o łąd k a  ilus tru ją  auto- 
ro w ie  k i lkom a zdjęciami.  Z m ianom  w  ksz ta łc ie  i po łożeniu  ż o ­
łąd k a  w s k u te k  b ę b n ic y  k iszk o w e j  p o św ię c a ją  a u to ro w ic  1(3 r y ­
su n k ó w .  C z te ro m a  re n tg e u o g ra m a m i  ob jaśn ia ją  a u to ro w ic  t. zw. 
ż-clądek k a s k a d o w a t y  i t. d. B a rd z o  in s t r n k ty w n e  są  o b r a z y  ż o ­
łąd k a  ope ro w an eg o ,  ob jaśn ione  sze m a ty c z n em i  szk icam i p r z e d s ta ­
wiającemu zab ieg i  o p e ra c y jn e  i t łm n a cz ąc em i  z m ia n y  i z ab u rzen ia  
w y w o ła n e  p rz e z  te  zab ieg i  w  k sz ta łc ie  i c zy n n o śc i  ż o łą d k a

Kliniczna k o n t ro la  ro z p o zn a ń  re n tg e n o w sk ic h  i w sp ó ln e  o p r a ­
c o w an ie  tem a tu  p rz e z  ch iru rg a ,  in te rn is tę  i r e n tgeno loga ,  o św ie t ­
la jące  w ie lo s t ro n n ie  o b ja w y  c h o ro b o w e  czy n ią  z tej książk i  p r a w ­
d z iw ą  k l in iczną  rad io łog ję  chorób  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy .  W  sp o ­
sób  b a r d z o  w y c z e r p u ją c y  o p raco w a l i  a u to ro w ie  s c h o rze n ia  d w u -  
nash i icy .  W iele  postaci  ch o ro b o w y ch  jak  periduo ilen itis  supra  i in- 
ira m e so c o lk a  z o s ta ły  wogóle  po raź  p ie rw szy  przez  a u to ró w  re n t ­
genologicznie  o p raco w an e .  S c h o rzen ia  te s to sunkow o m ato  znane  
w  l i t e ra tu rze  niem ieckie j  są  tu dok ładn ie  i w ie lo s t ro n n ie  p r z e d s t a ­
wione.

C a ło ść  w y d a n a  b a rd z o  s ta ran n ie .  T e k s t  i ry su n k i  d r u k o w a n e  
na  k r e d o w y m  papierze .  P r z e j r z y s t e  rozdzie lenie  m ate r ia łu  i d o ­
k ład n y  spis  rz e c z y  u ła tw ia ją  o r ien tac ję .  K s iążka  ta  s ta n o w i  c e n ­
n y  n a b y te k  nie ty lk o  d la  spe c ja l i s ty  - re n tg e n o lo g a  lecz  dla k a ż ­
dego  z a jm u ją ce g o  się  pa to log ią  ty c h  n a r z ą d ó w  i in te re su jąc eg o  
się in te rp re ta c ją  o b r a z ó w  r e n tg e n o w sk ic h  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy .

E. M eisels  (Lwów).
W c i l l  et  M o ii r i q u a n d :  P reeis  de  M ed ec in e  Inhm lile .

4-m e Elition — 1928. C o llec tion  T e s tu t  —  G. Doin e t  Cie E d iteu rs .
C z w a r t e  p o śm ie r tn e  w y d a n ie  zn an eg o  p o d rę cz n ik a  P ro t .  

W e i l  l‘a  z  LyoiTti, d o k o n an e  p rz ez  jego d ługo le tn iego  w s p ó ł ­
p ra c o w n ik a  i n a s tę p c ę  Pro f .  M o u r i ą u a n d .  W y d a n ie  obecne  
z a c h o w u ją c  śc iś le  układ  p o przedn i  z o s ta ło  ca łk o w ic ie  p rz e j rza n e  
i uzupełn iane ,  dzięki czem u  z a w ie r a  n a jn o w sz e j  z d o b y cz e  w ied zy  
leka rsk ie j ,  szczególn ie j  w  dz iedzin ie  zapo b ieg an ia ,  ro z p o zn a w a n ia  
i l eczn ic tw a .

W  rozdzia le  o p ło n icy  u w zg lęd n io n o  z n aczen ie  o d czy n u  D ic k a ,  
o b jaw u  S c h u lz - C l i a r l to n a ,  o m ó w io n o  z a p o b ieg a w c ze  o ra z  leczn i­
cze  d z ia łan ie  su r o w ic y  o z d ro w ie ń c ó w ,  za to  w  kilku s ło w a c h  z a ­
ledw ie  w sp o m n ia n o  o istn ieniu  s u r o w ic y  sw ois te j  b ez  podan ia  
jak ich k o lw iek  d a n y ch  k r y ty c z n y c h  co do jej w a r to ś c i  lub o so ­
b is teg o  d o św ia d c ze n ia  w  ty m  w zg lędz ie .  W  rozdzia le  o b łon icy  
w s p e m ia n o  o m etodz ie  B e s re d k i  z ap o b ieg a jące j  i u su w a ją ce j  ob ja ­
w y  auaf i lak tyczne ,  o m ó w io n o  w ie lk ą  w a r to ś ć  od czy n u  Sc l i ick ‘a 
w  s p ra w ie  z ap o b ieg an ia  sze rz e n iu  s ię  epidemii w  w ię k s z y c h  zb io­
r o w isk a c h  dzieci,  a  ob o k  z ap o b ieg a w c ze j  w a r to śc i  s u r o w ic y  sw o i ­
ste j  p o dano  m etodę  u odpar iuan ia  c z y n n e g o  z ap o n io cą  s u ro w ic y  
o z d ro w ień c ó w  w odrze,  podano  z a s a d y  pobieran ia  jej i s to so w a ­
nia p ra k ty c zn e g o .  N a to m ias t  nie p r z y z n a je  au to r  żadnej  wartości  
pod ty m  w zględem  i s łusznie  —  su row icy  osobników, k tó rz y  k iedyś  
od rę  p rzechodzil i .

S p e c ja ln y  ro z d z ia ł  p o św ie c o n o  n a u ce  o w i tam in ac h  i s c h o ­
rz en iac h  w y n ik a ją c y c h  z ich b ra k u .  W  p rzed m io c ie  c u k r z y c y  
w ie k u  dz iec ięcego  dużo  m iejsca  p o św ię c o n o  p ra k ty c z n e m u  z a ­
s to so w an iu  Insu liny  w  tej d o tąd  n ieom al b eznadzie jne j  chorob ie  
dzieci , jej leczn iczem u dzia łan iu  i m etodz ie  z a s to so w an ia .

R zecz  c a łą  c z y ta  się ł a tw o  i z  zac iek aw ien iem ,  ty lk o  s z w a n ­
kują  rysunk i ,  jak z w y k le  z r e s z tą  w  tan ich  w y d a w n ic tw a c h  f r a n ­
cuskich .  P o lec ić  ją m ożna  k ażd em u ,  kogo  in te resu je  w s p ó łc z e sn a  
w ie d z a  f ran cu sk u  o klinice c h o ró b  dz iec ięcych .  T . K opeć.
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W a rsza w sk ie  c za so p ism o -le ka rsk ie , ro k  V, nr. 19, z  28 cze rw ca  
^>928 r.: Z. B y c h o w s  kft: Z ag ad n ien ia  wsipótczeSnej o rg a n o te -  
rap.ii (dok.) .  — J\ L a n d a u ,  J.  Q 1 a s s,  J.  H c l d  i J.  B a u e r :
0  wplywiS "a d sk ó rn e g o  i ś ró d sk ó rn eg o  w p ro w ad zen ia  m lek a  na  
zachow an ie  si® l e i B H g t ó w  u c z ło w iek a  (Studia* nad  leu k o c y to z ą
1 leukopen ją) ;  —  B. K o n o p a c k a :  O p rzeszczep ian iu  śc ięg ien  
ż y w y c h  i m a r t w y c h  (S t re szcz .  Ą ńu j jL  — Z. S r e b r n y :  Lufiue 
uwagi o zn ieczu lan iu  m ie jsco w em  w  laityugologji.  — L. R ^ j  c  h - 
Bu a n :  D z ia ła lność  i z a m ie rz en ia  Ligi N a ro d ó w  a o rg a n iz ac ja
Higieny.

K o sm o s, roczn ik  LII, 1927, z e s z y t  III — lV:  M.  N o w i ń s k i :  
Zfegpoly roślinne P u s z c z y  S an d o m ię isk ie j .  1. Z esp o iy  roś l inne  to r -  
ło%isk n isk ich  p o m ię d z y  Cliodaezoyiern  a  G rodz isk iem . —  j f t  
1 ' t e J pa :  A naliza  p y łk o w a  to r fo w isk a  w  J a n o w ie  na  (Roztoczu. — 
J. R a d o m s k i :  N ota tk i  o n iek tó ry ch  r z a d sz y c h  rSślii iach w  p o ­
wiecie  n iżańsk im . —  M, K o c z  w  a r  a :  Tiiym^is odoratissj,nnis M. 
B. nowy sk ła d n ik  f lo ry  Po lsk i .  —  M. K o c z w a r a :  A n a b ae n a  
Sclier-emetieyii  E lenk. in de r  C y a n o p h y e e e n  —  F lo ra  in Po^en. —
A. W o j c i e c h o w s k i :  B a d a n ia  nad Rozwojem sieci ludzkiej.  — 
K >  K u 1 m a r fy  c k  i: O sk ró c en iu  .Sz ra sk i  dolnej u (gśogia du- 
na jco w eg o .  — J.  W .  S z u l c z l w s i i :  Z oo cec id ia  W ie lkopolsk i.  
X. B. R o s i ń s k i :  M a o r i  i M orior i .  C hdrak fW ysi tyka  a n tro p o lo ­
giczna. —• S. K l i m e k :  S th d ja  n ad  kęanjologją  Azji północnej,  
ś ro d k o w e j  i wschegjniej.  -  S.  K 1 ł J  O c z a sz k ac h  pa leoaz ja -  
tyck jch  i e sk im osk ich  (Analiza  s t a ty s ty c z n a  m a to r ja ló w  G. M on- 
tan d o w a) .  — G. L^e nr p e r t ó w  n a :  P r ^ ^ y p k i  lwiowskre' do  
an tropo log i i  ż y d ó w ,  l ^ t i i c l e p c i  U n iw e r s y te tu  J.  K. —  H. T  e i s- 
s e y r e :  B u d o w a  g eo log iczna  b rz eg u  k a rp a c k ie g o  między" Nad 
w ó ru ą  a Dcląjytyem. —  Z. W  e y  b-e r g: Kilka u w a g  o izomorfij-  
nyclL k r y s z t a ł a i j i  m ie szan y ch .  —  .1. K u r a S :  P r z y c z y n e k  do zna-  
iumbści i s to ty  k r y s z t a ł ó w  m ie sz an y c h .  —  M. K a m i e ń  s i e i :  T u ty  
w u lk a n ic zn e ,  w  B e re s to w c u .  —  M. A r c t o w s k i ;  0 - ’w p ly w ie  księ -  

i ż $ ę £  na  p rz eb ieg  dz ien n y  c iśn ien ia  atmS^fet.yczjiego w  C a  ni pa  
Rodrigues .  ,S. Z y c h  i A.  T a b o r :  W y n ik i  p o m ia ró w  g e o te r ­
m iczn y ch  w  szyb ie  T esp ,  IV w  Kałuszu .  —  E. S t e n z :  L l i a r a k te r  
k l im a ty c zn y  Z a te^ zczy k  w  św ie t le  aap iskf iw  klimatologicznymi! 
z XIX w ieku .  —  J.  M t y i i a k :  t^iatiaTiia t e m p ę ja tu r y  na  o b sz a rz e  
Pó łnocnego  A t lan ty k u  w  la tach  191(1 — 1919;. — W. N i e s i o ­
ł o w s k i :  U w ag i  nad  p r a c ą  . I . ł r i i f f e r a  „Stud ja  nad  m otylam i 
T a t r  polsk ich" .

N o w in y  leka rsk ie ,  ro k  XL, za$z. 13, z 1 l ipca 1928: J. W  i c- 
r z t e j e w s k i :  S to p a  k o ś la w o  - p ła s k a  czyli t. z\v. płaskfis tóp. — 
K. W r ó b l e w s k i :  (> g&cźltcy k r tan i  i sp o so b ac h  jej leczenia  
w  M f r l c W a ii lat  osta tnic li .  - E. E x e ] b i r t :  5?<ft'amina , ,C iba“ 
w  chirurgifc&i&j p ra k ty c e  dziecięcej.  — 1J i a  s«§. O k a  - Z e y  1 a li­
d o  w a :  Z a s to so w a n ie  hodow li  p r ą tk ó w  K?o'cha do ce lów  d iag n o ­
s ty c z n y c h  ze  szefcegalnein u w zg lędn ien iem  Holma. — 11. B e c k :  
S ta n o w is k o  p o łożn ika  i ź&iekoloŚaT&óbec *dbowi&zujących u s ta w .

N o w in y  sp o łeczn o  - leka rsk ie , ro k  Ii, nr. l3, z l  lipca 1928 r.: 
Od redakc ji .  — W . C h o d ź k o :  I s to ta  i m e to d y  liigj<;ny sp o łe c z ­
nej. —  W . .H E lf t  w s k i :  W  obron ie  u s ta w y .  —: W . ' O r z y w c -  
I i ą b r o w s k i :  R sg u la rn d ść  a s a m o b ó js tw o  ii kobiet .  -  W .  J e ­
ż e w s k i :  U s ta len ie  ty tu łu .  D - W - .  ęh: W ło ś n ic a  świń w  Po l-  
s?e. —■ M. K o ś c i  e s  z a :  C u d o w n e  leki. —  M e d y c y n a  sp o łeczn a  
zag ran icą .  4  Z K*K c h o ry ch .  — W . .! u d y f t i :  Bez  żtni my. —  J.  
B u j a l s k i :  Z Izb l ek a rsk ich .  —  Z organizfecyj lekarsk ich .

G ruźlica , ro k  III, i tr .  3, za  maj i czerwiec  1928 r . :Z es zy t  po- 
ś w ię c o n y - l l l -m u  Ogólno - K ra jo w em u  Z jazdow i p r z e c iw g h r l i c z e n iu  
w  P o z n a n iu  z a w ie r a :  K. D ą b r o w s k i  i W.  S o b o c i ń s k a :  
W ynik i  leczen ia  g ru ź l icy  p łuc  a m y g e n e m  m e ty lo w y m  B o q u e t 'a  
i N ć g re ‘a. — K. V) ą  b r o yv s k i i J. B a l  u k i  c w . i j c z tó t t n  a :  
P r z y p a d e k  raekom o-li ruź l icze j  pos taci  k i ły  ptuc. — ™ S 1 1 r 1 i n g- 
O k u n i e w s k i :  O d c zy n  skó r j iy  n a , dz ia łan ie  p rz e są c zu  g ru ź li ­
czego  u c h o ry c h  n a  gruź licę .  — N a d z w y c z a jn e  .posiedzenie  w  sp ra -  
v?ifc szczep ień  O c h r o n n y c h  m e to d ą  prffl. C:ilmeftte'a. —  N ekrolog 
ś. p. Dr. W ła d y s ł a w a  Ja n o w sk ie g o .  —  G ruź l ica  w e d łu g  roczn ik a  
•statyBaŁi polskiej 19G7. — 'Btbljbg-rafja p ra c  polskich z z ak re su  
g r in l i c y  o g ło szo n y ch  w  1927 roku.

N o w in y  le k a rsk ie ,  roczn ik  UJ., s e sz y t  11, z 1 cze rw ca  1928 r.:
B. D y l e w s k i :  "tJsW&gi o b ło n icy  ucha  ś ro d k o w e g o  z podaniem  
w ła sn e g o  p rz y p ad k u .  —  Z. D z i e m b o w s k i :  N o w o tw o r y  jelita  
g rubego .  — E. L b t o c k  i: Kilka l u t ®  w  spraWie techniki skeśo- 
w a n ia  (Jdmy sę tuczej .  — A. . K r a s u  c k . :  L eczen ie  b iegunek 
s j & w i ń  k ońsk im  i ż y w o k o s te m .  -■ A. W r z ę s e k :  N .ez w y k le  
uznunie  ze  s t r o n y  obcego  uczoiię-gb- dla organizacj i  s tu d jo w  hi­

stori i  i filozołji m e d y c y n y  w  u n iw e r s y te ta c h  po lsk ich .  — A. K o -  
z i e r a d z k b  P a m ię tn ik  p ro w in c jo n a ln eg o  l e k a r z a  ( w y d a ł  A. 
W r z o s e k ) ,  (c. d.).

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e , ro k  LV, nr. 27, z  1 lipca 1928 r.: 
M. G a t t y - K o s t e l  i P.  D e r l a t k a :  O c en a  w a r to ś c i  sp o ry s z u  
i w y c iąg u  sp o r y s z o w e g o  w e d iu g  .farmakopei niem ieckie j  D. A. B.
VI. — R o z p o rz ą d z e n ia  i okólniki w ład z .  -— S p r a w y  z a w o d o w e .

W ia d o m o śc i w e te ry n a rsk ie ,  ro k  X, nr. 95, z a  czerw iec  1928 r.:  
L . E j s m o n t :  K w es t ja  cyk lu  ro z w o jo w e g o  ta s ie m c a  M eso ces to i-  
des  iij ieatus (Goeze).  — M. M a l c z e w s k i :  W a lk a  z  ch o ro b am i 
d robiu  w  S tan .  Zjedn. A. P .  —  A. M a c k i e w i c z :  S tan  sa n i ta rn o -  
w e te r y n a r y jn y  P a r y ż a  w  cy frach .

P rzeg lą d  zd ro jo w a  - k ą p ie lo w y ,  ro k  XVII, nr.  6, z  1 lipca J928: 
W ł. P o d s o ń s k i :  O s ia rce  i k ąp ie lach  s ia rcz an y c h .

P rzeg lą d  u b ezp ieczeń  sp o łe c zn yc h ,  r o k  1928, nr. 7: J. K u b i a k :  
W sp ó łp ra c a  K as  c h o ry c h  z in sp ek c ją  p ra c y .  — 11. K ł u s z y  ń s k i: 
Uśtaw.a o z ak ła d a c h  lęężniczycli .  —  M. B a u m g a r t :  S ą d o w ­
n ic tw o  w  zak re s ie  ubezp ieczeń  sp o łeczn y ch .  —  Z. M.: Związki  
Kas c h o ry c h  i u rz ęd y .  —  E. M  o d  1 i ji’-s k i: Z m ian y  w  ubezpie-  
K.wriiu w y p a d k o w e m  —• P .  D z i u r z y ń s k i :  Rcfewtij ubezpie-  
ffijjnia na  w y p a d e k  b ra k u  p r ą c y  w  P o lsce .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o  czesk ie .

C asop. lók. ćesk .

R. LXVII.,  1. 24/1928

Doc. Dr.  J o s e f  P o d i a  h a :  D ia g n o sty c zn e  zn a czen ie  holu  
h ram ien iu  r u j  chorobach o o s try m  przebiegu, Kipie p rom ien iu jąse  
do ram ien ia  o raz  bóle w # łv o łan e  uciskiem na phren icus  są  zdan iem  
a u to ra  b a rd z o  cen n ą  w s k a z ó w k ą  ro z p o z n a w c z ą  w  o s t ry c h  s tan ach  
ch o ro b o w y ch  o dbyyra jąeych  srę w  M n i c h u  i k la tce  ■ p iersiowej.  
Najczęściej  to w a r z y s z ą  perforac ji  w rz o d ó w  ż o łą d k o w o  - dw una-  
stn icow ych.  S i lny  ból p ro m ien iu jący  do ram ien ia  po w s ta je  p rz y  
nagleni pęknięciu w  p rzes t rzen i  n ad  m esocolon (perfora t io  ule. 
peptioi, ru p tu ra  hepat is  et l ien is ,  pleurit is  d iap h ra g m a n e a ,  plileg- 
męiug.' r e tro p e r i to n e a l i s ) .  U c iskftw y ,ból na  plrreniyus w y s tę p u je  ,prae- 
w a ż n Ł i  w  prcrcefąch p o d o s t ry c h  na  dolnej p o w ie rzch n i  p rzep o n y  
‘(chc lecyst i t i s ,  cholelithiasis ,  neplijróHthiasis, py leph leb it j l ) .  Ból 
p ro m ien iu jący  do ramienia ,,  m o g ą  w y w o ł a ł  jedynie  silne p o d r a ż ­
nienia  o t r z e w n o w e j  lub •ópłucnowej p o w ie rzch n i  p rzep o n y ,  pod- 
rażaireiiia rife'clunj#:zt.ie, ch em iczne  i zapa lne .  G łębok ie  oddejjhanie 
i zm iana  p o h rż tn ia  choi‘ego p r i ^ ^ p e r i t o n i t i s  su p ra m eso l ica  p o tę ­
gują bó l  w  ramieniu .

Na klinice ch iru rg iczne j  ptdK P e t r iy a l sk ie g ó  obsesrw«wano ból 
wNlramieniu na  19 p r z y p a d k ó w  ' p r z o d ó w  p ep tycznyc l i  14 r azy .  
Przebicie ,  w r z g d u  d w u n a s tn ić o w e g o  w.Vwoluje»ból p ra w id ło w e  
W  p ra% em  ram ien iu ,  ż o łą d k o w e g o  z§'ś w  lew em . Jeżel i  w  kilku 
dni po operac ji  p o w t a r z a  się  ból p ro m ien iu jący  d o J ra m ie n ia  — jest  
to zdan iem  a u to ra  o z n ak ą  nag ieg o  p o w tó rz e n ia  się p ro c esu  z a ­
palnego. N a  15 ru p tu r  w ą t r o b y  w y s tą p i ł  ból w  ram ien iu  w  6 p r z y ­
p adkach .  N a  3 flbgmoiftt; ż o łą d k o w e  z a o b ś k rw o w u ł  a u to r  ból w  r a ­
mieniu w  1 p rz y p a d k u .  P r g J  p leuri t is  d iap l i rag m alica  ból 
mieniu OjpąSowuje o b ra z  c h o ro b o w y  i t r \b a  b a r d ^  długo. B ól  
W ram ien iu  W ó w o l i  n ie r s z  jrraktykerwi ,na rozpoznan ie ,  cii i rurgowi 
zaś  o z n ac za  m iejsce  E i ę l S  b rz u szn eg o .  G ió w n e  zaś  z n aczen ie  bólu 
w Ą a m i e n i u  is tnie je  p r z y  przeb ic iu  w r z o d ó w  pejr tycznych .

* D t.  B o r o v  a n s k a  - F  e 1 k 1 o v  a :  P rzy p a d e k  ro d z in n e j anae- 
m ia pern iciosa . U t r z e d i  braci jednej r o d z i s B u n s e r w o w n la  au to rka  
f c j a w  świadczą/ce  o ro d z n m e m  obciążen iu  ^ g rom em  anabinia 
pernic. Prawdotpir^obnie rejzebodzi się tn o w rodzona ,  n k r y t ą ł l a -  
b e ść  a p a r a tu  k rw io tw ó rc z e g o  z t en d e n c ją  do o b raźu  zgubnej  anae -  
m i i . ' .S łabość  tayw yc l jodz i  na  j a w Ł i ż e l i  się d o łąc za  jakiś czynnii< 
zewnętc-zny c z y  to ca. y en tr icu l i  u p ie rw szeg o ,  c z y  to  op e rac ja  
■ptaepukliny u d rug iego  brj ita. TtjZgci b ra t  jest  w  s tan ie  Intencji 
i ma w sze lk ie  o b ja w y  kon ieczn e  dla ro z p o zn a n ia  anśe in ia  perni-  
c iosa  t. j. o l igocy thaem ia ,  m a k r o c y ty  hyperc l iro tn ,  l a j l c o p S ia ,  lifn- 

■focytoza, throml^epenia,  achylia  i u rob ilinogenurja .  Chata,jster tej 
ana«mii jes t  k ry p td g en icz n y .

Dr. R i c l i a r d  W i i r z :  lon top liorpza  iv o k u lis tyce . Na k l in ic j  
olculistycznej w  B ern ie  leczotip jon td fo r^zą  12 p rz y p ad k ó w .  D obre  
w ynik i  , osiągn ię to  p rz y  in fekcy jnych  i t ro f icznych  se liotyeniacii  
rogów ki  (u lcus serpenś-' keratit isy dendrit ica,,  h e rp cs  co rn ea e ) ,  pod 
c za s  gdy  s ta re  zinętnionie rogówki p ozos ta je  bez jakiegokolw iek 
efektu leczn iczego .  Techn ika  jontoto.rezy p rbsta .  Z ineoznienie  oka
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k ok a in ą  (n iczem  innem), p rz e p łu k an ie  sp o jó w e k  w o d ą  d e s ty lo ­
w a n ą .  P a c je n t  s iedzi  z g ło w ą  o p a r tą  o ty ł  k rz e s ła .  E le k t ro d a  o b o ­
ję tna  na  g rzb iec ie  p r z y w ią z a n a .  P o w ie k i  r o z w ie r a  s ię  2 -m a  pa l­
cami. P r z y ło ż e n ie  d rug iej  e le k t ro d y  na  c h o rą  c zę ść  oka .  P o w o ln e  
w p ro w a d z e n ie  p rą d u  (dla ro g ó w k i  2 mil iamp.) .  K o n tro la  mil l iam- 
p e n n c t r u  i w y s u sz a n ie  o k a  w a t ą  od  lez, k tó re  o s łab ia ją  dz ia łan ie  
p rąd u  z p o w o d u  w y t w a r z a n i a  s ię  c h lo rk ó w .  P o  jo n to fo rez ie  po­
n o w n e  w y p łu k a n ie  o k a  des ty l .  w o d ą ,  a t ro p in a  i lekki o p a tru n ek  
oka  na  6 —-8 godzin .  Na ź ró d ło  p rąd u  n ad a ją  się  najlepie j  b a te r je  
i a k u m u la to ry .  E le k t ro d y  są  u ż y w a n e  a lbo  W ir tz a ,  B irkh ilu se ra  
lub S to c k e ra .

1. 23/1928.

Dr. F e  r  d i  u a n d  V a c h :  U ra zo w e  za pa len ia  w y ro s tk a  ro ­
b a c zk o w eg o . W  osta tn ich  c za sach  s ta je  lek a rz  d o sy ć  częs to  p rzed  
p y tan iem ,  c z y  p o w s ta je  m o ż l iw o ść  zap a len ia  w y r o s tk a  r o b a c z k o ­
w e g o  po  urazie ,  p o n ie w a ż  c h o r z y  z w y c z a jn ie  ż ą d a ją  o d sz k o d o ­
w an ia .  T e o r e ty c z n ie  k w e s t j a  ta m im o is tn ie jącej  o b sz e rn e j  już  li­
t e r a t u r y  nie jes t  do dnia  dz is ie jszego  ro z w ią z a n a .  P r a k ty c z n ie  
jed n ak  n a leży  uzn ać  m o ż l iw o ść  u r a z o w e g o  zap a len ia  w y r o s tk a  
r o b a c z k o w e g o .  U  p ie rw o tn e g o  b o w ie m  zapa len ia  tak iego  chodzi
0 z ran ien ie  śc ia n y  w y r o s tk a  —  w e d łu g  d o św ia d c ze ń  A schoffa
1 p rz y  b a rd z o  zn ikom em  z ran ien iu  p o w s ta je  w  c iąg u  6 godzin  ap- 
pendic i t is  u lce ro sa  —  ale k linicznie  p r z e d s t a w ia  się  ono jako  o s t r y  
p ro c es  z ap a ln y .  P r z y  ocen ian iu  u r a z o w e g o  zapa len ia  w y r o s tk a  
r o b a c z k o w e g o  t r z e b a  p a m ię ta ć  o tern:

1) c z y  m ia ł  m ie jsce  f a k ty c zn ie  u raz ,  k t ó r y  z ad z ia ła ł  b e z p o ­
ś red n io  n a  śc ianę  b r z u s z n ą  i c z y  z o s taw ił  po sob ie  jakieś w i ­
d o c zn e  znak i  na sk ó rz e  a g łó w n ie  jak  się p r z e d s t a w ia ły  s tosunk i  
w  czas ie  operac ji .  Jeże l i  u ra z  z ad z ia ła ł  ty lk o  p o śre d n io  to m o żn a  
b r a ć  pod  u w a g ę  ty lko  c iężką  p ra cę  lub p ra cę ,  k tó re j  p o sz k o d o ­
w a n y  z w y c z a jn ie  nie w y k o n u je .

2) O b ja w y  o s t r e g o  zap a len ia  p o w in n y  w y s tą p ić  w n e t  po u r a ­
zie, jakko lw iek  w  spo k o ju  i p rzez  leczenie m o g ą  na  kilka godzin 
a  n a w e t  1 — 2 dni ustąp ić ,  b y  p o tem  jeszcze  g w a ł to w n ie j  d ać  się  
c h o re m u  w e  znaki.  Jeżeli  z aś  m ięd zy  u ra ze m  a p o czą tk iem  p i e r w ­
szy c h  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h  mija ki lka  dni a c h o ry  p rz e z  ten c z a s  
w y k o n u je  z w y cz a jn e  za jęc ie  n a leży  w p ł y w  urazu  na  p o w s ta n ie  
c h o ro b y  s ta n o w c z o  odrzucić .

1. 22/1928.

Dr. P a v e l  S l a n i n a :  Z n a czen ie  d ia s ta sy  w m o c zu  i w e  k rw i  
p r z y  w rzo d a ch  żo łą d k o w y c h  i d w u n a stn ico w y c h .  O p ie ra jąc  się 
o zn an e  d o św ia d c ze n ie  ch iru rg iczn e ,  że  oko ło  w  1/» częśc i  p r z y ­
p a d k ó w  w r z o d u  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn i c y  p ro c e s  z ap a ln y  s z e rz y  
się  do o ko l icy  a  tern s a m em  do t rzus tk i ,  dochodzi  a u to r  do p r z e ­
konania ,  że  funkcja  t rzu s tk i  rnsui w  tak ich  s t a n a c h  b y ć  u s z k o ­
dzona.  U szk o d z en ie  to o b jaw ia  się  z w y ż s z o n ą  p ro d u k c ją  d ias ta sy ,  
k tó re j  w a r to ś c i  w e  k rw i  i w  m oczu  p o d n o sz ą  się  w  ty m  s tan ie  
znaczn ie .  T r z u s tk a  jes t  o rg an em ,  k t ó r y  p roduku je  n a jw ięce j  dia- 
s ta zy .  W  p r z y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h  pod  w z g lęd e m  d iag n o s ty c zn y m ,  
jeżeli t r z e b a  r o z p o z n a w a ć  m ię d z y  c l io lecyst it is  c h ro n ica  a u leus 
duodeni,  w ię k s z a  i lość  d i a s ta sy  w  m o czu  ' i  w e  k rw i  p o tw ie rd z a  
ro z p o zn a n ie  w rz o d u .  C iężk ie  żó łtaczk i ,  w y k a z u ją c e  w ię k s z ą  ilość 
d ias ta sy ,  m a ja  w  sw ej etiologii  z ab u rz e n ia  t rzus tk i .  W  końcu  
w a r to ś c i  d i a s ta sy  p r z y  w r z o d z ie  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn ic y  są  
teg o  rodzaju ,  że  p o z w a la ją  na  p rz y p u szc z en ie  is tn ienia  p e w n eg o  
z w iąz k u  z  t r z u s tk ą .  D ia s taz ę  w  m oczu  w y k a z u je  się  na jw y g o d n ie j  
m e to d ą  M ak en s ie  - W a l l is a  a  w e  k r w i  m e to d ą  R o b e r t s a  i Det-  
m era .  N o rm a ln ie  jes t  w  m oczu  20 jednos tek ,  w e  k r w i  3 —  5 jedn. 
d ias ta sy .  W  s ta n ac h ,  w  k tó r y c h  p r z e d  o p e rac ją  zna lez iono  w a r t o ­
ści k i lka  a ż  k i lk ad z ie s ią t  r a z y  w ię k sz e ,  s tw ie rd z o n o  w  cza s ie  
operac j i  m nie jsze  lub w ię k sz e  u szkodzen ie  t rzu s tk i .  Autor  p r z e ­
p ro w ad z i ł  p o za tem  c a ły  sz e re g  b a d a ń  d i a s ta z y  w  ró ż n y c h  s tan ach  
c h o r o b o w y c h  t rzu s tk i  i jej o r g a n ó w  są s iedn ich  i w s z y s tk ie  te  b a ­
d a n ia  z ez w o l i ły  na  tw ie rd z en ie  w y ż e j  w y s ło w io n e .

1. 21/1928.

Dr. B. S t a n  o j e  w i ć ,  z I klin. w e w n .  prof. Ig n ja to y sk e h o :  
K lin iczne  s ta d iu m  o dzia ła n iu  so ku  c y try n o w e g o .  W  b a rd zo  o b sze r­
nej i dok ładne j  p r a c y  tak  pod  w z g lęd e m  c z y s to  d o św ia d c za ln y m  
jak o te ż  k l in icznym  a u to r  dochodzi  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

1) S o k  c y t r y n o w y  z w y ż s z a  se k re c ję  i k w a s o tę  ż o łą d k a  za ­
ró w n o  u ludzi n o rm aln y ch  jak o też  i w  hyp-  i hyperac id i tas .

2) W s t r z y k iw a n ie  soku  c y t r y n o w e g o  p e r  so n d am  w y w o łu je  
p o d w y ż s z o n ą  se k rec ję  d w u n a s tn ic o w ą .  R ó w n e  dz ia łan ie  p o s iad a  
też  p o d a w an ie  so k u  c y t r y n o w e g o  p e r  os u ludzi p ra w id ło w y c h  
jak o też  c ie rp iących  żó łtaczk ę  o raz  w d o św iadczen iu  u psów.

3) C y t r y n a  m a  w y b i tn e  dz ia łan ie  m oczo p ęd n e ,  k tó re  jes t  w i ę k ­
sz e  w  czas ie  ic te rus .  W  ty m  p rz y p ad k u  t r w a  ono jakiś cza s  n a w e t  
po  p rz e rw a n iu  ku racji  c y try n o w e j .

4) C ię ż a r  s w o is ty  m oczu  sp a d a  w  s to su n k u  do z w ięk szo n e j  
d iu rezy .  S p a d a  też  w y d z ie lan ie  c h lo rk ó w  ale podnosi  s ię  w y d z i e ­
lanie  m oczn ika .  M ocz  d o s ta je  o d c zy n  z a s a d o w y .

5) P r z y  ic te ru s  c a th a r rh a i i s  m a  p o d a w a n ie  c y t r y n y  w y b i tn e  
dz ia łan ie  lecznicze .  B a rw ik i  żó łc io w e  sz y b k o  zn ika ją ,  m o cz  się 
w y ja śn ia  a  s to lec  o d zy sk u je  p ra w id ło w e  z a b a rw ien ie .

6j C h o r z y  zn o sz ą  to  leczenie  d o b rz e  i nie w y s tę p u ją  żadne  
o b jaw y  zab u rzen io w e  ze  s t ro n y  p rzew odu poka rm o w eg o .  Należy 
p o d a w a ć  dziennie  5 — 7 c y t ry n .

P ro f .  Dr. A n t  I ć :  O ja d o w ito śc i żó łc i. A u to r  b a d a ją c  jad o w i-  
to ść  żółci d w o ja k ie g o  rodza ju  d o św ia d c ze n ia m i  na  z w ie rz ę ta c h  
o g ła sza  tezy ,  k tó re  się  zasad n icz o  różn ią  od  d o ty c h c z a s o w y c h  po ­
jęć i w ia d o m o śc i  o żółc i,  k tó r e  podz ie la  o b e c n y  ś w ia t  lekarsk i .  
P r a c a  jego  różn i  s ię  ta k  techn iczn ie  jak w y n ik a m i  od znanych  
p ra c  G. H. R o g e ra ,  k t ó r y  u d o w ad n ia !  że  r e te n c ja  żółci  nie  p ro ­
w a d z i  do  z a b u rz e ń  w  o rg an izm ie  z p o w o d u  jej jadow itośc i ,  lecz 
z  p o w o d u  n iedom ogi funkcjonalne j  m iąższu  w ą t r o b y .  P i e r w s z a  
s e r ja  dośw iad czeń  jes t  p rz ep ro w a d z o n a  żółc ią  A, t. j. u z y sk a n ą  
pukc ją  v e s i c a  fe llea  w  czas ie  operac ji .  R e z u l t a ty  p r a c y  niniejszej 
d a ją  s ię  s t r e ś c ić  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k tac h :

1) Ze 7 k ró l ików ,  k tó ry m  w s t r z y k n ię to  żó tć  A, zg inę ło  6 b e z ­
p o śre d n io  po z a s t r z y k u .  N a jn iższa  śm ie r te ln a  d a w k a  w y n o s i ła  
0,4 g r  na  1 kg  w a g i  kró lika .  D a w k a  0,23 g r  na  1 kg  w ag i  jes t  bez  
sku tku .

2) U 2 k ró l ik ó w  u ż y to  nie ro z rz e d zo n e j  a le  n a  p ew ien  czas  
o d s ta w io n e j  żółci  A w  d a w c e  1,34 gr na  t  k g  w ag i .  T a  żó łć  nie 
m ia ła  dz ia łan ia  to k sy c zn e g o .

3) 5 k ró l ik ó w ,  k tó r y m  w s t r z y k n ię to  ż ó łć  B, zg inę ło  w n e t  po 
z a s t r z y k u .  D a w k a  śm ie r te ln a  w y n o s i ło  0.4 gr na  1 kg  w ag i  k ró ­
lika.

4) Nie ro z rz e d z o n a  żó łć  B w s t r z y k n ię t a  do ży ln ie  dop ie ro  na 
3-ci dz ień  po jej u z y sk an iu  w  d a w c e  0,68 gr na  1 kg  w a g i  i ta 
s a m a  żó łć  r o z rz e d z o n a  1 : 10 r o z tw o re m  f iz jo log icznym  w y w o ła ł y  
jedynie  lekkie, p rzem ija jące  o b ja w y  d rg a w k o w e .

5) Ś w ieża  żótć  A w s t r z y k n ię ta  psu w  d aw ce  0,4 g r  na  I kg 
w a g i  nie w y w o ła ł a  ż ad n y c h  o b ja w ó w  to k sy c zn y c h .

6) Ś w ie ż a  żółć  B w  d a w c e  1,2 g r  na  1 kg wagi-  w y w o łu je  
lekk ie  k ró tk i  c z a s  t rw a ją c e  o b jaw y .

7) Ś m ie rć  n a s t a w a ła  z a w s z e  w ś ró d  ty ch  s a m y c h  o b jaw ó w  
b ez  w z g lęd u  na  ro d za j  żółci  uży te j  do b a d ań .  G łó w n y  o b jaw  — 
d rg a w k i .  Nie b y ło  z a tem  ró ż n ic y  m iędzy  żółc ią  c z ło w ie k a  ż ó ł ­
t ac zk o w eg o  a  człowieka  c ie rp iącego  na w rz ó d  żo łąd k o w y .  Nic 
m a  ró ż n ic y  m ię d z y  żó łc ią  w ą t r o b y  z d ro w e j  i chorej .

8) T o k sy c z n o ś ć  żółc i  jes t  d o sy ć  w ie lka  (9 ra z y  w ię k sz e  od 
m oczu) .

9) B o u c h a rd  i R o g e r  uży w al i  do sw y ch  p ra c  żółci wołu i ro z ­
rzed za l i  p rz e d  w s t r z y k iw a n ie m  —  a u to r  u ż y w a ł  żółci  ludzkiej,  
n ie ro z rzed zo n e j .

10) Ś w ie ż a  żó łć  jest  o w ie le  b a rd z ie j  jad o w ita ,  n iż  s ta ra .
P ro f .  K- T  o d o r o w i  ć, Klinika c h o ró b  z a k a źn y c h ,  B e lg ra d :

O w y d z ie la n iu  za ra zk ó w  d u ro w y c h  m lek iem  ka rm ią cej. Opis kilku 
p r z y p a d k ó w  dttrti b r z u sz n e g o  u k o b ie t  k a rm iąc y c h  p o z w a la  a u to ­
row i  s tw ie rdz ić ,  że  znalez ien ie  z a r a z k ó w  d u r o w y c h  w  m leku ch o ­
ry c h  m a te k  nie jes t  p r z y p a d k o w y m  tra fem , lecz  o w sze m  d o w o d em  
n a  m o żn o ść  w y d z ie lan ia  ty c h ż e  m lekiem . O koliczność ,  że m ożna  
b y to  z a ra z k i  duru  w y k a z a ć  w  m leku już w  12 dniu c h o r o b y  i że  
u o se sk a  k a rm io n eg o  p rz e z  ch o rą  m a tk ę  w  3 ty g o d n iu  jej c h o ­
r o b y  s tw ie rd z o n o  po śm ierc i  ty p o w e  z m ian y  d u ro w e  w  jelicie, 
u tw ie rd z a  a u to r a  w  p rzek o n an iu ,  że  w y d z ie la n ie  bac .  typh i  m le ­
kiem  n a s ta je  ry c h ło .  T w ie rd z e n ia  in nych  a u to ró w ,  że  n ab łonek  
g ru c z o łó w  m le c zn y c h  p rz e p u sz c z a  ty lko  agg lu tin iny ,  w y d a je  się 
n ies łuszne tn .

Ref.  Dr. G angel.

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. -  ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

I. P o s i e d z e n i e  z dnia 27 s ty c z n ia  1928 r.

P o s ie d z e n ie  o d b y ło  się  w  sali w y k ła d o w e j  Kliniki c h o ró b  
w e w n ę t r z n y c h .  P r z e w o d n ic z y  Kol. Z i e m b  i c k  i, p ro toko łu je  
w  z a s tę p s tw ie  s e k r e t a r z a  kol. G o e r t z.

I. Kol. F a l k i e w i c z  Antoni p rz ed s ta w i !  p r z y p a d e k  zab u rz eń  
p rz ed s io n k o w o  - k o m o ro w y c h .

II. Kol. S o c h a ń s k i  p rz e d s ta w i ł  a) p r z y p a d e k  tw a r d z in y  
s k ó r y  i b)  p rz y p a d e k  n e r w ic y  n a c z y n io w e j  b e z  zm ian  m a r t w i ­
czych .

III. Kol. S z u  p e r s k i  i kol. F a l k i e w i c z  A. p rzed s taw il i  
p rz y p a d e k  l im fadenozy  s t ib leukem iczne j  p o łączone j  z  n e rw ic ą  n a ­
c z y n io w ą  ty p u  R a y n a u d a  i m nogiem  zap a len iem  n e r w ó w .
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W  d y s k u s j i  p rzem aw ia ł  kol. R e n c k  i.
IV. Kol. G a j e k  zda ł  sp ra w ę  z dalszegft.  n a d e r  p o m yślnego  

przebiegu p rz y p a d k u  daw nie j  p rzeds taw ionego ,  ciężkiej n iedokrw i­
stości,  leczonej w ą t ro b ą ,  n a d to  .omówił da lsze  p rzy p ad k i  w ten  .spo­
sób leczone- r ó w n ie ż  z  b a rd z o  s z y b k ą  p o p ra w ą .

V. Kol. R  e n c k i p r z e d s ta w ia  a) p rz y p a d e k  z ia rn icy  złoś liwej  
i b) l im fo sa rk o rn a to zy  ty p u  Kundra-ta, gdz ie  p ro c e s  w y s z e d ł  z  mig- 
dałkii.

W, d y s k u s j i  p rzem aw ia ł  kol. D o b r z a ń s k i .
VI. Kol. T u m i d a j s k i  w y g ło s i ł  o d c zy t :  R cntgend .iagnośtyka  

sc h o rze ń  w o r e c z k a  żó łc iow ego .  ( P rz e z n a c z o n e  do druku).

II. P o s i e d z e n i e  z  dnia  3 lu tego 1928 r.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. Z i e m b i c k i .
P ro to k o łu je  Kol. St.  O s t r  o .w  » k  i.

O b e cn y c h  56.

P r z e w o d n ic z ą c y  p rz y p o m in a  k o n ieczn o ść  n ad sy łan ia  p rzez  
p r e le g e n tó w ^ k ró tk ic h  r e fe r a tó w  do p ro toko łu .

I. Kol. H i l a r o w i e  z p r z e d s ta w ia  a) c h o reg o  z re sek c ją  uda 
lewego, w  n a s tę p s tw ie  m ięsaka ,  w y c h o d z ą c e g o  z kości, b) m ię sak a  
k Ł c i  ra m ien io w e j  z re sek c ją  górne j  częśc i  ram ien ia  w r a z  z guzem  
i t r an sp lan tac ją  kośc i  s t r z a łk o w e j  c) r a k a  w  p rze ły k u ,  leczo n eg o  
radom  po  gas troskop i i .  P o  usunięciu  n a s tąp i ła  p o p ra w a ,  u m ożl i ­
w ia jąca  p o ły k an ie  d) 7 p r e p a r a tó w  po resekc j i  żo łądka .

D y sk u s ja :  Kol. B a  r ą c  z u w a ż a  w  p rz y p a d k a c h  roz leg łeg o  
m ięsak a  m iedn icy  i gó rne j  częśc i  kośc i  u dow e j  am putac ję  w y s o k ą  
(A m p u ta tio  interilcoabdom inaU s) j ako  bardzie j  rac jona lną ,  aniżeli 
w yłuszczen ie  m ię sa k a  z u t rzy m an ie m  k o ń c z y n y  z n a s tęp u jąc y c h  
P(,łjw1?dów. M ięsak i  te  są  b a r d z o  z ło ś l iw e  i ł a tw o  po w y łu sz c ze n iu  
ich p o z o s ta ją  n a w r o t y  c h o ro b y .  O p e rac ja  w y k o n a t ia  p rz e z  Kol. 
• S c h r a m m a  w y m a g a ła  d rug iego  zab ieg u :  w szc ze p ien ia  w  u c h y ­
łek kcśc i  p iszcze low ej .  T ra n s p la n t  tak i  nic z a w s z e  się  udaje.  N a ­
tom iast  E xa rticu la tio  in terileoabdom inalis  jes t  zabiegiem  r a d y k a l ­
n iejszym , s k r a c a  znaczn ie  leczen ie  i pew nie j  z ap o b ieg a  n a w ro to m .

Kol. T. O s t r o w s k i  u w a ża ,  że  w  r a k o w a  tern z w ężen iu  p r z e ­
łyku po założen iu  gastrostom.ii  b y w a  p o p ra w a ,  p o n ie w a ż  ni?, 
d rażni  się  p rze ły k u .  E fek t  po  'radzie  p ra w d o p o d o b n y .

Kol. W ę g ł o w s k i  m ówi o leczeniu  r a d e m  p o d o b n y ch  s c h o ­
rzeń b c z jg a s t r o s to m j i  z d o b ry m  w yn ik iem .

Kol. S c h r a m m  sp rz e c iw ia  się  pog ląd o w i Kol. B a r ą c z a  g d y ż  
a m p u ta c ja  nie jes t  zab ieg iem  lże jszym , niż re sek c ja :  am p u tac ję  
p rz e p ro w a d z a  c h y b a  w  o s ta teczn o śc i .  Co do leczeiiia  rad em  ra k a  
w  p rz e ły k u ,  to uwAża jc za  na jlepsze .  Co do resekc j i  żo łądka- 
to o tw ie r a  jam ę b rz u sz n ą  n a w e t  w  przyjpadkach ciężkich.

Kol. T. O s t r o w s k i  u w a ż a ,  że  re sek c ja  s t a w u  i m iedn icy  
b y ła  ba rdz ie j  ce low a ,  niż, am pu tac ja .

II. Koj. J a n i k  o m aw ia  p r ™ p a d c k  z w ęż e n ia  p rz e ły k u  Silnego 
s topn ia  i so n d o w an ie ,  po  k tó re m  nie d a ło  się W yjąć zg łęb n ik a  b ez  
p o m o cy  eżofagoskopji .  O k a za ło  s i ę , ' ż e  p o w s ta ł  w ęze ł .

III. Kol. G r u c a  p r z e d s ta w ia  c h o reg o  z po rażen iem  gfistro- 
enem ius  i pes  calcaiieus,  o chodzie  n iep e w n y m ,  z leczen iem  ope- 
Tacy jnem  z p r z e p ro w a d z e n ie m  p e ro n e u s  long. p rz e z  k a n a ł  k o s tn y  
W koŚći piętowej.

IV. Kol. L i p i ń s k i  o m a w ia  p rz y p a d k i  A n g i n y , Plaut-Viii-  
c en ta  z o w rz o d ze n iem  dziąse ł ;  c h o re  b y ły  leczone  a r sen o  - b e n ­
zolem z d o b ry m  w y n ik iem .

D y sk u s ja :  Kol. T y s z k a  podnosi  n a  p o d s ta w ie  sp o s trz e że ń  
w  wo.i. szpitalu,  że  n ie jednokro tn ie  ro z p o z n a n a  d y f te r ja  b y ła  ang i­
ną, PI. V.; leczono  ją ró w n ie ż  w le w an ia m i  a rsenobcnzo lu .

V. Kol. M u s i a ł  p o kazu je  2 p rz y p ad k i  LI?) 20-letniego c h o ­
rego  z ga łk ą  o c zn ą  w y s u n ię t ą  n u z e w n ą t rz .  operowanego^®  p ow odu  
z m ian y  w y c h o d z ą c e j  z  kośc i  si towej- h) 21 -letnie®# clicńego ze

lnianą p la m k o w ą  na  s ia tk ó w c e  od 7 lat,  od  ro k u  p o w s ta ł  guz, 
praw dopodobn ie  pochodzen ia  sarę j lm at .  po operacji  badan ie  liist. 
po tw ie rd z i ło  rozpoznan ie .

VI. Kol. T y s z k a  p r z e d s t a w ia :  P rz e p u k l in ę  ś ró d p ie r s io w ą  
przy  odm ie  p ie rs io w ej  jako  n a s tę p s tw o  zw ięk szo n e g o  ciśnienia.  
Klinika tu te jsza  m a 15°/o p o d o b n y c h  s p o s t r z ® e ń  po odmie.

D y sk u s ja :  Kol. N o w i c k i  z ap y tu je  się, e ż j f b y ł y  z r o s ty  oWuc- 
now-e i po jakiej  s tron ie ,  .oraz, jak  się  z a c h o w y w a ł  k ręgosłup ,  
z w ła s z c z a  w  górne j  częś.ęi p ie rs iow ej .  N a z w y  p rzepuk l ina  ś ró d -  
p ie r s io w a  nic u w a ż a  za o d p o w ie d n ią ,  b r a k  tu o tw o ru  p rzep u k l i ­
now ego ,  lepiej m ów ić  o w y p u k len iu  s ię ' ś ro d p ie rs ia .

Kol. W ę g r z y n o w s k i  mówi o d ość  częs tem  p o w s taw an iu  
w y p u k ło śc i  Po o dm ach  dzięki e la s ty czn o śc i  ś rodp ie rs ia .  M ó w ca  r a ­
dzi nie d a w a ć  dużego  ciśnienia,  g d y ż  ł a tw o  p rz y jś ć  m o że  do p r z e ­
sunięcia  s e r c a  i do zapadu .

VII. Kol. K o s k o w s k i :  W sp o m n ien ie  p o śm ier tn e  ku  czci 
ś. p. P ro f .  D a n y sz a .

VIII. Kol I( u f u  m ó w i o z w alczan iu  sp e c y f ik ó w  i o d czy tu je  
p ro p o n o w a n a  o d e zw ę

D y sk u s ja :  Kol. S w i t a l s k i  m ów i o k o n ie tz j io śc i  z w alczan ia  
sp e c y f ik ó w  ze w z g lęd u  c h o ć b y  na c h o ry ch  i radzi  ze sp e c y f ik ó w  
usunąć  o ry g in a ln e  o p ak o w an ia .

Kol. K i e l a n o w s k i  z w r a c a  u w a g ę  na c zę s te  og łoszen ia  
w p ism ach  c o d z ien n y c h  i podnosi,  że  pub l iczność  n ie ra z  żąda  .od 
lek a rz a  sp ecy fik ó w .

Kol. W ę g r z y n o w s k i  u w a ża ,  w a lk a  ze specyfikam i 
jest  t ru d n ą ,  jed n ak  p ow inno  się  z w a lc z a ć  n a d m ie rn e  z a p isy w an ie  
p rz e d e w sz y s tk ic m  sp e c y f ik ó w  zag ran iczn y ch .

Kol. S z u m o w s k i  m ów i o spisie  sp e c y f ik ó w  polskich,  któi\v 
z aw ie ra  an a log iczne  p r e p a r a ty  z zag ran icą .  Kom isja  P r z e m .  T o w .  
Lek. p o w in n a  za jąć  się  uzupełn ien iem  sp e c y f ik ó w  ze L w o w a .

Kol. P u e b e n b a n e r  podnosi ,  że  80°/o sp e cy fik ó w  iest p ę 3* 
chodzen ia  z ag ran iczn eg o ,  do o c h ro n y  n a sz y ch  in te re s ó w  jes t  p o ­
w o ła n y  R ząd .

Spraw ozdanie z III Zjazdu T o w a rzy stw a  O kulistów  P olskich  
w  Poznaniu 27, 28 i 29 kw ietn ia  1928 r.

(C iąg  da lszy ) .

II p o s i e d z e n i e  27 k w ie tn ia  o godz. 15-tej.

P rz e w o d n ic z ą c y :
1) P ro f .  M a jew sk i  (K raków ).
2) Dr.  K oszu tsk i  (Kalisz)
S e k r e ta r z e :
1) Doc. D r.  M e lan o w sk i  (W a r s z a w a ) .
2) Dr.  N a ró g  (L w ó w ).
P r .  f i a s i ń s k i  (P o z n a ń ) :  T e o r e ty c z n e  zagadn ien ia  oftalmo- 

logji ze s t a n o w isk a  f izyczno-c l iem icznej  teorji.
P o z n a n ie  z asad n icz y c h ,  ogó lnych  w ła sn o śc i  kolo idów , w n ik ­

nięcie ich znaozen ie  biologiczne niew ątpliw ie  w  innym  zupełnie 
św ie t le  ukazu je  nam  zag ad n ien ia  t e o re ty c z n e j  oftalmologji,  k tó r i  
r o z w a ż a n e  b y ł t  d o ty c h c z a s  w y łą c z n ie  pod k ą te m  w id zen ia  p o ­
sz u k iw a ń  k lin icznych  i m orfo log icznych .  O p ró c z  tego  b r a k  meto- 
d y jm ik ro funkc jc i ia l i ie j  nie  d a w a ł  m ożnośc i  z a p o z n an ia  się  z c z y n ­
nośc ią  k o m ó rek ,  k jg re  są  p o d s t a w ą  w sze lk ich  zmian p o w s ta ją c y c h  
W o tacza jącem  jc p łynnem  śro d o w isk u .  N o w e  p rą d y ,  k tó re  w nos i  
chem.ia koloidalnti .  i f izyka  m o le k u la rn a  m u szą  b y ć  uw zględn ione  
i z tego  w y n ik a  w n io se k  z a s a d n ic z y  o poddan iu  p r z e w a r to ś c io w a ­
niu p e w n y ch  już s k r y s ta l iz o w a n y c h  p o g lą d ó w  w  zak re s ie  t e o r e ­
tycznej  oftalmoIiPui ze  s t a n o w isk a  f izyczn o -ch em iczn e j  in te r p r e t a ­
cji z jaw isk  ż y c io w y c h  i g łęb szeg o  ich ujęcia. P r ó b y  sy n te ty c z n e ­
go ujęcia i z e s ta w ie n ia  ko lo id o -ch em iczn y ch  z jaw isk  w  oftahno- 
logji dok o n a ł  Ja s iń sk i  w  sw em  p rzem ó w ien iu ,  p o ru s^ a j :^ '  sze reg  
zagadn ień  z z a k re su  fizjologii ( s p r a w a  tw o rz e n ia  się  p iy n u  śród- 
ooąnego, ro la  jego w  oku, s p r a w a  o d ż y w ian ia  się tk a n e k  o c z ­
nych)  i patologii  o k a  (pochodzen ie  z aćm y ,  jask ry ,’ sp r a w y  zapal- 
nc i t. d.).

Prof .  N o  i s z e w s k i  p o d k re ś la  z n aczen ie  b ad ań  przep row a-  
dzonycli  p rz e z  D ra  Ja s iń sk ieg o .  Qo do p o w s ta w a n ia  t a r c z y  z a s to ­
inow ej jednak  u w a ż a  m ech an iczn e  dz ia łan ie  ucisku ś ródczuszko-  
w e g o  za  jed y n ą  p rz y c z y n ę  ob rzęk u  t a rc zy .  S t a n y  zap a ln e  nie m o ­
gą tu o d g r y w a ć  roli.

W  r o z p r a w a c h  zab iera l i  g łoś :  Zam enhof ,  M elanow sk i ,  "Bed­
narski ,  Naróg.

Dr. J a s i ń s k i  o d p o w iad a jąc  prof. Noiszewskicinu z a ­
znacza ,  że obecnie v>rzf rozw ażan iu  zagadn ień  z w iąz an y c h  iz  od ­
b y w a n iem  się p r o c e s ó w  b io log icznych  i e k sp e ry m e n to w a n iu  nic 
m o że m y  z a d o w o l ić ^ s ię  m e d ia iń s ty c z n e m  ujęciem s p r a w y  p o c h o ­
dzen ia  n ick tó ryc l i  s c h o rze ń  oczu pom ija jąc  sz e re g  w łi łśc iwoie i  
fkanek, n a  k tó re  w sk az a ła  f izyczna  chem ja  wzgl. chem ja  koloi- 
da\v.  L ic zy ć  się r ó w n ie ż  m u s im y  z c a ły m  a p a ra te m  regulują&yęi 
ż y c io w e  s p r a w y  czy n n ik ó w .  D o w o d em  p o p ie ra jący m  tak i  .pogląd 
s łu ż c e  m o że  k la s y c z n y  p r z y k ła d  H a m b u rg e ra ,  k t ó r y  p ra g n ą c  w y ­
w ołać  zm ianę  punktu  z a m arz a n ia  k rw i  w p r o w a d z a ł  z n aczn ą  i lK e l  
r o z tw o ru  s ia rcz an u  s-odu koniowi.  Je d n a k ż e  d o św iad czen ie  p ozo­
s ta ło  b ez  w y n ik u .  A na log iczne  d o św ia d c ze n ia  pod jęte  p rz ez  Le- 
be ra ,  M e lan o w sk ieg o  i innych  celem  w y w o ła n ia  t a r c z y  zas to inow e j  
d ro g ą  z a s t r z y k ó w  p o d o p o n o w y c h  b y ł y  b ezo w o c n e .  J e s t  r zeczą  
z rozum ia łą ,  że  nie m o ż e m y  l iczyć na w y n ik  dodatn i  e k s p e ry m e n ­
tów , o ile s p r a w n o ś ć  f izjo logiczna k o m ó re k  i tk an e k  nie ulega 
żad n y m  zmianom.

A b  r a m . o  w i c  z i G r o s m a n  (W ilno):  O zm ianach  f izy k o ­
ch em icz n y ch  c ie cz y  w odne j  i c in łka  szk l is tego  k ró l ika  pod w p ł y ­
w e m  insuliny.

A ż eb y  w y ja śn ić  p r z y c z y n y  w a h a n ia  się  c iśnienia  w ś ró d o czn e- '5 
g o - p o d  w p ły w e m  z a s t r z y k ó w  insuliną, a u to ro w ie  podjęli s z e re g  
b a d ań  p o leg a jąc y ch  na  zes ta w ien iu  m e to d ą  c le k t ro m e try c z n ą  s tę-
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żen ią  jo n ó w  H  w  p łyn ie  o czn y m  kró l ika ,  k tó r e m u  p rz e d te m  
w s t r z y k iw a n o  od '0 ,1 — 0,3 insu l iny  B ra n d a .  A ntonow ie  w y k o n a l i  
l a  dośw iad czeń .  T e  d a w k i  in su l in ^  uje- sp r o w a d z i ły  ż a d n y c h  d r g a ­
w e k ,  p o w ię k s z y ły  z a ś^c iśn ien ie  w ś ró d o c z n e .  Opróc?? ińalvc.h w a ­
hań p o w y ż e j  i poni^ęj n o r m y  nie m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  żadnej  
zależnośc i  p o m ię d z y  p o d n ies ieą jem  się  c iśn ien ia  i P H  w  płynie  
ocznym , k tó re  w y n o s i ło  ś red n io  7,8.

A b r a m o w i c z  (W ilno ) :  W  s p ra w ie  w s p ó łc z e sn y c h  sp o s o ­
bó w  b a d a n ia  po w ik łań  o cznych  w  c u k rz y c y .

A u to r  o m a w ia  w a ż n o ś ć  w s p ó łc z e s n y c h  n ie tod  b a d an ia  zniiąii 
c h o ro b o w y c h  oka, m e to d  p o z w a la ją c y c h  c zę s to k ro ć  w y ś w ie t l ić  
is to tę  p o w s ta w a n ia  p ow ik łań  o czn y c h  w  c u k rz y c y .  M etodym i temi 
są :  l izy k o ch cm ięzn e  b a d a n ia  p ł y n ó w  w ś ró d g a łk o w y c l i ,  a  p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  o s m o ty c z n e g ó  i PH , b a d a n ia  p rz ed n ieg o  odc inka  przy ,  
p o m o cy  lam p y  szcze-linowej i u a k o n ie c 'S k r e ś le n i a  c iśn ien ia  k rw i  
W n a c z y n ia c h  o ś r o d k o w y c h  p o z w a la ją c e  ró ż n ic z k o w a ć  zapa len ie  
s ia tk ó w k i  p o c h o d ze n ia  c u k r z y c o w e g o  od w tó r n y c h  zmian s ia t ­
kó w k i  na  tle  sc h o rz e n ia  ne rek .

R o z p r a w y :
S c h w e i g  (Ł ódź) :  J e sz c z e  p rz e d  o g ło szen iem  p r a c y  M ces- 

inan a zai i .iq iowaii$  p rz e z e  m nie  b a d an ie  k rw i  na  k w a so w o ść ,  
w zgl.  z a s a d o w o ś ć  w  p r z y p a d k a c h  jasklly (p rze d  i po napadz ie )  
nie w y k a z a ł y  z w ią z k u  m ię d z y  r e a k c ją  k rw i  i n ap ad am i  j a a j r y .

B a ł ł a b a n  ( L w ó w ) :  W p ł y w  c u k r z y c y  pa n a r z ą d  w z ro k o w y .
P r a w i e  k a ż d a  c h o ro b a  o czn a  mo‘żc b y ć  n a s t ę p s tw e m  c u k r z y ­

cy .  Po-jawiają si-ę p r z y  c u k r z y c y  n i e ż y ty  spo jów ek ,  jęczm yk i  i ro p ­
nie p o w ie k o w e ,  chocia*  k l in iczn ie  nie p rz e d s ta w ia ją  one nic c h a ­
r a k te r y s ty c z n e g o .  Z a t ru c ie  p r z y  c u k r z y c y  m o że  ró w n ie ż  s p o w o ­
d o w a ć  p rz em ija ją c y  b r a k  o d ru c h o w e g o  d z ia łan ia  źrenic .  C zęs to  
da je  s ię  s p o s t r z e g a ć  p o ra ża n ie  akomoiiac ji  o ro ż n em  nasileniu. 
B a rd z ie j  u s ta lo n e  są  n a sz e  w ia d o m ę śc i  o p o ra że n ia c h  zewnętrz- ,  
n y c h  m ięśni  o c zn y c h  p r z y  c u k rz y c y . '  P o r a ż e n i a  te  b y w a ją  r ó ż n o ­
r a k i e  W  d w ó c h  p rz y p a d k a c h  c u k r z y c y  a u to r  m ia ł  spósobncfeć 
osob iśc ie  o b s e r w o w a ć  odoso b n io n e  p o ra że n ie  m ię ś n i a  b lo czk o -  “ 
w e g o  zak o ń c zo n e  u k a ż d e g o  z  ty c h  o so b n ik ó w  śm ie rc ią  p rz e d  
u p ły w e m  d w ó c h  lat.  S c h o rz e n ia  jagodów ki,  tęczó w k i,  c ia ik a  r z ę ­
sk o w e g o  i n a c z y n ió w k i  nie o d g r y w a ją  p r z y  c u k r z y c y  szczegó lne j  
roli. N iek ied y  w y s tę p u je  j a s k ra  n a s t ę p o w a  w  n a s tę p s tw ie  c u k r z y ­
c o w e g o  zap a le n ia  t ę c zó w k i .  Do c z ę s ty c h  zmian t ę c z ó w k i  u w i ­
d a c z n ia jąc y ch  się  jed n ak  ty lk o  an a to m iczn ie  lub p o d c za s  zab iegu  
o p e rac y jn e g o  należSI szczeg ó ln ie jszeg o  rod za ju  w o d n i s ty  o b rzęk  
b a r w ik o w e g o  p r z y b ło n k a  ty lne j  p o w ie rzc h n i  tęc zó w k i ,  nic d a jący  

v się., sp o s t r z e g a ć  p r z y  żadne j  innej ch o ro b ie  ocznej.  Co si^ę| ty c z y  
zm ian  re f ra k c y jn y c h ,  to ich z w ią z e k  z c u k r z y c ą  jest  już od d a w n a  
znany .  Dalej  a u to r  o m ą w ia  zm iany ,  któr.e w y s tę p u ją  jako  zm iany  
t r w a łe  w  s o c z e w c e  p o d  d w o m a  po s tac iam i :  1) z a ć m y  s ia tk o w a te j  
lub k ro p lo w a te i .  Z m ian y  te  u m ie jsc aw ia ją  się  w  ty lne j  k o rz e  so ­
czew ki ,  i to n a jczęśc ie j  na  ty ln y m  jej b iegunie .  2) C a łk o w ite  o b u ­
s t ro n n e  zm ętn ien ie  soczew ki .  P o w s t a ł e  p r z y  c u k r z y c y  •zmiany na 
dnie oka w  postac i  zapa leń  s ia tków ki,  p o ząg a łk w w cg o  zapa len ia  
n e r w u  o cznego  są  b a rd z o  znane .  C z asam i  p o w s ta je  z a k rz e p  głóW- 
nej ż y ły  s ia tk ó w k i.  W r e s z c ie  w  n a s tę p s tw ie  s c h o rze n ia  mó-zgu m o ­
gą  prZ$| c u k r ^ c y  p o w s ta ć  z m ia n y  w  p łacie  po ty l icznym , k tó re  p o ­
w o d u ją  ś lepo tę  p o ło w iczą .  A u to r  p z y  c u k r z y c o w y c h  pow ik łan iach  
o c zn y c h  nie p rzy p isu je  wielkiego- z n ac ze n ia  leczn iczem u  dzia łaniu  
insuliny.

Dr.  Antoni W i e c z o r e k  ( W a r s z a w a ) :  O ko re lac j i  budo^A '"  
kciśćca t w a r z y  z k o ść c em  u k ład u  łzow ego .

S p o s trz p g e n ia  są  o p a r te  n a  b e z p o ś re d n ich  p o m ia ra c h  128 c z a ­
szek, jak  rów nież  na  ry c in a ch  ich p rzek ro ju  w  p łaszczy źn ie  W 
c r is ta e  p o s te r ,  fo ssae  lac r im alis  o rb i tac  dcx tr .  Dzięki t. zw. m e to ­
dzie  p r z e k r o jó w  k o re la c y jn y c h  (K S to ły h w o )  r o z p a t r z o n o  s p r a w ę  
w sp ó ł i s tn ien ia  cccii m ię d z y  b u d o w ą  nosa ,  a  ło ży sk iem  w o r k a  izo- 
w e g o ,  k a n a łe m  ł z a w y m  k o śc ią  ł z o w ą  i t. d. W y k a z a n o  n. p., że 
w  c z a sz k a c h  o n o sa c h  s to su n k o w o  sz e ro k ic h  i p łask ich  na jczęśc ie j  
ło ży sk o  w o r k a  ł z o w e g o  jes t  średn ie j  g łębokości ,  n a jrzad z ie j  g łę ; , 
bokie,  k tó r e  p rz ec iw n ie  na jczęśc ie j  s p o ty k a m y  u o so b n ik ó w  -o no- 

■V j:a ch  w ą s k ic h  i 'w y s o k ic h .  B u d o w a  n o sa  nie w p ł y w a  w  takim 
s topn iu  na  s z e ro k o ś ć  ł o ż y s k a  w o rk a ,  jak  n. p. na  g łęb o k o ść  jego, 
a  k ró tk ie  i s z e ro k ie  k a n a ł y  Izow e  s p o ty k a m y  n a jczęśc ie j  w  n o ­
sa c h  p łask ich  i sze rok ich .

R o z ir ra w y :
M a j e w s k i  (K ra k ó w ) :  K a ż d y  p r a k ty k  - okulis ta  z ro b ił  z p e ­

w n o śc ią  to spo s trz e że n ie ,  że zw ęż e n ie  p rz e w o d u  n o ś j ł z o w tg o ,  
z ' w s ^ s t k i c m i  n a s tę p s tw a m i  tego  stanu ,  s p o t$ c a  się  n i e p o r r f ^ i a -  
nie częśc ie j  u kob ie t  niż u m ężczy zn .  M imowoli n a s u w a  się p r z y ­
puszczen ie ,  że  W p o w s ta w a n iu  ty c h 1 ,'zinian d e c y d u jąc y m  c zy n n i ­
k iem  musi  b y ć  c h y b a  jak a ś  p re d y sp o z y c ja  a n a to m iczn a .  Zapy.tii- 

H ne ,  c z y  w y n ik i  b a d a ń  an tro p o lo g icz n y ch  rz u c a ją  jak ieś  św ia t ło  na 
tę C iekaw ą kw es t ję .

K e r s z m a n  (B ia ły s to k ) :  u w a ż a ,  iż n a le ż y  s z u k a j  p r z y c z y n y  
c z ę s t s z e g o  sch o rze n ia  w o r k a  ł z o w e g o  n ie  ty le  w  układz ie  k o s tn y m

n o sa  ile w  niehigienicznych, w a r u n k a c h  p ra c y  k o b ie t  p rzy  kuchni 
i piecu, co n iechybnie  m a  w p iy w  na  w orek .  N a j lepszym  tego do ­
w o d e m  jest, że k o b ie ty  z k las  p o s ia d a ją c y c h  w y ją tk o w o  Łzadkn 
choru ją  n a  zapa len ie  w o r k a  w te d y ,  g d y  u k o b ie t  iiiezam(,łżft.ych ,.t3|st 
to b o d a jże  jednem  z na jczęsfeżyc l i  c ierp ień .

W o j n o  ( W a r ą ^ w a ) :  B a d an ia  księg i  Wieczio.rka p o tw ie r ­
dza ją  s-postrzeżenia kliniozuc, że  u lu-dar o sze ro k ich  i p łaskich  
nosach ,  :ii k tó ry c h  b a rd z o  czftsto w o r e c z e k  ulega schorzen iu ,  p rzy  
w y l i is zc ze n iu  w p r c y z k a jz u a jd u je m y  go leż ąc y m  b a rd z o  p jy tko  tuż 
pod sk ó rą  z p o w o d u  n ieznacznej  glębokcfeci jamki łzaw ej.  Nule- 

O^itoby,- t e r a z  ty lk o  w y j S j i H  j J B  je s t  z w iąz ek  m iędzy  p ły tk o śc ią  
fossa  lac r im alis  a sk ło n n o śc ią  w o r e c z k a  łzow ego .

S c h w e i g  (Ł ódź) :  podą je  l iczbę c h o ry c h  na  w o r e c z e k  bzo­
w y  na oddzia le  o c zn y m  w  L odzi :

1) Nic ż y d ó w  30, nie ż y d ó w e k  6, ra ze m  36.
2) Ż y d ó w  21, ż y d ó w e k  65, rą z e m  86,

p o d c za s  g d y  w o g ó le  i lość c h o ry c h  n ie-żw dów  i ż y d ó w  na oddziale  
• jest  ró w n a .

P i n e s  (B ia ły s to k ) :  w s k a z u je  w  odpow iedzi  D row i S ch w e i-  
gowi,  iż  s to su n e k  sc h o rz e ń  w o r k a  u kob ie t  do ilości sch o rzeń  
u m ę ż c z y ® !  jes t  znaczn ie  w ię k s z y  niż 7:5. jak to  PkSaię  Dr. , 
Sc h w e ig .  P o z a te m  z w r a c a  u w a g ę  n a  c zę s tsz e  U s t ę p o w a n i e  tej 
c h o ro b y  u ż y d ó w .

W  dyskus ji  perzatem zab ie ra l i  g łos:  lytelariowski, Rtipp, Kratisz, 
B e d n arsk i ,  S z y m ań sk i ,  W ie c z o r e k  (od p o w iad a ł) .

P ro f .  S z y 'm  a  jus k i (W ilno):  W ą g r  p o z a s ia tk ó w k o w y  (po­
ka zy ) .

Z a b o ro w s k a  Z o ™ , 49 1. Historia  c h o ro b y  nr. 1411.
W yłuszcz,e i i ia  gałki ocznej  d o k o n an o  6. 12. 1926.
B a d an ie  an ś tom o-pfa to log iczne :
G a łk a  uHw śłfcna  w  p łyn ie  B o u i b a  zatop iona  do celoidyjiy  zo ­

s ta ła  p o c ię ta  n a  s k r a w k i  p rz ed n jp - ty ln e  m ożiiw ie  ró w n o leg le  do 
po łu d n ik a  poz iom ego.

S k r a w k i ' ' z a b a r w i o n e  zostały ' sp o so b em  v a n  i Bleu-
Massoji .  N a  s k r a w k a c h  20/1 i 20/11 w id z im y ,  że  ga łka  jesl podzic 
lOJia w e w n ą t r z  p rz e g ro d ą  z tkank i  łączne j  na  d w ie  c z ę ś c i : 1

1) p K c d n ia  z a w ie r a  o d w a r s tw io n ą  ś fa łd o # !m ą ,  zm ien ioną  s ia t ­
k ó w k ę  z r e sz tk a m i( Jy lk o  chara*  t e r y p j ję z i r y c h  e lem en tów .

2) ty lnaf  czę ść  —  to rb ie l  z a w ie r a  p ęcb -e rzy k o w aty  tw ó r ,  oto- 
c z p n y  tk a n k ą  łączrią  z c h a r a k te r y s ty c z u e m i  dla w ą g r a  hakam i 
( p r e p a r a t  20/1) i sm o c zk a m i  (p re p a ra t  20/11).

Śc ianki  cyij ty :  z e w n ę t r z n a  łączno-tkankoW ai o c h a r a k te r z e  
w łó k n is ty m ,  a  w e w n ę t r z n a  z ia rn inoW a w  k tórej ,  o p ró c z  f ibrobla-  
s tów ,  z n a jd ą ie m y  leitk-ocyty, kom órk i  n a b ło n k o w a te ,  p lazm atycz i le  
l im focy ty ,  a tak ż e  n a  n iek tó ry ch  p r e p a r a ta c h  olbrZym ic komórki.

Prof.  S z y m a ń s k ż i  (W ilno):  P o k a z  filmu operac ji  „Hcmi 
E ll io t11.

R o z p r a w y :
M u s i a ł  (ŁW ów):  p rfym pmina p rz y p a d e k  w ł a s n y  w ą g ra  

W cia łku  szk lis tem . p r r o z s i a n e j  w ag rp w a tó śę i ,  c a łeg o  ustro ju .  
W ą g r  w  oku zupełnie  rozwinięty-, w y k o n u ją c y  ru c h y  g łó w k ą .  T o ­
w a r z y s z y ł y  o b ja w jS  m ó zg o w e  tak ie  Tfik p rz y  u sad o w ien iu  gitza 
w  m óżdżku .  R ó w n o c z e sn e  o b ja w y  o p o n o w e  i zajęc ie  n e r w ó w  
c z a sz k o w y c h  jak p o ra że n ie  n e r w u  o d w o d z ą c e g o  oka  p ra w eg o ,  
t w a r z o w e g o ,  podn ieb ien n eg o  p ra w e g b ,  n ie d o w ła d  połfrw iczy p r a ­
w o s t ro n n y .  N a  dnj'e ^iczu o b u sm m ii ic  t a r c z a  za s to in o w a .  'WKłzeute 
i-ząSem zupe łna  ś lep o ta  t ia -o b u  oczach ,  cza sc n r .-K ś  b r a k  pola*“wi- 
dzen ia  ik> obu s t ro n a ch  od s t r o n y  itesh. NS-siąpiło nag le  zejśc ie  
śm ier te lne .  S e k c ja  w y k a z a ł a  zmiany, k tó re  w  zupełnośc i  t łu m a ­
c z y ły  objawy’' s tw ie rd zo n e  a a - ż y d a :  Na oponach  ro zs ian e  w ą g r y ,  
t a k  sam o  W k o rz e  m ó zg o w ej  i w  m óżdżku ,  na  sk rz y ż o w a n iu  n e r ­
w ó w  w z r o k o w y c h  i na  s a m y ch  n e r w a c h  w z r o k o w y c h  Hfikac jf i icn  
z e w n ę t rz n y c h .

K e r s z m a n  (B ia ły s to k ) :  w id z ia ł  d w a  p rzy p ad k i  j a s k r y  o p e ­
r o w a n e  m e to d ą  prof. S z y m ań s k ie g p  z d o sk o n a ły m  w y n ik iem .  Ma 
z am ia r  n a  p rz y sz ło ś ć  w  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  w s k a z a n a  jest 
o p e rac ja  p rz e to k o w a ,  kołrżyisi^ić z W ^ y ię r tn ik a  prof.  S z a m a ń s k ie ­
go. R adzi  ty lko  przyżesrać  żegad łem  r o g ó w k ę  yv . oko licy  fljPI-ru, 
a b y  śc iąg n ię ta  ku do łow i sp ó jó w k a  m ocno  z*<csła się z o to cz e ­
niem w y w ie r c o n e g o  o tw o ru .

M e l a n o w s k i  ( W a r s z a w a ) : W  s p ra w ie  zabiegu .p rz e d w -  
j a s k r o w e g ć  t a k  w e d łu g  L a g r a n g c ‘a, jak i w e d ł f g  prof. B zym ań  
sk iego  zazn acza ,  że p o s ta ć  k r ? y w e j  spadku  i /wzniesienia napięcia 
n ie ra z  jes t  n ieco  inna  niż ją p rz e d s ta w i ł  prof. S zy m ań sk i .  CzSśem 
w ła śh ie  bo  p e w n y m  czas ie  p ra w id ło w e g o  nap ięc ia  n a s t ę p u je  w y ż ­
sze  i to n ie ra z  w  p rz y p a d k a c h ,  k iedy '  j r rze toka  b y ł a  b a rd z o  dobra .  
O bjaśn ia  się  to  chydpa ty lk o  tern, że operao je  p rz e to k o w e  nie leczą  
ja sk ry ,  a  m ają  jedynie  wpłym ąć n a  zm nie jszen ie  gałki ocznej,  co 
im się z r e s z t ą 1 nie z a w s z e  udaje.

W » j n ń  ( W a r s z a w a ) :  P ro f .  S z y m ań sk i  o p e r o w a ł  jeden p r z y ­
p a d e k  jaskry' p o d o s t re j  na  moim oddzia le  w  In s ty tu c ie  O f t a l m i c ^  
nym . T ech n ik a  jego  operac j i  w y d a je  mi się  ł a tw a ,  p o k ry c ie  g ra -
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bym  p ia łem  Spojówki u a p ęw n o  z a b e z p ie c z a  p rz e d  infcktłjji lepiej 
niż p rz y  zab ieg ach  EIliot‘a. Z ab ieg  w y p ró b u ję ,  jak ty lko  o t r z y ­
mani t repan .  W  p rz y p a d k u  o p e ro w a n y m  u mnie po ki lku dniach 
ciśnienie w z ro s ło  do 40 mm Hg i dopieiio po w y k o n a n iu  i ry d ek to -  
mji do iuffmy.

A b r a m o w i e  s&JTWilno): z w r a c a  ^ jw ag ę ,  że  po operac j i  He- 
mi-Ellipt  woUiy p rzy /rąb k o w y  b rz e g  spo jów hi u k ład a  s i2  n iek iedy  
w fald^lp z w ła s z c z a  p r z y  wi-ększem na&iągnięciu p ła ta  sp o jó w k o ­
wego  na  g ó rn y  odcitłek ro g ó w k i .  S y m u lo w a ć  to m oże  lnezrośnię-. 
eie ,,ię p ła t a  z tw a r d ó w k a ,  o k tó rem  W spom ina  kol. K erszm an.

W  dyskus ji  p ó z a tem  ziabieraH g łos :  Zam enhof,  B e d n arsk i ,
Npiszewski .

Dr. N a  r ó g  ( l w ó w ) :  P o k a z y  fpli^rafji .
1) W r o d z e n i  z ać m a  o k c ło j ą d ra w a  u .ojca i s j  na  z w ro d z n -  

nem opad n ięc iem  pow iek .  B u d o w ę  z a ^ n j ^ T a n o w i  d e lika tna  s ia tka  
i P im kcik«w a te  zgćm ien je  g łó w n i iy w  w a rs tw ie  k o rp w c j ,  w  ś ro d k u  
si/ftzewki, o b w ó d  so c z ew k i  jes t  w o lny .

2) W r.odzana  z a ć m a  p u n k c ik o w a ta  p rz y  he tcroel irom ji  t ę c z ó y # .  
ki ( ry su n e k  z, lam p y  szcze linow ej) .  Z ąć m a  z ło ao n a  z 4 p u n k c ik ó w  
sy m e try c z n ie  ułożonjzbh blisko o b w o d u  grcn icy .  B u d o w a  p r z y p o ­
m ina z aćm ę  po larną .  Na to re b c e  s z a ra w e  nitki d o ś ro d k o w e  ‘-(id 

"ńąbka b a r w ik o w e g o  do b i a l y t h  p unkc ików .
3) P ie r ś e ić ń  K a isc r -E le isc h c ra  p rż y  pscu d o sk lc ro z ie .  R y su n k i  

z lam p y  szcze l inow ej .  Objek t.  4 r azy ,  O ku la r  18 rBfcfci w  .świetle 
e y n isk o w em . P r z y  brzegai rogliWki w y s tę p u je  p ierśc ień  z łoc is to-  
■ ' d ty ,  m eta l iczn ie  p o ły sk u jąc^ ,  p o ło ż o n y 1- w  błonie  Dcs.qenieta .^ :ło-  
ż p n f  z d ro b n y c h  p lam ek i z ia renek .  Pieriwfeń jes t  najs ilniej w y s y -  
e o n y  "żółto-bronzyrttło p rz y -W z e g H  ro g ó w k i ,  ku ś ro d k o w i  p r o b i e r a  
b a rw ę  z ie loną  i p rzech o d z i  w  'ade ień  n iebieski.  Z ia ren k a  u łożone  
gęs to  obo k  siebie  p o p r z e r y w a n e  są  smętni planikami.  W  iśyŻ-etle 
r o z p rp s z ę n e m  w id a ć  s z a ro -z ie lo n y  p ierścień  p r z e c h o d z ą c y  na. 
1 mm na  tw a r d ó w k ę  sp e k t ro sk o p e m  s tw ie r d z a  Ł:ię#widrno a b s o r p ­
cyjne  dla urobiliny.

4) Z apa len ie  p ę c h e r z y k o w e  ro g ó w k i  z z ab u rzen iem  t)d'żłyW- 
ezem  n a b ło n k a  (K erat i t is  bullosa  c b jB ^ s t ro p h ia  epit lielialis c o n ie a e  
f u c l i s ) .  R ysunk i  z lam py  szpzejindw ej.  R o g ó w k a  zamglona. w */* 
częśc iach .  Na tein tle  w id a ć  w  n a b ło n k u  liczne n ie re g u la rn e  Więk­
sze  i m nie jsze  p ęch e rzy k i  c iem ne  z jasną  o to cz k ą  w 9wietl£"‘ogni- 
sk o w em . \ f f lE w te t t e  od b i tem  p ę c h e rz y k i  p r z e d s ta w ia ją  s i£ * jasn o  
z c iem ną  o toczką .  Na dnie, p rzed n ie j  k o m o r y  w id a ć  mctaliazjiie  pd- 
łyskujacyj>&ad w  postaci  kolca.

Dr. M u s i a ł  (L w ó w ) :  H M b ł o n i a k  powi-eki.
P r y m .  Dr. M us ia ł  z oddziału  o cznego  P a ń s tw .  Szp i ta la  w e  

L w ow ie ,  p rz e d s t a w ia  fo tograf ie  i ry su n e k  d ro b n o w id o w e g o  b a d a ­
nia p rz y p ad k u  ś ró d b ło n iak a  po w iek i  u 38 - le t t feg o  chorego .  S p r a ­
w a  p, c h a r a k te r z e  ł fg o d p y m ,  c ią g n ąc a  się od jed en as tu  lar  "żSjęła 

W  końcu  ca łą  dolną p o w iek ę .  W y m i a r y  g u z a :  d ł u g a ś ^ 4  om, g ru -  
bość^2,5 cm, w y s o k o ś ć  2 cm. Guz tw a r d y ,  zbity ,  sk ó ra  nad  guzem  
i i i ^ j p i e n i f f S  p rz e su w a ln a ,  ty lk o  n a  b rz e g u  pow iek i  z ro śn ię ta  
z guzem . G,uz w y tu sz c z o n o  w  całości,  wycinając .,  c a łą  dolną po ­
w ie k ę  w r a z  ze s p o g u z e m  p rze ro sfą ,  a ż  do z a ła m k ą ^  N a d ­
m iar  s k ó r y  nad guzem  p o w s ta ł y  po o d re p a ro w a n iu  sk rócono ,  po- 
z os ta łą i  sy^órę ześfeyto ze  sp o jó w k ą  z a ła m k a  po p ę d p r e p a jo w a n iu  
nifeco ku g ó rz e m ia  ga łk ę  oczną . W y n ik  k o s m e ty c z n y  z a d a w a la j ą ­
cy. B a d an ie  d robiiow idoW c łS^ciętegł)-* g u z a  ( w y k a z a ło  ty p o w e  u t­
kanie  dla .śródbłoniaka.  N a d tp  w  tk an c e  podściclisk&wej mqżim 
by ło  s tw ie rd z ić  l ipoidy, o ozem  d o ty c h c z a s  Jiie  b y ło  nigdzie  
w zm ianki .

i S M w i e m  teg o  p rz y p a d k u  zas ługu je  na  u w a g ę  ze. w z g lę ­
du na:

1) ,r z a d k o ść  ś ró d b ło n iak św .  powieki,
2) wiellTOŚć g ig a ,
3) w y k a z a n ie  lip^>idyRv w  tk an c e  podśc ie l iskowej.
l>r. M u s i a ł  ( L w ó w ) :  M ięsak  tęczów ki.
Dr. M. p r z e d s ta w ia  r y s u n e k  m ięsak a  b e z b a r w n e g o  w y c h o d z ą -  

c t g o . z e  znam ien ia  t ę c z ó w k o w e g a  P r z y p a d e k  d o ty d o y  m ę ż c z y z n y  
lat  21, u k tó re g o  (Od roku  z ac zą ł  się ro z w i ja ć tg u z  w  oku z d aw n o  
is tn ie jącej  p lam ki b a r w ik o w e j  na  tęc z ó w c e .  B a d a n y  w  pół roku  
od w y s tą p ie n ia  guza, i*i z ab ieg  O peracy jny  się  nie godził .  D o ­
p iero  po roku  zgłos ił  się  do operac j i  w s k u te k  n a g łeg o  jrogor-szeiiia 
w z ro k u  w  n a s tę p s tw ie  k rw o to k u  do p rzed n ie j  k o m o ry  oka. Guz 
sam  w i e lk o ś p  sfięchu. Ciękjem  p ła to w em  w  dolnej eźlęści u su ­
nięto  guz. P r z e b ie g  p o o p e la c y jn y  p ra w id ło w y .  O s t r e ®  b a r o k u  
p r z y  opuszczen iu  oddz ia łu  w y n o s i ł a  6/24.

B a d an ie  d ro b n o w id o w e  w y c ię te g o  guza  w y k a z a ło  utkanie  m ię ­
sa k a  o c h a r a k te r z e  łag o d n y m , m i ę s a k a »b e z b a rw n e g o .  P u n k te m  
W ejśc ia  znam ię  tę c z ó w k o w e .  C h a r a k t e r  u tk an ia  ł ag o d n y  t łu m a cz y  
p o w o ln y  jego  rozw ój .

Dr. M u s i a ł  ( L w ó w ) :  O d lew  k a m ie n n y  po-zostały w  oku.
P r .  Dl'. M usia ł  p r z e d s ta w ia  p r e p a r a t  k sz ta ł tu  k u b k a  w y d o b y ty  

ze ślepej ga łk i  ocznej.  W y m i a r y  teg o ż ;  18 nim w  fiuji pozi-omej, 
12 m m  a 6 ni w y H R i .  P r e p a r a t  ten  i & ® t a n o  portw y-

jęeiu oka u ch łopca  18-Ietnicgo z rau ionegti  n ożem  W dz iec ińs tw ie .  
Oko do Ostatnich c z a s ó w  bezbo lesne ,  po  lekk iem  u d e rzen iu  za- 
dżęlo silnię bo leć  w y k a z u ją c  zn ac zn e  w z m o c n i ę  cjśn ienia  ś ró d -  
efczneES), tak, żo m us iano  oko usunąć. P r e p a r a t u  o śc ian ach  z w a-  
piiiałych, tw a rd y c l i ,  c zy  m oże  n a w e t  sk o s tn ia ły ch ,  d ro b n o w id o w o  
naraz ić  nie b adano ,  a ż e b y  nic n is | i Jzyć  p re p a ra tu .  N a jp raw d o p o ­
dobniej p o w i t a ł  sk u tk iem  c l i ro n j izn eg o  s tanu  zapa lnego ,  jnżto  
w  sam ej rraczyuiów ce,  jnżto  m ięd zy  nią a s ia tk ó w k ą ,  z a c le ip  p r z e ­
m a w ia łb y  k sz ta ł t  k u b k o w a ty ,  k tó reg o  o t w ó r  z w r ó c o n y  ku  p rz o d o ­
wi, ku ro g ó w ę e ,  s ięg a ł  do lin.ii c ia łka  rz ę sk o w e g o .  Na pow ierzchni  
tak  z e w n ę t rzn e j  jak w e w n ę t rz n e j  pó.kryty b a rw ik ie m  n a c z y ­
n ió w k o w y m .

R o z p r a w y  a
M a j e g w s k i  (K ra k ó w ) :  D w a  m ies iące  tem u wyługzczy.łem  

u 45-letni«gq n i ^ ż c ^ a n y  g a łk ę  , oczną , oślepła  jeszcze  w  daieciń- 
s tw ic  w s k u te k  jak ieg o ś  zranienia .  P r z e d  op e rac ją  ga łka  w y d a w a ła  
s ię  zupełnie  m iękką ,  po w y jęc iu  zaś  w y k a z a ło  się, żc w  tylnej 
sw ej po łpw i§  b y ła  tw a g d a  jak  kam ień .  Doraźni! sekcja  w-ykazaJa 
k o n k re m e n t  w  k sz ta łc ie  g r i iboscjennej  m uszelk i,  c zy  też  nhseczk  
pok ry te j  od w e w n ą t r z  c z a rn ą  w a r s t w ą  b a r w ik o w ą  sia tków ki,  a  od 
' z e w n ą t rz  p rz y le g a ją ce j  dok ładn ie  ,d(J ' tw a rd ó w k i  B r z e g  m iseczki ku 
p rzo d o w i s ię g a ł  w o k o ło  do o ra  jfecprata. W y g lą d a ło  to  n a E w a p -  
iijenie n aczy n ió w k i.  Dła ii-erwu w z r o k o w e g o  w  dnie m iseczk i  jakby 
Wywiercc-np o k r ą g ły  o tw o re k .  P r e p a r a t  m i k r o s k o p o w y ^  m ałego  
o d łam k a  k e n k re m e n tu  w y k a z u je  niecny,, c h a o ty c z n e  n iemniej jed­
nak ty p o w e  u tkan ie  k o s tn e  sz  c ia łkam i k o s tn em i i kupa łam i Ha- 
yfefsa. A z a tem  d a s y c H ia  osyfikac-ja n aczy n ió w k i.

E l i a . & b e r g  (S ie rad z ) :  P o k a ż  e lek tro m ag ifę su  i p rze ł io c jfy .
M ag n e s  m o że  b y ć  p o łą c z ę n y  z p rąd em  miejskim, z drugiej 

s t ró n y  ni&iże b y ć  w łą c z o n a  ż a r H y k a R i ł y  1 0 0 - ^ 0 0  św iec .  M agnes  
ma na k o ń c u  z a p o r ę  na  5 - ty m  m il im etrze ,  oraz ' jc.St sp łaszczony  
w  k sz ta łc ie  szpa tu łk i .  O p e rac ja  e le k t ro m a g n esem  p rz e d s t a w ia  sic 
jak n a s tęp u je :  A k t  p i e r w s z y :  c ięcie  l im boirydotom ji  p ro s tą  małą 
laiicą  p c s i a d a j a c t t / r ó w n i e ż ^ a p o r e ó i f Ł J f t  m il im etrze .  T a k a  lanca  
p rzen ik a  ty lk o  do ty lne j  k o m o ry ,  przy-częm u sz k o d z e n i^  c ia łka  
i:.gostów/ego lub s z k l i s t t i  z d a r ą y ć  s,ię nie  m o że .  N as tęp n ie  p rz e ­
p r o w a d z a  się§Ja]cończenje' m ag n esu  ró w n ie ż  do ty lne j  frp rnon  d ro ­
gą u tw o rz o n ą  przez., lancę.  T ą  d ro g ą  m ogą  b y ć  usuijjęte  w sz y s tk ie  
c ia ła  ,cbcc że lazne  z c ia łk a  sfcjdistego. G sposobie  E l i a sb e rg a  pi-

A sm us w  Klinische M o i ia tsb la t te r  f. Aiigenbcilk . T. 78, str .  81S. 
Pr.ośba do k o le g ó w  o k ie ro w a n ie  p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w  do S ie ­
radza .

• 'D r .  K r  u p  p i k  ii(W n a (T o ru ń ) :  O s t r o ś #  w z ro k u  u dzieci
szko ląyc ji  m. 'TOrunia.

P rz e p ro b /a d z o n o  b a d an ia  os t rośc i  w z ro k u  n d z ie w c z ą t  ióm - 
ruizjum, s z k o ły  w y d z ia ło w e j  i 1 sz k o ły  ludow e j  w  T orun iu .  B l  
cfaiio ra z e m  1.197 dzieci w  w iek u  od 7— 19 “Jat. O stppść  wz.i'oku 
(Tznficzanó w e d łu g  tab l icy  Siielleida: dla w y k r y c i a  p r z y c z y n  ob ­
niżenia  cstTOŚci w M u  b a d an o  re frakc ję ,  p rz e j r z y s to ś ć  o ś ro d k ó w  
za łam u jąc y ch  i dno oczu.

Najlepsza  os t ro śc ią  w z ro k u  c ieszy  się  szko ła  w y d z ia ło w a  
( s P ^ g ^ / o ) .

WSróci przycz^oi*- n iep ra w id ło w e j  os t rośc i  w z ro k u  stoi na 
p ierwszem  miejscu l i ie zb o rn o śŁ  (do 9,5j / n ) .  K ró tk o w z ro cz n o ść  
k s ię g a  7,12n/o w  gimiuizjum, .g d z ie  r e f i e U f i  p rzekyyższa  3,0 D 
(w  ts-zkole lu d o w e j  i w y d z ia ło w e j  d o s ięg a  ty lko  3,0 D za  w y ją t ­
k iem  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  z w y i s ź ą  krótkowzr-oczn(]jsc.ią). Wyższ-e 
k la s y  w  gimnazjuin  m ara  w ię k s z y  o d śe jck  krótko\e?zroczTiości od 
niżs’z«yoli (4:1).

P r z y p a d k i  z p lam kam i ro g ó w e k  są na j l icznejsze  w  sz.kolć 
Indowej.

Z dzieci potraebująęjrcJi  s z k ła  nosi w  gim nazjum  około  '/s. 
w  szleole w y d z ia ło w e j  l'/o, w  szko le  ludow ej  J/s część ,  w  czem 
u w y d a tn ia  się b.Aik z ro zu m ien ia  dla noszen ia  okularów , w  niż­
s z y c h  w a rś tw a j jh  sp o łe cz eń s tw a .

R o z p r a w y :
K o s z u t s k i  (Kalisz):  p o d k re ś la  p o t r z e b ę  b ad ań  stanu i  W zro­

ku u m ło d z ież y  szkolnej  i to bąd^iń śc is łych ,  d o k ładnych ,  jak to 
z rob iła  p re leg en tk a ,  a  z a ra z e m  erg-foszenia w y n ik ó w  ty ch  bucln.. 
D o ty c h cz as  pnb ltkacy j  W tej d z ie d z in ie tm a m y  u naś n iew ie le  (Dr. 
F r a n k o w s k a  i in.). Dr. K. sa m  p r z e p r o w a d z a  p odobne  badaiira  
w  g im naz jum  im. T. Kościuszk i  w  Kaliszu od sz e reg u  lat.  b a d a ­
jąc u w s z y s tk ic h  u czn ió w  sz c ze g ó ło w o  re f ra k c ję  sub iek tyw nie '  
i o b iek ty w n ie  (skiaskopją/l.  Dla s tw ie rd zen ia ,  czy  i o jłe nauka 
sźMolna m a wpf.yw na  p o w s ta w a n ie  k ró tk o w z ro c z n o śc i  u m łódzie-

b a d a  s ta n  re frak c ji  u n i ło d ż i ię ży  k o ń czące j  giimlą-zjum. a  Więc 
p rz e d  m atu rą .  W y n ik i  zesźa-wi i ogłosi po l iag rom adzen in  w ięk  
szugo rnat<?rajłu.

M e l a n o w s k i  (W an sas iw a) : W a ż n e  są  b ad an ia  s t a ty s ty c z ­
ne ;  szczegó ln ie  p o w inne  one w y ja ś n i j ,  c z y  r z e c zy w iśc ie  w  szkole  
ro z w i ja  s i ę  k ró tk o w z ro c z n o ść ,  jak  chce  D. Cohn. S e g r e g o w a ć  
w  tym  celu n a le ży  w a d y  w zro k u  nie w ed ług  klas, ale w edług
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wieku.  S p r a w y  la  są  różne,  g d y j  są p ew n e  dane,' że krótkmw z a l e ż ­
ność ró zw j ja  s ię  ra c z e j  z  w iek iem  k nie z p o s tę p am i  w  h ierarch ii  
szkolnej.

N a r  p^g ( L w ó w ) :  C o  do s t a ty s ty k i  w  sz k o łac h  w a ż n ą  J e s t  sjti- 
ty s ty k a  n a k a d e m ik ó w  W porad n iach .  D o b rz e  b y ło b y ,  a ż e b y  k l ini­
ki z w r a c a ły  u w a g ę  na  p r o w a d z e n ie  s t a ty s ty k  r o c z n y c h  u a k ą d t -  
in ików  co do  re frakc ji .  D w u le tn ia  o b s e r w a c ja  i z es ta w ien ie  re f ra k -  
cyj p r z e z  kol. N. u a k a d e m ik ó w  w y k a z a ł y  z n ac f t ią  p r z e w a g ę  
k ró tk o w z ro c z n o śc i  ś redn ie j  nad  d a le k o w z ro c z n o śc ią  p r z y  dużej  
ilości n iezbornośc i .  P o w o łu je  sjję na  s t a ty s ty k ę  Kolm a i F r a n k o w ­
skiej,  k t ó r z y  p o d n o sz ą  p rz e w a g ę  dalekc^wznoczności u dzieci i t io- 
c liodzą  do  w n iosku ,  że k r ó tk o w z ro c z n o ś ć  u a k ad e m ik ó w  zosta je  
n a b y ta  i jfest w  z w ią z k u  z  n ied o m ag an iam i  szko lnej  higjeny.

M u s i a ł  ( L w ó w ) :  D u ż y  o d se tek  k r ó tk o w z ro c z n o śc i  w y k a z a ­
ny p r z e z jk o l .N a ro g a  u s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  u cze ln i n ie  m o że  b y ć  
m iarą,  w z r o s tu  tejże.  C h c ą c  o t e m  m ów ić,  t r z e b a b y  z b ad ać ' \v s .zy s t-  
Kich s łu c h a c z y ,  a nie ty lk o  z g ła s z a ją c y c h  sj-ę. M a jąc  b o w iem  b e %  
p ła tne  p o radn ie ,  z g ła sz a ją  się  w ła śn ie  n a jczęśc ie j  ci, k t ó r z y  na j­
w ięce j  o d c z u w a ją  p o t r z e b ę  w id z en ia  w  dal w  d u ż y ch  sa lach  w y ­
k ła d o w y c h .

S c h w c i g  (Ł ódź) :  T r z y  ła ja  tem u  z ło ż y łem  m e m o r i a ł  w  m a ­
g is t rac ie  m. Łodzi  o styforzeriur, s z k o ł j i p p e c j a ln e j  d la  dzieci s labp  
w id z ąc y ch .  W y d z ia ł  k w i a t y  w  zw iązk u  z tem  w y z n a c z y ł  p ew n e  
k w o ty  n a  p r a c e - p r z e d w s tę p n e ,  n ie s te ty ,m ia n u  tego  jednak  d o ty c h ­
c z a s  nie z rea l iz o w a n o .  S z k o ły  tak ie  m ają  z n aczen ie  sp o łeczn e  i p e ­
dagog iczne ,  ale  m o że  nie są  t a k ż e  b e z  w p ły w u  na h ig ienę oka.

' - G e r t n c r  (G ro d n o ) :  N a jo b sz e rn ie jsz ą  stabjstT/kę s ta n u  r e ­
frakcji  ludności  m ęsk ie j  t w o r z ! ^  d ane  o t r z y m a n e  p r z y  p o b o ra ch  
w o jsk o w y c h ,  m o ż n a b y j e  z p o ż y tk ię m  w y z y s k a ć ,  bfie m am  śc i­
s ły c h  d anych ,  ale  n a o g ó ł  z  dośw iadczcu if i  m o g ę  p o w ied z ieć :

1) lfa d w z r o c z iió śo  i k r ó tk o w z r o c z n o ść  sp o ty k a m  m n ie jw ięce j  
jed n a k o w o  c z ę s to ,

2) częśc ie j  jed n a k  od nich znajdu je  n iez b o rn o ść  n ad -  i k ró tk o -  
w z ro cz h j t ,

3) w b r - tw  tw ie rd z en iu ,  że  nau k a  w  szkole  w y w o łu je  p o s tęp  
k ró tkow żro ffzuośc i ,  n a jw ię k sz a  w a d y  re frakc ji  ( s & K o l p  krótkef-

ponad  8— 10 Jp) sp o ty k a łe m  u ana lfabe tów .
R u p p  (Grodno.): P o d a ję  w n io se k :  fł l-ci  Zjlizd Oknli.s tów

W zrozu m ien iu  wa^injtsci p rz e p ro w a d z e n ia  d p k ła d n y c h  s t a ty s ty k  
w  w iek u  szko lnym  i a k ad em ick im  u c h w a la :  „W y d z ie l ić  ze sw eg o  
g ro n a  kottńsję , k to r a b y  uło-żyła’ jedno l i ty  sy s te m  p rz e p ro w a d z a n ia  
b ad an  v?zr®ku u dzieci w  w ie k u  szk o ln y m  dla cwlów s ta ty s ty c z -  
n y c h “ .

A b r a m o w i c z  (W ilno ) :  -wspomina o sw oich  d a n y ch  s t a ­
ty s ty c z n y c h  o g ło sz o n y ch  w „L e k a rz u  W o .isk o w 2 m “ w  1936 r. 
i d o ty c z ą c y c h  s tanu  re frako ji  w śnód  r e k ru tó w .  N ie s te ty  d a n e  s t a ­
ty s ty c z n o  w o js k o w e  n ic  są  z u p e łn ie 'ś c i s ł e ,  g d y ż  pew ien  p ro c en t  
r e k ru tó w  z w a d a m i  refrakc ji ,  szczeg ó ln ie  z n a d w z ro c z n o śc ią  lub 
n iez b o rn o śc ią  n a d w z ro c z n ą ,  nie t raf ia  do lek a rz a  spec ja lis ty .

W  dyskus ji  tp tjzatem  [zabiera l i  jeszcze  g łos:  F r a n k o w s k a ,  Za- 
meiihoF, N oiszew sk i ,  ZachSrt ,  Ż urkow sk i .

D r.  K r a  i S z  ( Ł ó d ź ) :  F iz jo lo g i a  s p ł ^ W a n i a  p ły n u  I z o w e g o .
P o g lą d y  daw p ie jsze  SchinrieLa lub Arlta, zdan iem  referenta ,  

s ą  n ie w y s ta rc z a ją c e .  N a leży  prZ^jąć  pod u w a g ę ,  że  w ś y s a n ie  \v ło- 
I s p w a te  je s t  ri iemożtiwc, w o b e c  tego, że  w  uk ładz ie  ł a o w y m  niem a 
n iep o d a tn y ch  ru rek .  N a jw ażnfa iszyrn  czy n n ik iem  w  ru ch u  łez jest 
si ła  t ło c z ą c a  m ięśn ia  o k rę żn e g o  oka. N astępn ie  r e fe re n t  w y l ic z a  
p r z y c z y n y  rriggącęąipowodowytęąjzapalenie ro p n e  w o re c z k a ,  p rz y -  
czćm  u w a ża ,  że  na jczęśc ie j  p o w o d u je  to zapa len ie  k i ła  i gruź lica .  
T e ra p ję  dzieli  na  leczen ie  z h c h a w a w o a e ,  la tz g n ie  zab iegam i n ic-  
ch iru rg iczne tn i  i leczen ie  czy.śto opcrac5fj.ne. O s tr z e g ą  p rzed  ab y l  
pochopnem  sondow an iem ; u znaje  jedyn ie  sondow an ie  pod ług  B ow - 
m aim a, p o łączo n e  e w en tu a ln ie  z  leczen iem  lek o w cm . P o d a je  hi- 
slor.ię i m e to d y  d aw n ie jsze  leczenia  o p e racy jn eg o ,  p o d d a je  k r y ­
ty ce  w s p ó łc z esn e  sp o s o b y  o p e rac y jn e  T otiego ,  W est-Pohpaka. '  
i „ B la sk o w ica ,  z- k tó r y c h  s tanoW ćżo  odda je  p i e r w s z e ń s tw a  m e to ­
dzie  T e t i -B la sk o v ica .

Ludw ik  C z y ż e w s k i  (W arsz a w a^ *  P r z y p a d e k  epithe liom a 
beriignum rą b k a  rogów ki .

A u to r  opisuje p r z y p a d e k  ep ithe liom a beii ignum u fi.2-Ietm’&go 
robotn ika .  N o w o tw ó r  w y r a s t a ł  z b ło n y  B au tnanna ,  nie d rą ży ł  
w  głąb  rogów ki ,  dl.atego nie tm w odow aR znaę .zn igJSzego  jej zanigle- 
nTa. K sz ła ł t  g u z a  z b l iżo n y  b y ł  do kuli, sp o is tość  e la s ty cz n a  i m ię k ­
ka, b a r w a  s z a ro - ró ć ó w a ,  W y sokość  4 mm a s.perolAsść 1 *pm. P o  
ścięciu guza, k rw a w ie n ie  ustąp iło  dopiero  po przyjm lęniu  żegad łem  
o b w o d u  je£t>. ^łożyska. B a d an ie  h is to log iczne  w y k a z a ło ,  'że tw ó r  
■ k ladaf  się z. k o m ó re k  n a b ło ń k o w y c h .  u ło żo n y ch  doo k o ła  lu^iifcj 

tkanki łączne"), w  k tó re j  p rz eb ie g a ły  n a c z y n ia  k rw io n o śn e  i iimfa- 
ty czn e :  J E  wilii łączne j  b y ło  mało. W  g łębok ich  w;$'s twac.h  u tw H j  
uży ły  się  t. żjw. p e r ły  ro g o w e .  K om órk i  n a b ło n k o w e  h iarzd rad jS i ły  
cech  z łoś liwości ,  z rogoW acen ie  b y ło  wty.rązem d łu g o t rw a łe g o  d r a ­

żnienia  w s k u te k  ta rc ia .  Z nane  są  p rze jśc ia  l iab lo n iak ó w  d o b ro t l i ­
w ych  w  raki,  d la teg o  n a le ży  d o b ro t l iw e  tw o r y  d o szczę tn ie ,  sp o s o ­
b e m  c h i ru rg icz n y m  a p o d ło że  w  m ia rę  po trze t ty  plrzypalać ż-c- 
gad lem .

T o w a rzy stw o  P a to lo g ó w  P olsk ich  (Sekcja P oznańska).

P o s i e d z e n f e \ ’ź dnia  22 c z e r w c a  1928 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P ro f .  L. S k u b i s z e w s k i .

Ojopcnych: 23.

1) P r z y ję c ie  p ro to k ó łu  po s ied zen ia  z  dn ia  28 kw ie tn ia  1928 r.
2) Dr.  B  c d e r  s k  i w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t. „R ak p ie rw o tn y  

trzustk i\  (na  pods taw ie  cz te rech  p rz y p a d k ó w ) .
Z 4 p r z e d s t a w io n y c h  p r z y p a d k ó w  r a k a  p ie rw o tn e g o  t rzus tk i  

d w a  nie w y M z a ł y  zm ian  w  s tó su n k u  do o toczen ia ,  w  1-ym p r z y ­
pa d k u  z p o w o d u  u m ie jscow ien ia  n o w o tw o r u  w; .g łow ie  t rzus tk i  

• y ^ s t ą p i ł  uc isk  n a  d rog i  żó łc iowejJf% w a d a ły  ro z leg łe  p rz e rz u ty  
w  całej_ jam ie  b rzu szn e j ,  jeden d a ł  p r z e r z u ty  ty lk o  do ‘ w ą t r o b y  

B s ta tn i  p r z e r z u tó w  nie da ł  w ca le .  M a k r o s k o p o w o  t r z u s tk a  by ła  
w y r a ź n ie  zm ien iona  w  2 p r z y p a d k a c h ,  w  jed n y m  p rz y p a d k u  b y ła  
ró w n o m ie rn ie  szklisjta, w  jed n y m  p r z y p a d k u  p o z a  n ieznacznen i  
s tw a rd n ie n ie m  b y ła  .bis î zmian.  W  ty m  w ła śn ie  p r z y p a d k u  istniały 
p r z e r z u ty  do w ą t r o b y  w y łą cz n ie ,  tąk ,  że  na  sekcji  w 'obec b ra k u  
in n y ch  p u n k tó w  jy f i tśc ia  i n iezm ien ionego  w y g lą d u  t rzu s tk i  p o ­
s ta w io n o  ro z p o zn a n ie :  carc inom a  h epa tis p rim arm in  ty p u  „canccr 
nodutaire (H anofJY. H istologicznie  2 p rz y p a d k i  n o w otw oru  w y k a ­
z y w a ły  W t m i s t c e  KHLMy -dość nikłe, anaplajfju b y ła  n ieduża.  
Is tn ia ło  p e w n e  zab u rz en ie  u k ład u  p ę c h e rz y k o w e g o ,  k tó re  m ożna  
b y ło  z y i ą z a ć  p r z y c z y n o w o  z is tn ie jąc y m  tu r o z ro s te m  tkanki 
łączne j  z nac iek am i zapalnemu, or-afz h ip e rc h ro m a z ją  jąder ,  n ie  wy 
kaząijących M i n i e  k sz ta ł tu  ani w ie lkośc i .  S tw ie rd z o n o  jed n ak  k o ­
m órk i  n o w o tw o r o w e  w e w n ą t r z  n a c z y ń  ch łonnych .  W  innym  p r z y ­

p a d k u  w ś r ó d  p raw id Io \ \E ?p ,  n ie ledw ic  u k ład u  p ę c h e rz y k o w e g o ! 'w i ­
dać  b y ło  b a r d z o  n iezh aczn e  ogn iska  n a g łeg o  puzeyścia w  uk ład  
mniej lub w ięce j  a u ap la s ty c z n y .  W  p rz e rz u ta c h  z a w s z e  is tn ia ła  
s ilna  '’ anap laz ja .  W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  zachodzi ł  r o N M  
tkank i  łądznej,  b ę d ą c y  w  2 p rż y p a d k ą c h  z p e w n o ś c i #  w tó r n y m  
o d czy n em  fibrpblastymznyrn. P u n k te m  w y jśc ia ,  o ile z o b ra zu  ruar- 

' .fologięzjiego w  m yś l  s p o s t r z e ż e ń  0 1 iv ie r ‘a, M u n c k e n b e c k ‘a  i in 
nycli  w n io s k o w a ć  m ożna ,  b y ły  w  jed n y m  p rz y p a d k u  p r& ew oĄ ' w y ­
p r o w a d z a j ^ ,  w  2-ch  p r z y p a d k a c h  m iąższ  p ę c h e r z y k o w y .  W  jed­
ny m  ty c h  p irzypadków  tnąłe  n o w o tw o r o w e  t w o r y  g r u f e o ło w e  

w y k a z y w a ł y  r ą b e k  o s k ó rk o w y  p rą ż k o w a n y ,  a c za se m  w p r o s t  ja ­
k o b y  m aie  rzęsk i .  O b ra z  ten  u w a ż a ć  n a le ż y  za  zespó ł  a t a w i ­
s ty c z n y .  P o d k re ś l i ć  n a le ż y  n iek ied y  p 'Jw ną  śoisłą  t ru d n o ść  r o z ­
po zn an ia  h is to log icznego  r a k a  t r z u s p d  w o b e c  w zg lęd n e j  czasem  
anaplazji,  a z drug iej  s t r o n y  n a r u s z a j ą c y c h  u k ład  h is to log iczny  
t rzu s tk i  ró ż n o ro d n y c h  p r o c e s ó w  p a to log icznych ,  nie n o w o t w o r o ­
w y c h .  W sk a ż ą /w a ł  n a  to  już  Hnłsi .  R ó w n ie ż  ocen a  m a k ro s k o p o w a  
jes t  c zę s to  z łudna ,  z w ła s zc za j jg a y  n o w o t w ó r  zajm uje  t r z u s tk ę  catą  
ró w n o m iern ie .  Z n ac zn y  p r o c e s  r o z ro s tu  tkank i  l ic z n e j  m oże  dać 
o b ra z  zupełn ie  n o w o tw o r o w y ,  n a w e t  z ufliskięm na drogi  ż ó ł ­
c iow e,  jak  to w y k a za n a  n ie d a w n o  sekc ją  w  Z ak ładz ie  Anatomii 
P a to lo g iczn e j  U. P .  u Ośębnika, u k tó re g o  p o s ta w io n o  ro zp o zn an ie  
k l in iczne:  carc inom a  papillae Y a teri.  Z drugiej s t rony ,  jak w  przy 
padku  p rz e d s ta w io n y m ,  p rz y p u szc z a ln ie  dawrfó i s tu ia jąpy  n o w o ­
tw ó r ,  d a ją c y  ro z ląg łe  p r z e r z u ty  do  w ą t r o b y  z. s i lnym  ro z ro s tem  
tkank i  łącznej ,  o b ra z h  makroskopO«V«g» trzustk i  nie zmienił  p r a ­

w i e  zupełnie,  R ak i  t rzu s tk i  p ie rw o tn e  są  w z g lę d n ą  rzadkośc ią  w e ­
dług  s t a ty s ty k i  L u b ieu ieck ieg g  z  r, 1906, w y n o s z ą  1 — # ^  p r z e ­
p a d k ó w  rak a .

N as tę p u ją  p o k a z y :
2) Dr.  W .  K o w a l s k i  p rzeds taw ia  p r z y p a d e k  u c h y łku  ir.v- 

rO sika r o b a c z k o w łs a  u 40-letniego m ę ż c z y z n y  (w  w y n ik u  apen- 
dektomji) .  P o  ro /p a t r z e n iu  p iśm ien n ic tw a  (z j tV zgk 'd ińeriem  P®>'- 
padku  F e l ik sa  SkubiszTewsktcgo), k tó re  r o z ró ż n ia  w r o d z o n e  i n a ­
by te  uchy łk i  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  p r z e d s ta w ia  ref. s z c z e g ó ­
ło w o  o b ra z  h is to lo g iczn y  w ła sn e g o  p rz e p a d k u .  Ś c ian a  u c h y łk a  za- 
w i e t a  w s z ę d z ie  c e c h y  dtufeśzego p o d ra en icn ia  zapa lnego ,  iniano- 
wmie m ię ś iu ó w k a  w y r o s tk a  wjdćazujc  w  mie jscu  u c h y łk a  r a p tę w u ą  
p rz e rw ę ,  z k tó re j  p rz e z  d tugą  sz p a rę  w y ła n ia  s ię jfe luzówka w y -  
r o s tk a  p r z e c h o d ź ą c  do jam y  u c h y łk ó w e j  i w y śc ie la ją c  rów nS -

j m iern ie  c a łą  p o w i c S c h n ię  w e w n ę t r z n a  uchyłka .  tVyj¥iśiiiaiąc pa ­
to g en e zę  t eg o  a&burzem*a,' -orpawia ref. ro lę  Topni ś ró d śc ian k o -  
w y c h  t^ jmostka .  k tóne s ta iiotvią  p o c z ą te k  dla p o w s ta n ia  u c h y łk ó w  
na-bytych, do k tó ry c h  zal icza  ref. t a k ż e  w ł a s n y  p r z y p a ą e k .

3) Dr.  F. S k u b i s z e w s k i  p r z e d s ta w ia  2 p rz y p ad k i  roz-  
ro s ii i t s r u c z o łó w  B n m n e ra .  W  p rz y p a d k u  1 chodziło  o chorego  lat 
-27, k tó r y  od p a n i  lat  pierpiał  na  n ieznaczne  dolegliwości ż o łą d ­
kowe, do k tó r y c h  od T oku d o łą c z y ły  się  silne bóle  w  n adpępczu ,
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w y m io ty  o ra z  w y b i tn e  w y ch u d n ięc ie .  N a d k w a s o ta  z a w a r to ś c i  ż o ­
łą d ko w e j. O b ja w y  ren tg en o lo g iczn e  w rz o d u  żo łąd k a .  N a  operac ji  
n iew ie lk ie  s tw a rd n ie n ie  k rz y w iz n y  malej,  w y b i tn y  sk u rc z  i p r z e ­
ro s t  z w ie r a c z a  o d ź w ie rn ik a .  W y c ię c ie  o d ź w ie rn ik a  sp. R y d y g ie ra .  
W y z d ro w ie n ie .  D o s k o n a ła  p o p ra w a ,  sp o s trz e g an ie  p rz e sz ło  ro czn e .  
W  p r z y p a d k u  2 do leg liw ośc i  ż o łą d k o w e  b y ł y  p o w ik łan e  silneini 
w y m io tam i,  w y c h u d n ięc ie m ,  w o b e c  czeg o  p r z y p u sz c z a n o  ra k  żo ­
łądka.  Na op e rac j i :  n iew ie lk ie  ro z sze rz en ie  .żoiądka, w y b i tn ie  z g r u ­
b ia ły  i p r z e r o s ły  z w ie r a c z  o d źw iern ik a .  W y c ię c ie  sp o so b em  R y ­
d y g ie ra .  W y z d ro w ie n ie .  Na p re p a ra c ie  w  obręb ie  o d ź w ie rn ik a  w i ­
działo  s ię  w zn ies ien ie  pod  p o s ta c ią  g u z a  w ie lkośc i  fasoli.

H isto log iczn ie :  w  obu p rzy p ad k ach ,’ z w ła s z c z a  w  drug im ,
z n ac zn y  p r z e r o s t  z w ie r a c z a  o d źw ie rn ik a .  T u ż  p o z a  o d źw iern ik iem  
s tw ie r d z a  się g ru b ą  w a r s t w ę  g r u c z o łó w  B ru n n e ra ,  p o ło żo n y c h  p o ­
m iędzy  m ię śn ió w k ą  ś lu z ó w k i  i w a r s t w ą  m ięsn ą  d w u n a s tn icy .  
Z m iany  z ap a ln e  w  tk an c e  m ięd z y g ru c z o ło w e j ,  a  to  nacieki,  r o z ­
sze rzen iu  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  W  p rz y p a d k u  2 is tn ia ł  tu ż  za 
o d źw ie rn ik ie m  g u z ek  w ie lkośc i  g rochu  o b u d o w ie  ty p o w e j  g r u ­
c zo łó w  B., p rz y c z e m  w y s t a w a ł  on ponad  poziom  z w ie ra cz a .

N a s tęp u jące  s z c z e g ó ły  są  godne  uw agi.  W ła ś c iw e g o  o w r z o ­
dzenia  w  obu ty c h  p r z y p a d k a c h  nie b y ło ,  ty lko  is tn ia ł  s tan  z a ­
palny, w  ś lu z ó w c e  o raz  w  w a r s tw a c l i  g łęb szy c h .  I s tn ia ły  ty p o w e  
o b jaw y  dla w rz o d u  żo łąd k a .  M ik ro sk o p o w o  m ia ło  s ię  do  c zyn ien ia  
z p rz e ro s te m  g ru c z o łó w  B „ k tó re  p rz ec h o d z i ły  p o n ad  z w ie ra c z e m  
w  k ie ru n k u  żo iąd k a .  Nie b y ło  zn am ion  m ik ro sk o p o w y c h ,  p o z w a ­
la jących  na  u to żsam ian ie  o w e g o  p rz e ro s tu  z ro z ro s te m  w ła ś c i ­
wie  g r u c z o ła k o w a ty m .  N a jp raw d o p o d o b n ie j  chodzi tuta j  o r o z ro s t  
g ruczo łu  B. na  sk u te k  p o d rażn ien ia  zapa lnego .  P r z y te m  t rze b a  
Podnieść, że w  w a r u n k a c h  n o rm a ln y ch  gruc-zoły B. t w o r z ą  g ru b ą  
w a r s tw ę  tuż  p oza  odźw ie rn ik iem ,  a m o żn a  n a w e t  o w e  g ru c zo ły  
znaleźć  w  p ła szc zy ź n ie  z w ie ra c z a .  R o z ro s t  g ru c z o łó w  B. w  z w ią ­
zku z  w r z o d e m  d w u n a s tn ic y  n a le ż y  u w a ż a ć  za s p r a w ę  o d c z y ­
n o w ą  zapalną .  Z r e s z t ą  r o z ro s ty  o w e  s tw ie rd z a n o  p r z e w a ż n ie  
w  b rz e g a c h  w rz o d u  d w u n a s tn ic y  lub s t re fy  p r z y o d ź w ie rn ik o w e j  
i to ty lk o  w  odc inku  uds ieb n y in  w rz o d u .  T ru d n ie j  jes t  w y t ł u m a ­
c z y ć  r o z ro s t  g ru c z o łó w  B. w  b r z e g a c h  w rz o d u  żo łądka ,  w te d y  
a n to ro w ie  u za leżn ia ją  go od p rz em ie sz c ze n ia  w  ży c iu  z a ro d k o w e m  
z a w ią z k ó w  o w y c l i  g ru c zo łó w .  O m ó w io n e  tu ta j  p rz y p ad k i  w s k a ­
zują, żc m oże  p rz ez  d łu ż s z y  czas  is tn ieć  jedynie  z n a c z n y  r o z ro s t  
g r u c z o łó w  B, bez  w y tw o r z e n ia  się  w ła śc iw e g o  w rz o d u .  W r z ó d  
w ięc  m o że  p o w s ta ć  dop iero  w tó rn ie  n a  tle  r o z ro s tu  g ru c z o łó w  11 
w  n a s tę p s tw ie  zap a len ia  p rz ew le k łe g o .  Z b y t  m a ło  istnieje  sp o ­
s t rzeżeń ,  a b y  m o żn a  m ó w ić  o p rze is to czen iu  z loś l iw em  ro z ro s ły c h  
g ru c zo łó w  B ru n n e ra .

4) Dr.  Z e y  i a n  d  p rz e d s ta w ia  r e n tg e n o g r a m y  i p r e p a r a ty  
m ik ro sk o p o w e  rzad k ieg o  p rz y p ad k u  m ię sa k a  (sa rco m a  m agnog lo -  
bocellu larc) z  b a rd zo  lic zu em i k o m ó rk a m i o łb rzy m ie m i ty p u  m y e lo -  
p la ksó w  u d z ie w c zy n y  la t  15. G u z  t w o r z y  ognisko  o d g ran iczo n e  
dość w y r a ź n ie  w  dolnej na sad z ie  i częśc i  p r z y n a s a d o w e j  kośc i  
udowej.  Ref. o m a w ia  2 p rz y p a d k i  zn an e  w  p iśm iennictw ie ,  w y k a ­
zujące  do p e w n e g o  s topn ia  podobno  o b r a z y  h is to log iczne  (B e ck e ra  
o ra z  F incha  i G le a v e ‘a).  Ref. p odkre ś la ,  że  d e cy d u jące  znaczen ie  
dla ro z p o zn a n ia  c h a r a k te r u  g u z ó w  o lb rz y m io k o m ó rk o w y c h  m a  je ­
dynie  podśc ie l isko ,  a  nie k o m ó rk i  o lb rzy m ie  ty p u  m y e lo p lak só w ,  
k tó re  p rz e w a ż n ie  są  w y r a z e m  o d czy n u  ś ró d b ło n k o w e g o .

5) Dr. C z y  ż a k  p rz e d s ta w ia  g u z  p o c h w y  20-letniej kobiety .  
Dla ro z p o zn a w a n ia  różn iczk o w eg o  w ch o d zą  w  rach u b ę :  angiosur- 
com a i chorio iw pitheliom a eetop icum . (C h o ra  z a u w a ż y ła  guz kró tko  
po poronieniu  6 m ięs.! ) .G uz  w y ch o d z i  z  m łodej ,  n iezróżnicowanej  
tkanki  m ezench im a lne j  ś lu zó w k i  p o c h w y ,  jed n a k  po s ta ra n n e m  
p rześ led zen iu  p r e p a r a tó w  m o żn a  w y o d rę b n ić :

1) G n ia zd a  k o m ó rek ,  p o d o b n y c h  do  k o m ó rek  j ed n o ją d rz a s ty ch  
w a r s t w y  L a u g h a n sa ,

2) r o z ro s ty  sy n c y t ja ln e ,  k tó re  o b ra m o w u ją  j a m y  i szcze liny  
różnej  w ie lkości ,

3) gę s te ,  ro z leg le  nac iek i  z m a ły c h  i duży ch  k o m ó re k  limfo­
c y to w y c h  o ra z  po jed y n cze ,  ro z rz u c o n e ,  d uże  k o m ó rk i  z  p ianko-  
w a t ą  p ro to p lazm ą ,

4) ogn isk a  m a r tw icz e .
Ref. p rzy zn a je ,  że  g u z y  o ta k  w y b i tn e m  p o w in o w a c tw ie  do 

n a cz y ń  k w io n o śn y c h  jak  chor io n ep ith e l io m a  i en do the l iom a  b ędą  
m ia ły  p e w n e  c e c h y  w sp ó ln e ,  a m ianow ic ie  dążność  do tw o rz en ia  
k o m ó rek  w ie lo ją d rz a s ty ch ,  a  n a w e t  zespólni.

6) Dr. S t o c k  i p r z e d s ta w ia  2 p rz y p a d k i  jed n o stro n n eg o  bra ku  
n erk i i p o ru sz a  g łów ne m o m e n ty  ro z w o jo w e  ty ch że  n a rzą d ó w .  Ref. 
za l icza  p rz e d s ta w io n e  p rz e z  siebie p rz y p a d k i  do z a h a m o w a n ia  r o z ­
w o jo w e g o  w e  w c z e sn y c h  s tad iach .  N astępn ie  p o ru sz a  k w e s t i ę  
w ażn o śc i  ty ch  zm ian  d la  k l in icys ty ,  a  z w ła s z c z a  dla c h iru rg a  
i o m aw ia  p r e p a r a ty  h is to log iczne  z p rz e d s ta w io n y c h  p rz y p a d k ó w .

7) P ro f .  S k u b i s z e w s k i  p rz e d s ta w ia :
a) 2 p rz y p ad k i  uw iezg u iec ia  kam ien ia  p ę c h e rz y k a  żółc iowego 

w  p rz e w o d z ie  ż ó łc io w y m  w sp ó ln y m .  P i e r w s z y  p rz y p a d e k  d o ty c z y

k o b ie ty  87-letniej , u k tó re j  k am ień  w ie lo śc ien n y  w ie lk o śc i  o r z e c h a  
l a sk o w eg o ,  p r z e d z ie ra ją c  s ię  w  k ie ru n k u  do d w u n a s tn ic y ,  u g rz ąz ł  
w  odcinku p rz ew o d u  ż ó łc io w e g o  w sp ó ln eg o ,  z a n u rz o n e g o  już  
W śc ian ie  d w u n a s tn ic y ;  1j i k am ie n ia  w y c h y l a  s ię  do d w u n a s tn ic y  
p rzez  o t w ó r  w  b r o d a w c e  V a te ra .  W s k u te k  c a łk o w i te g o  z am k n ię ­
cia  p rz e w o d u  żó łc io w eg o  w s p ó ln e g o  w y s tą p i ł a  ogó lna  ż ó ł ta cz k a  
i zejście śm ie r te lne .  W  p ę c h e rz y k u  żó łc io w y m  s tw ie rd z o n o  4 k a ­
mienie w ie lk o ś c ia n k ó w e  ró żn e j  wie lkości .

D rugi  p r z y p a d e k  d o ty c z y  63-lctniej k o b ie ty .  W  odc inku  p r z e ­
w o d u  ż o ł d o w e g o  w sp ó ln eg o ,  k tó r y  b iegnie  m ię d z y  g ło w ą  t r z u ­
stki, a pi z y ś r o d k o w ą  p o w ie rzc h n ią  z s tęp u jące j  częśc i  d w u n a s tn i ­
cy, tuż  p rz e d  zan u rz en ie m  się p rz e w o d u  do śc ia n y  d w u n a s tn icy ,  
s tw ie rd z o n o  guz w ie lk o śc i  dużeg o  o rz e c h a  la sk o w e g o .  W ejśc ie  
do p rz ew o d u  żó łc io w eg o  w s p ó ln e g o  od d w u n a s tn ic y  je s t  ła tw e ,  
z g łębn ik  p rz e c h o d z i  zupełn ie  ł a tw o  p r z e z  te n  g u z  i dalej  p rzen ika  
a ż  do  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o .  O b w ó d  tej czę śc i  p r z e w o d u  żó łc io ­
w e g o  w s p ó ln e g o  w y n o s i  10 cm. P o  p rzec ięc iu  śc ian y  p rz ew o d u  
ż ó łc io w eg o  w sp ó ln eg o  w y la n ia  się  kam ień  z k sz ta ł tu  p o d o b n y 'd o  
ro g a la  z w y ż ło b ien iem  ry n ie n k o w a te m  w  ś rodku .  P r z e z  to  w y ż ł o ­
bienie, s ą d z ą c  z w y g lą d u  k am ien ia ,  żółć  o d p ły w a ła  p rz e z  d łu ż ­
s z y  czas ,  aż  w  osta tn ie j  chwili  ry n i e n k o w a te  w y ż ło b ie n ie  z a ­
p chało  się  zg ęszc zo u ą  żółc ią.  N a jw ię k s z y  w y m i a r  k am ie n ia  w y ­
nosi 4.5 cm. W  w y m i a r z e  t y m  kam ień  u s ta w i ł  s ię  p ionow o do  ś w ia ­
t ła  p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  w sp ó ln eg o .  K am ień  j e s t  miękki,  z iem is ty .  
Z boku do  niego p r z y le g a  k a m ie ń  w ie lo ś c ia n k o w y  w ie lkośc i  fasoli 
a  podo im y  do  4-cli kamieni,  jak ie  zna lez iono  w  p ę c h e rz y k u  żó łc io ­
w y m .  W e w n ą t r z  ro g a lk o w a te g o  k am ien ia  s tw ie r d z a  się  jeszcze  
kam ień  z  k sz ta ł tu  p o d o b n y  do kam ien i  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .

b) p r e p a r a t  p ra w d z iw eg o  perla ku  iv ja m ie  b ęb en ko w ej lew ej 
40-letniego m ę ż cz y z n y .  T w ó r  ten s p o w o d o w a ł  zn iszczen ie  po­
k r y w y  b ę b en k o w e j ,  u d os tępn ił  p rzed o s tan ie  się  m ik ro b ó w  k tó re  
w y w o ła ł y  ro p n e  zapa len ie  opon  m ózg o w y ch .

c) p r e p a r a t  ro zp o c zy n a ją c e j się  zg o rze li lew ego  p o d u d zia  u 45- 
Ictniej k o b ie ty .  S p r a w a  ta  p o w s ta ła ,  jak  w y k a z u je  badan ie ,  na  tle. 
z a to ru ,  k t ó r y  z a m k n ą ł  św ia t ło  tę tn icy  u dow e j  lew ej  w  mie jscu  po­
działu jej n a  tę tn icę  p i s z cz e lo w ą  przedn ią  i ty ln ą .  M a te r ia ł  z a ­
t o r o w y  p o w s ta ł ,  jak  po d a ł  doc. N o w ak o w sk i ,  n a c z e ln y  c h iru rg  
szpita la  m iejskiego, na  tle  w s ie rd z ic y  b ro d a w k o w e j .

d) p r e p a r a t  ra ka  w rzo d zie ją c eg o  s k ó ry  lewego podudzia  na 
p rzedniej  i bocznej  p o w ie rzc h n i  na  p rz e s t rz en i  80 om w  p o d łu żn y m  
w y m ia rz e .  P r z y p a d e k  ten d o ty cz y ł  46-letn iego m ęż czy zn y .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos :  P ro f .  L. S k u b i s z e w s k i ,  Dr .
F.  S k u b i s z e w s k i ,  Dr. Z e y  1 a n  d.

( — ) J. Z e y lu n d ,  sek re ta rz .

W IA D O M O Ś C I  BIEŻĄCE.

W a rs z a w a . .
K u r s  d o k s z t a ł c e n i a  s a n i t a r n e g o  d l a  i n ż y ­

n i e r  ó w . Z dniem  5 l is topada  r.  b. ro zp o czn ie  się  w  P a ń s t w o w e j  
Szkole  Migjony w  W a r s z a w ie  ku rs  p ię c io ty g o d n io w y  d o k sz ta łc e ­
n ia  s a n i ta rn eg o  dla in ży n ie ró w .  Z ap isy  k a n d y d a tó w  p rzy jm u je  S e ­
k re ta r ia t  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  H ig jcny  (ul. C h o c im sk a  24 w  W a r ­
szaw ie )  do  dn ia  1 l is to p ad a  r. b.

W a r u n k i  p rzy jęc ia ,  o p ła ty  za  k u rs  o ra z  za  m ieszkan ie  i u t r z y ­
manie są  te sam e,  co i na  p o p rzed n im  kursie ,  p o le c o n y m  okóln i­
kiem P a n a  M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  Nr. 158 z  dnia  30 s i e rp ­
nia 1927 za  Nr. Z. H. 3929/27.

P a ń s t w o w a  S z k o ł a  H i g j e n y .  R o k  sz k o ln y  1928/29. 
T rzec i  k u r s  d o k sz ta łce n ia  s a n i ta rn eg o  dla in ż y n ie ró w .  (Od 5 li­
s to p a d a  do 11 g ru d n ia  1928 r.). K ie ro w n ik  K u rsu :  Inż. M ag.  Z y g ­
munt Rudolf.  —  Dział  o g ó ln y :  P o d s t a w y  inżynie ri i  s an i ta rn e j  
2 godz. Inż. Mag. Z. Rudolf.  —  Z ag ad n ien ia  h ig jcny  publicznej 
2 godz. Doc. D r.  W .  B oguck i .  —  P la n o w a n ie  m ia s t  i h ig iena  m iesz ­
k a ń  4 godz. Inż. M ag.  Rudolf. —  H ig jena  w s i  1 godz. Dr. W . 
Chodźko.  — S ta ty s ty k a  i ep idem io log ia  5 godz. Dr. M. K acp rz a k  
W a lk a  z g ru ź licą  1 godz. Dr. Cz. W ro c z y ń s k i ’.

II. N auk i  p rz y ro d n ic z e :  B a k te r io lo g ia  (z dem o n s tra c ja m i)  4 
godz. D r.  H. S p a r r o w .  — H y drob io log ia  (z de m o n s tra c ja m i)  6 go ­
dzin Inż. H. P rz y łę c k i .  — Cliemja  s a n i ta rn a  (z d e m o n s trac jam i)  
6 godz. Inż. A. Szniolis.

III. P r z e d m io ty  tec lm icz n o -sa n i ta rn e :  H y d ro lo g ia  5 godz .  P ro f .  
K. P o m ian o w sk i .  —■ O s u sz a n i?  t e r e n ó w  5 godz .  P ro f .  Cz. S k o t ­
nicki.  —  W o d o c iąg i  i k an a l izac ja  6 godz. P ro f .  J. R a d z isz ew sk i .  — 
O c z y szc z an ie  w o d y  i ś c iek ó w  10 godz. Inż. A. Szniolis.  —■ D e z y n ­
fekcja w o d y  2 godz. P ro f .  Sz.  D z ic rzg o w sk i .  — E k sp lo a ta c ja  w o ­
doc iągu  2 godz. Inż. T. J a s z c z u ro w s k i .  —  M leko  3 godz. Doc, Dr. 
H. R ucbeiibai ie r .  — U su w an ie  śm iec i  4 godz. Gen. Inż. E. Kątków -
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ski. —  O czy szc z an ie  m ia s t  2 godz. Iuż. M ag.  Z. Rudolf .  — S a n a c ja  
osiedli, nie pos iad a jący ch  w o d o c iąg u  i kana l izac j i  4 godz. Inż. Mag. 
Z. Rudolf. — B u d o w a  ulic i p la c ó w  3 godz. Iuż. M. Heine. —  W e n ­
ty lac ja  i o g rz e w a n ie  8 godz .  Doc. Inż. F.  B ą k o w sk i .  —  Higjena 
p r a c y  6 godz .  D r.  B. N o w ak o w sk i .  — D e zy n fe k c ja  i d e zy n sek c ja .  
4 godz .  P p łk .  Inż. S t .  D o b ro w o lsk i .  — D e r a ty z a c ja  2 godz. Doc. 
Ppfk. Dr.  S.  Szulc.

Z a k ła d y  u ż y teczn o śc i  publicznej:  a) s z k o ły  3 godz .  Inż. Fr.  
K jchhorn. —  b) szp i ta le  2 godz. Inż. Arcli.  F. R ak iew icz .  —  c) 
kąp ie l iska  2 godz. Pp tk .  Inż. St.  D o b ro w o lsk i .  — d) rz eź n ie  2 godz. 
Dr. Jan  Kiszkiel.  — C h ło d n ic tw o  3 godz. P ro f .  B. S te fan o w sk i .  — 
B e z p iec z eń s tw o  p r a c y  4 godz. Inż. St. R o d o w icz ,  —  O św ie t len ie  
2 godz. K. Cinoinski. —- W a lk a  z  d y m e m  1 godz. Inż. M ag.  Z. 
Rudolf.

W y k ła d y  n a d p r o g ra m o w e  (p o p o łu d n io w e  za  spec ja lnem  z a w ia ­
dom ien iem ):  O rg a n iz a c ja  ln id o w y  w o d o c ią g ó w  i kanalizacj i  2 g o ­
dz in y  Inż. S. S k r z y w a n .  — Głębok ie  s tudnie  i ich w ie rc e n ie  2 g o ­
dz in y  inż. M. Ł cm pick i .  R o la  o ś r o d k ó w  z d r o w ia  w  ad m in i ­
s trac j i  s a n i ta rn e j  2 g o d z in y  Dr.  St .  T u b ia sz .  —  G a z o w n ic tw o  3 go­
dz iny  Dr. Inż. S zu lce  i Inż. .1. Konopka .  —  W a l k a  z gazam i 2 go ­
dz iny  Mjr. B. S y p n ie w sk i .

W y c iec z k i :  1. B iu ro  regu lacj i  m ia s ta  W a r s z a w y .  —  2. O ś ro ­
dek Z d ro w ia  w M okotowie .  —  3. S ta c ja  p rz e p o m p o w y w a n ia  ścieków.
4 . S ta c ja  pom p rz ec z n y c h ,  ujęcie w o d y  z W is ty  i n o w e  o sa d n ik i .—
5. F i l t ry  miejskie  (o ra z  lab o ra to r iu m ) .  —  6. Z ak iad  spa lan ia  śmieci 
i z a k ła d  d ezy n fe k cy jn y .  —  7. Z ak ład  o c z y s z c z a n ia  ś c i e k ó w  p rz y  
szko le  p o w s z e d n ie j  —  8. R zeźn ia  m ie jska  na  P r a d z e  ( s ta ry  i n o ­
w y  b u d y n ek ) .  —  9. Z a k ła d  u ty l izacy jn y .  —  10. S ta c ja  d o ś w ia d ­
cza ln a  do  b ad an ia  ś c ie k ó w  na K askadzie .  — 11. S z p i ta le :  K aro la  
i Marji,  D z iec ią tk a  Jezus ,  P rz e m ien ie n ia  P a ń s k i e g o  i św .  Ducha.
12. W ię k sz e  u rząd z en ia  o g rz e w n ic z o  -  w e n ty la cy jn e .

W y k ła d y  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  g m ac h u  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  
H ig jeny  — • ul. O k oc im ska  24 , II p iętro .

W y e ie c k i  o d b y w a ć  się  b ę d ą  co d rug i  dzień, k a ż d o r a z o w o  za 
sp ec ja ln em  zaw iad o m ien iem  S e k r e ta r ia tu  S zk o ły .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  s ą d o w a  t e c h n i k ó w  d e n t y ­
s t y c z n y c h .  W a r s z a w s k i e  p ism a  c o d z ien n e  kom unikują ,  iż Ko­
m isarz  R ząd u  st. tu. W a r s z a w y  z w ró c i ł  się do  s t a r o s tó w  g r o d z ­
kich o poc iągn ięc ie  w  d ro d z e  a d m in is t rac y jn e j  do  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści 12 t e c h n ik ó w  d e n ty s ty c z n y c h ,  k tó r z y  pom im o tego, iż U s taw a
0 w y k o n y w a n iu  p ra k ty k i  d e n ty s ty c z n e j  t eg o  z ab ran ia ,  w y w ie sz a l i  
p rzed  d o m am i szy ld y .  J a k  s ły sze l iśm y ,  k ie ru jąc  się  pew nem  obo- 
w ią zu jąc e m  d o ty ch c za s  u s t a w o d a w s tw e m ,  d o ty c z ą c e m  b yna jm nie j  
nic w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  d e n ty s ty c zn e j ,  t e c h n icy  m ają  s p r a w ę  tę 
s k i e r o w a ć  w  d ro d z e  w ła ś e w e j  do  N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu  Adm i­
n is t racy jn eg o .

K ra kó w .

O t w ó r c z y  c z y n .  K ró lew sk i  K ra k ó w  sk ła d a  w  tym  roku 
ho łd  pam ięci  p ie rw sz e g o  au to n o m icz n eg o  p re z y d e n ta ,  t w ó r c y  na 
s z e ro k a  sk a lę  z ak ro jo n y ch  p lan ó w  ro z w o ju  i u rz ą d z e n ia  m iasta ,  
n ig d y  n iezap o m n ian eg o  Jó z e fa  D i e t l a ,  p ro fe s o ra  i r e k to r a  J a ­
g ie l lońsk iego  U n iw e rsy te tu ,  ro zg ło śn e j  s ł a w y  ick rz a  i w ie rn e g o  
s y n a  polskiej  ziemi,  „O jca  polskiej  balneologii" .  W  u r o c z y s ty m  
o bchodz ie  nie z ab ra k n ie  n a p e w n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  po lsk iego  
ź d ro jo w n ic tw a .  Ale f izy czn e  uc ze s tn ic tw o ,  z łączo n e  n a w e t  z naj- 
g łęh szem  o d czuc iem  wielk ie j  duszy ,  w ie lk iego  s e rc a  i w ie lk ie j  m o ­
c y  czy n u  D i e t l a ,  to s t a n o w c z o  z am a ło  dla p r a w d z iw e g o  ucz­
czen ia  pam ięci  teg o  n iep eśred n ie j  m ia ry  cz ło w iek a  i dla s t w i e r ­
dzen ia  n iew y g a s łe j  w d z ięc zn o śc i  za  to w sz y s tk o ,  co zd z ia ła ł  
dla po lsk iego  ź d ro jo w n ic tw a  i dla polsk ich  u z d ro w isk  i co p r z y ­
g o to w a ł  dla ich d a ls ze g o  rozw oju .  Na to t r z e b a  c zynu!  I ty lko  
c z y n e m  m o g ą  z d ro jo w u ic tw o  i u z d ro w isk a  z a d o k u m e n to w a ć  że 
D i e t l  a  rozum ieją ,  z n a ją  jego  b a lneo log iczny  te s ta m en t ,  że  chcą
1 p o traf ią  go w y k o n a ć .

F u n d a m en te m ,  n a  k tó ry m  D i e t l  o p a r ł  t w ó r c z ą  ro b o tę  na  polu 
polskiej  ba lneologii  i sw o ją  w ła s n ą  i sw o ich  w s p ó łp ra c o w n ik ó w ,  
była,  s tw o rz o n a  p r z e z  niego w  łonie  b. K r a k o w s k ie g o  Tow a­
r z y s tw a  N au k o w e g o ,  Komisja  B a lneo log iczna ,  in s ty tu c ja  o c h a r a k ­
te rze  w y b i tn ie  n a u k o w y m ,  d o s to s o w a n a  p rz y te m  do realnych, w y ­
m o g ó w  p r a k ty c z n e g o  życia .  W ie d z ia ł  D i e t l  a ż  n a d to  dobrze ,  że 
b ez  n a u k o w e j  o rgan izac j i  ani b a lneo log ia  n a sz a ,  jako  w a ż n a  ga lęź  
w ie d z y  lekarsk ie j ,  ani u z d ro w isk a ,  jako  w a ż n a  ga łąź  g o sp o ­
d a r s t w a  n a ro d o w eg o ,  nie s t a n ą  na  w y so k im  poziomie,  nie z ró w n a ją  
się  z tern, czem  ta k  b a r d z o  słu szn ie  szczy c i  się  c a ły  Z achód  
europejsk i .  Z ac zą tk ie m  jej dla Po lsk i  m ia ła  b y ć  Kom isja  B a ln eo lo ­
g iczna  —• sk o ń c z o n ą  fo rm ą  A k a d em ick a  S z k o ła  Balneologii .

Idea  D i e t l a  p r z y ś w ie c a ła  i p r z y ś w ie c a  w  d a ls zy m  ciągu  
w s z y s tk im  ko lejnym  sp ad k o b ie rc o m  jego ba lne log iczne j  ro b o ty .  
O u rzec zy w is tn ie n ie  jej s t a r a  się, zc  w s z y s tk ic h  sw o ich  sit, od 
s z e re g u  lat P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  B a lneo log iczne .  I u r z e c z y ­

w is tn ien ie  p rz e s ta ło  b y ć  m rz o n k ą  z tą  chw ilą ,  k ied y  s t a r a n i a  p r z y ­
jęły  r e a ln ą  fo rm ę  g ro m a d z e n ia  sk ła d e k  na b u d o w ę  i na  u r z ą d z e ­
nie In s ty tu tu  B a lneo lo g iczn eg o  w  K rak o w ie ,  a w  akcji  g r o m a d z e ­
nia w z ię ło  udz ia ł  w ie lk ie  g ro n o  lek a rzy ,  w c a le  l iczne u zd ro w isk a ,  
a  n a w e t  osob is tośc i ,  s to jące  p o z a  z d ro jo w n ic tw em .  P o lsk ie  T o w a ­
r z y s tw o  B a ln eo lo g iczn e  p o s iad a  w  tej chwili  dość  już z n ac zn y  
kapita ł,  jako  F u n d u s z  B u d o w y  In s ty tu tu  B a lneo log icznego ,  o raz  
zap e w n ien ie  d a ro w iz n y  g ru n tu  od P r e z y d iu m  m ia s ta  K ra k o w a ,
0 ile do  b u d o w y  będzie  mogfo p rz y s tąp ić .

C zyn ,  jako  w y r a z  hołdu, z łożo n eg o  pam ięci  D i e t l a ,  a  r ó ­
w n o c ze śn ie  jako  spe łn ien ie  p o d s t a w o w e j  częśc i  Je g o  ba lneo log icz ­
n ego  te s ta m en tu ,  to p rz y n a jm n ie j  z a ło żen ie  w ę g ie ln eg o  kam ien ia  
pod g m ach  n a u k o w e g o  ogn iska  po lsk ie j  balneologii .  Z apelem  o ten 
c zy n  z w r a c a  się  P o lsk ie  T o w a r z y s tw o ,  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  do 
w s z y s tk ic h  lek a rzy ,  p r a c u ją c y c h  z a w o d o w o  po k r a jo w y c h  u z d ro ­
w isk ach ,  do Kom isyj  U z d ro w isk o w y c h ,  do w łaśc ic ie l i  uzd ro w isk
1 w s z e lk ie g o  rodza ju  p rz e d s ię b io r s tw  z a ro b k o w y c h ,  dz ia ła jący ch  
na te ren ie  u zd ro w isk .  W s z y s tk ic h  prosi  T o w a r z y s t w o  b a rd z o  go­
rą co  i b a r d z o  usilnie  o p o m n o żen ie  funduszu  b u d o w y  In s ty tu tu .  
P ros i  i o w ięce j  jeszcze ,  o z jednan ie  dla tej sam ej  m yśli  o g ro m n e ­
go z a s tęp u  osób, k tó r y m  u z d ro w isk a  da ją  z d ro w ie  i siły, a  c h o ­
c ia ż b y  ty lko  sp o so b n o ść  do w y tc h n ie n ia  i do  w ie lo ra k ie j  r o z ry w k i .  
W s z a k  i od  nich n a le ży  się w d z ię c z n o ś ć  „Ojcu polskiej  ba l­
neologii" .

Ale n ie  w o lno  n a m  k o ń c zy ć  na  tern ty lko .  Apel T o w a r z y s t w a  
z w ró c ić  s ię  musi w inną  j e szcze  s t ro n ę ,  w  s t ro n ę  n a jw y ż s z y c h  
W ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  w y k o n a w c z y c h  i u s ta w o d a w c z y c h ,  musi po ­
w ied z ieć  i podkreś l ić ,  że  w  50 lat  po zgonie  O dnow ic ie la  polsk iego  
ź d ro jo w n ic tw a ,  Kraków',  ko leb k a  o d rodzen ia ,  a r e n a  dzia ła lnośc i  
D i e t l a  i ko le jnych  jego sp a d k o b ie rc ó w  w  p r a c y  ba lneologicznej ,  
c ze k a  w  wclnej ,  o d ro d zo n e j  P o l s c e  już  ca le  dz ies ięc io lec ie  na  s p e ł ­
nienie n a u k o w y c h ,  dla  c a łeg o  ź d ro jo w n ic tw a  n iezm iern ie  w a ż n y c h  
p o s tu la tó w  rodz im ej  balneologii .  Za  Polsk ie  T o w a r z y s t w o  B a ln eo ­
logiczne:  P r e z e s :  P ro!. Dr. L. K o rc zy ń sk i. S e k r e ta r z :  Dr. T a d e u sz  
H eller.

L w ó w .
P  r y  m a r  j u s z  e  ni O d d z i a ł u  u r o i  o g i c z  n e g  o P a ń ­

s tw o w e g o  Szp i ta la  p o w s z e c h n e g o  w e  L w o w ie  z a m ia n o w a n y  zo­
s ta ł  Dr, S t a n i s ła w  L ask o w n ick i ,  d o ty c h c z a s o w y  s ta r s z y  a s y s t e n t  
Kliniki ch iru rg iczn e j  U n iw e rsy te tu  J a n a  K az im ie rza  w e  L w o w ie .

W iln o .
W  celu u czczen ia  rzad k ie j  u roczys tośc i ,  a m ianow ic ie  50-cia  

lecia  p r a c y  z a w o d o w e j  p o w sze ch n ie  z n an e g o  i s z a n o w a n e g o  D ra  
S t a n is ła w a  P e sz y ń sk ie g o ,  k t ó r y  w  ty m  czas ie  to jes t  30 m aja  r. b. 
o b chodzi ł  tak ż e  z ło te  gody  m ałżeńsk ie ,  W ile ń sk ie  T o w a r z y s t w o  
L ek a r sk ie  m ia n o w a ło  Go s w y m  cz łonkiem  h o n o ro w y m ,  a  w y d z ia ł  
leka rsk i  U. S. B. n a  u ro c z y s ty m  a k c ie  p ro m o cy jn y m  dnia  1,3-go 
c z e r w c a  w r ę c z y ł  mu dyp lom  d o k to ra  w szec lm ai ik  leka rsk ich .

Z kra ju .
R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­

l i t e j  z dnia 7 c z e r w c a  1927 r. o p ra w ie  p rz em y s ło w c u !  („Dziennik 
U s ta w  Rzp. Po lsk ie j"  nr. 53 z 15 c z e r w c a  1927 r„ poz. 40.8). 
W  m yśl  ant. 2 dzia ł  1, p. 13 nie są  p rz e m y s łe m  w  rozum ien iu  R o z ­
p o rz ąd z en ia  i p rzep iso m  jego nie po d leg a ją :  „ p ra c a  z a w o d o w a  le ­
k a rzy ,  l e k a rz y  w e te r y n a r y jn y c h ,  fa rm a c e u tó w ,  fe lcze ró w ,  d e n ty ­
s tów ,  t e c h n ik ó w  d e n ty s ty c z n y c h ,  p o ł o ż n y c h , ‘p ie lęgn ia rzy ,  s a n i t a r ­
iuszowi m a s a ż y s tó w " .  R o z p o rzą d ze n ie  zgodnie  z ar t .  198 w chodzi  
w  życ ie  w  sz e ść  m ies ięcy  po dniu jego og łoszen ia  (a w ięc  z dniem 
15 g ru d n ia  1927 r.

S p e c y f i k i  f a r m a c e u t y c z n e  m o g ą  b y ć  s p r z e ­
d a w a n e  w y ł ą c z n i e  w  a p t e k a c h .  P rz y p o m in a m y ,  że 
z  dniem 1 lipca r. b. w s z e d ł  w  ż y c ie  o d ro c z o n y  punk t  10 ro z p o ­
rz ąd z e n ia  Min. S p r a w  W ew ii .  z dnia  30 c z e r w c a  1926 roku  o w y ­
rob ie  i o b ro c ie  sp e cy fik ó w .  O d  tej chwili ,  zgodnie  z b rzm ien iem  
w y m ie n io n e g o  p u nk tu  specyfik i  f a rm a c e u ty c z n e  ( w y k a z  sp ecy fi ­
k ó w  z a re je s t r o w a n y c h  znajduje  się  w  K a lenda rzu  F a r m a c e u t y c z ­
nym  na  ro k  1928 o ra z  w  Nr. 6 i 28 „ W iad .  F a r m ."  z  r. b.), m o g ą  
b y ć  w y d a w a n e  b ezp o ś red n io  sp o ż y w c o m  w y łą c z n ie  z  ap tek .  W y ­
k a z  sp e c y f ik ó w  d o z w o lo n y ch  do sp r z e d a ż y  w  d ro g e r ia c h  znajduje  
się w  Nr. 29 „W iad .  F a rm ."  z  1927 roku. W  w y k a z ie  tym  pom i­
n ię to  o m y łk o w o  C a lc i tr iu  (obecn ie  Calsiia l)  Sp ie ssa .

W y d a w n i c t w o  „ W y n a l a z k i  i O d k r y c i a "  w y d a ł o  
z e s z y t  l ip c o w y  w  fa n ta s ty cz n e j  szac ie  z e w n ę t rzn e j ,  z  b o g a tą  t r e ­
ścią n a u k o w ą  i in fo rm a cy jn ą  o b e jm u jącą  oko io  26 a r ty k u łó w  i oko ło  
s to  i lus tracyj.  Z w r a c a  u w ag ę  n o w o  w p r o w a d z o n y  dzia ł  zadań  wy-, 
n a la zc z y ch  dla m ło d z ień czy ch  k o n s t r u k to r ó w  i p i e rw sz y  k o n k u r s  
n a  polskie  w y n a la z k i  w  trzccli g rupach .


